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Delegacja esRR Ostatnie przygotowania 

w GE N EW I E P.rzed Tygodn~em 
przybyła do Polski do konferencji ministrów 4 mocarstw Ziem Zachodmch 

4 bm. przybyła do Polski dele­
gacja Bial<>ruskiej S<>cja.listycz­
ncj Republiki Radzieckiej. W 
skład delegacji wchodzą: wlcepre 
zes Rady Ministrów BSRR - w. 
G. Ka.mienskij, minister budow­
nictwa BSRR - I. M. Zyżin oraz 
przewodniczący K<>mitetu do 
spraw Budownictwa przy Radzie 
Ministrów BSR.R - w. A. ICarol. 

Delegacja BSRR w czasie 8-dnio 
·wcgo pobytu zapozna się z budow 
nictwem mieszh:a.niowyn1 i prze­
mysł<>wym w naszym kraju. 

Chruszczow zwiedził 
teren wy stawy USA 
w Moskwie 

GENEWA (PAP). - Już n.a 
tydzień przed ohwarciem konfe­
rencji mini.st.rów spraw zagra­
nicznych czte.rech wielkich mo­
carstw roz.poczęlo się w Gene­
wie wydawanie kart prasowych 
i przepustek do d-0mu prasy. 
'l'lumae.zy się to niezwykle licz­
nym napływem koresipondentów 
prasowych, sprawozdawców ra­
diowych i telewizyjnych, filmow 
ców i :fotografów. OooŁuga in­
formacyj·na konferencji ześrod­
kowana będzie w domu prasy. 
Delegacje będą tam miały do 
swej dyspozycji pięć s.al na kon­
ferencję )'.lffa.sową, W)"poo<tżony~h 

w Ltrządzenia do równoc.zesinego 
sluchania tekstu wypowiedzi w 
kilim językach. Kore&pondenei 
będą mogłi na sali prasowej 

MOSKWA (PAP). Przew00nl- wląozać &We silucllawki do sal, 
czący Rady Ministrów ZSRR, Ni- w których będą się odbywaly 
kita Chruszcz<>w w ciągu 45 mi- konforencje praso.we rzec:zniików 
nut oglądał w J><>niedzialek teren delegacji. Konferencje te będą 
bud<>WY wystawy amerykańskiej, się przypU.s>ZCZalnie odbywały co 
która otwarta zosta,nie w lecie wiee.zór. 
br. w moskjewskim pa.rku Sok<>l-
nild. SzczególJilie gorąc.zJkowo prz;·-

wraz z ambasadorem USA w gotowuje się radio i telewizja. 
Moskwie Thompsonem, Nikita Kore.s;pondenci radiowi będą mo 
Chruszczow obszedł cały teren gli korzystać z ki!Jtt11nastu stu­
.Interesując się szczególnie budo- diów równocześni.e: w domu 
:wą lwouly głównego pawilonu. 

Nilcita Chrus7.czow sfotografo- prasy, w ra.C:-io &er.ewa i w Pa­
wał się W'>Pólnie z rob<>tnikami lacu Narodow. 
radzieckimi _i _ am~rykańskimi, w Palaou Narodów p;rasa nie 
pers1>nelem lnzynieryJn-0-techn.icz- . . l d t d d l" 
nym wystawy oraz z robotnika- będ:z1e mia a os ępu .o. e -­
mi wlosl<imi zatrudni11nymi przy I gaCJl. Będą one oalkow1cie od-

cj bud<>wie. . S€iP<ii!"OWarne w jednym ze slkrzy-

1 !l40 spóhJzielni prorluhcyinych isfnieie w kraiu 

VIII Sesja Krajowej Rady 
Produkcyjnej Spółdzielczości 

WARSZAWA (PAP). W War­
Eza \v:ioe rozpoczęła się 4 bm. VIII 

W Genewie 
uzgodniono 
dalszy artykuł 

GENEWA (PAP). Dnia 4 bm. 
na kolejnym po.siedzeniu kO'Ilfe­
rencji trzech mncarstw, po.świę­
conej sprawie 7.nprzestania do­
swiadc.zeń z br<>r.ią jądrową, jej 
uczestnicy uzgo<lruli i uchwalili 
projekt artykulu o podpisaniu, 
ratyiikacji oraz wprowadzen:u 
w życie ukladu o zaprzestaniu 
doświadczeń z br>Gnią jądrową. 

Montgomery przywiózł 
list od Chruszczowa 

LONDYN (PAP. - Marszale·k 
M<>ntgomery przesłał p.ccmierowi 
Macmilla.nowi list z po-zdrowienia 
m1, k.tóry przywiózł z Moskwy od 
premiera Chntszczowa. Treść li­
stu nie Z<>stala ogtoszona. a.le u­
waża. się, !ż nie zawiera ona ele· 
mentow politycznych. 

Rewizjoniści w NRF 
wzmagaiq 
działalność 

BONN (PAP). Kongres Zwiąrz­
ku Przesiedleńców w ICassel, któ 
ry obradował w dniu 2 maja, po 
twierdził że &rga.nizacje prze!>ie­
dleńcze ~amierzają obecnie mo„ 
żliWie jak najbardziej zaktywizo 
wac przesiedleńców d-0 kamp,,.1ii 
POiitycznej przeciwko granicy na 
Odrze i Nysie. 

Zjazd uchwalił „za.sady l żąda­
nia" Zwia.zku · Przesiedleńców o­
raz program akcji, noszący c~a­
rakter zaleceń dla poszczegol­
nych organizacji, \'V „zasadach i 
:l:ądaniach" nie został wyraźnie 
Wysunięty postulat rewizji gra­
nicy na Odrze i Nysie. za.wiera­
Ją one ogólnikowe żąda.nie uzna 
nia przy rozwiązywaniu proble­
m u niemieckiego „prawa do oj­
czy~ i sam<>s.ta.u.ow~eini&", 

sesja Krajowej Rady spółdziel­
czości produkcyjnej. Omawiana 
jest na nie.i dziala:l!no:lć samo­
rządu w zespołowych gosp<xiar­
stwach oraz sprawy zade6niania 
wspólpracy związków rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych z ra­
dami narodowymi i różnymi e>r­
ganizacjami dzialającymi na wsi. 

Usprawnienii.a dzialalno.ści sa­
morządu w spóldzielniach pr"~ 
dukcyjnych - jak stwierdzil w 
wygloszonym !1.a sesji referacie 
przewodniczący Krajowej Rady 
Antoni Pa~·o - staje &ię zada­
niem szczególnie pilnym. 

Dokonując oce-ny dotychc?.aso­
wej działalności wojewódzkich i 
powiatowych 7.wiązków rolni­
czych spóldzie1ni produkcyjnych, 
A. Paśko sł:wierdzU, że w e>bec­
nej sytuacji mu,szą one dążyć d•) 
sbw-0rzenia spóldzielniom takich 
warunków, które sprzyjalyby sta 
łemu podnoszentu poziomu pro­
dukcji. Zwląz.ki winny wspól­
dzialać z innymi organizacjami 
poHtycz;nymi i spol.ecz;nyrni oraz 
radami narodow:nni w organizo­
waniu nowych, zespołowych g·o­
spoda;rstw chłopskich. 

W kraju ist>nieje obecnie prze­
szle> 1940 spółdzielni pr-0dukcyj­
nych, p1·zy czym w czasie rozl.i­
czei'i do istniejących gcsp<1-
darstw przystąpi!0 pomad tysiąc 

dalszych członków. 

Dyskusja w pierwszym 
dn~u obrad toczyła się w[}kól 
spraw organiz'lcyjnych. Dzi.ś 
dalszy ciąg obrad. 

Nowy desant 
Panamie? w 

NOWY .TORK (J>AP). - Jatk 
donosi z Balboa agencja. 1<1ra111ce 
Pre61Se. samoloty wywiadowcz.e 
wykryły w okolicach Bah:a 
Ron.aa na wybrzeżu Panamy .PO 
stronie Oceanu Spokojinego de­
sant z morza w licrz.bie około 
40 ludzi. Rząd Panamy skiero­
wal do p.r{)IW!ncji oerntrałnych 
posilrki woj\Slkowe. 

Bahia Ho1nda leży w s.lab-0 
zalud.nionej prowincji Veraquas, 
z11.11pelnie <Jd'Cięlej w por.ze des.z­
erowej od rewtv kraj u. 

deł gmachu O)TZ z oddzielnym 
wejściem. osobnym paridn,gier.i. 
dla samo•c-hodów, a nawet wla­
snym barem. 

Przygotowania w Pałacu Na­
rodów są już na ui,ończen.iu. W 
ponle<lzialek prze<lstawicielc 
czterech mccarstw przystą.p1li 

wespót z dyrekcją europej&i::e­
go biura O.:-<Z do o.pracowania 
teclLnic.:unych szcz~gólów organi­
zacji konferencji. Obrady odbę­
dą się w tzw. „sali rady"', z 
której k0t·zys.tala również kon­
ferencJa na najwyższ.ym szczeb­
lu w 19:55 r. 

Delegacje c.zW.rech mocar&t.·.1r 
ju'i: u.5'talily - miejsce zamiesz.ka­
nia dJa swoich szefów. Radziec­
ki minister f;.1xa.w za.gran;cz­
nych Gromyko ma do swej dys­
pozY'cj i willę w pobliżu Pałacu 
Karoclów, w której mieści się 
stała delegacja Z:-:>Rlł przy O;'.\/ i 
w Uenewic. l•'rancuaki minister 
Uouve de 1Jurville zamiesvka w 
willi „Barakat". którą niedawno 
zaku1pii jeden z paryskich I~ot­
sz.yldóv; od spadk0bierców Agi 
Khana. Ber-ter i Selwyn Lloyd 
zajmą wiUe oddane do ich dys­
pozycji przez ich wspótobywa­
teli zamiesvkalych w Genewi~. 

WASZYNGTON (PAP). R;1,ecz­
nik Departamentu Stanu USA za 

Wczoraj w Warszawie odbyło 
się z okazji nadchodzącego Ty­
godnia Ziem Z3chodnich, spot­
kanie prze<lstawkieli resortów 
rządowych oraz działaczy TRZZ 
z dziennikarzami. 

Spotkanie zag<iił prof. Kul­
czyński - zastępca przewodni­
czącege> Rady Państwa, prezes 
Towarzystwa Rozwoju zi,em Za­
chodn,ich. 

Obszerne informacje o proble­
matyce Zizm Zachodnich, zam'.e 
rz,eniach rządu na najbliższą 

przyszłość zl-ożyl\ m. in.: wice­
przewodniczący TRZZ - pe>s. 
Izydorczyk, p;;0f. Secomski z 
Kornisj.i Planowania przy Ra­
dzie Ministrów. wiceministrowie 
Jagielski. Sroka, Krassowska, 
Grochul.5ki, Gs1·.:;tecki, pos. G:i­
maj, i dyr. generalny IVISZ amb. 
Ogrodziński . 

Na zakończeni~ zabrał gl·os 
wicepremier Z. Nowak, przewo­
dniczący rządowej komisji Ziem 
Zachodnich, omawiając działal­
ność tej komisji. (t) 

Podziękowanie 
Wł. Gomułki 

że stany Zjednoczone .,udają się .wszyst~1m osohom 1 orgam~.a-
pewni! na konferencji Jl'l·a.sowej, I . . . 
na konferencję genewską ze CJOm, ktorc narleslaly pod moin1 
s-zczerą chęcią pr<>wadzenia r<>ko- adresem życzenia. z okazji świł)­

wań dl~ znalezi~nia r-0zwią7.n'?-ia Iii 1-ma,io\\;ego. ~kladam tą. dro-
pr<>blemow zagrazaJących poko.10- . . 
wi świata i bezpieczeństwu Euro- gą serdeczne podz1i:kowame. 
py". WLADY8LAW GOl\.fULKA 
Równocześnie rzecznik zdemcn 

towa.ł pogłoski, jakoby USA po­
stanowiły zaprzestać JotÓlA' na. 
wielkich wysokościach nad B~r­
Jinem na cza..s trwania konferen­
c.ji. Powiedział on, że loty te bę­
dą Jrnntynuowane, ilekroć za.j­
d?.ie tego potrzeba. 

B. Russell 
apelu ie 

WASZYNGTON (PAP). Do Są­
du Apela.cyjneg.o USA w Wa­
s.zy.ngtmnie wpłynął v.„Thiosek pod­
pisa1ny przez zmanego filo'°ofa bry 
tyjskiego, Bertranda Russela ora,z 
38 miesa>kańcóv.r wys,p Ocea111'l! Spo 
kojn.ego i ryba.ków japo1'lskich o 
wydanie orze,czenia, na mocy któ 
regio T'Ząd amerykański byłby 
71ffiU5=r!.o•nv do zaprzesitainia do­
ś~riadcu..eń z biron,ią nuklearną. 
Wn:iosek ten sta-nO'Wi a,pelację od 
wyrok.u Sądu Okręgowego w Wa 
s.zyngbonne, który w lipcu ub. ro­
ku oddalił go motywując siwą de­
cy.zję tym, iż wydanie onzecze­
nia., jakiego domaga.ją się au~o­
rzy wniosiku, nie leży w lrnmpe­
tencjach organów sądowin.ictwa. 

700 tys. dolarów 
ma otrzymać Polska 

z funduszu ONZ 
NOWY JORK (PAP). Jak don<>­

si Agencja Reutera, spec.jalny 
fundusz ONZ prze2nacz.ony na 
rozwoJ gospodarczy poszczegól­
nych krajów w ogólnej sumie 
7.500 tysięcy dolarów ma 11yc w 
tym roku roz<lzielony między 11 
pańs,tw Argentynę, Ghanę, 
Grecję, Gwatemalę, Jndic, Izrael 
Jngosławię, Polskę, Syjam, Tur­
cję i Zjednoczoną Republikę Arab 
ską. 

Polslta otrzymać ma 700 tysięcy 

dolarów przezna.czonych na 1lo­
slconalen.ie kierownirzych l<adr w 
przemyśle. Największą sumę 1.500 
tysięcy dolarów otrzyma Turcja 
na r&zwój sa;kolnictwa technicz­
nego. 

Pla,n p·odziału fu111luso:u prr.ed­
stawiony będzie w k<>ńcn maja 
do ostatecznego zaaprobowania 
18-osobowej radzie zarządzającej 
funduszem. 

PARYŻ. - Ubiegłej 90.b<J;ty w) KOPENHAGA. - Kilkuset mie­
merostiwie Fre·snes odbył »ię ślub srz;kaiwom wyseµki Saltholm leżą­
Serge Maig.nien, ptzebywającego cej na WDros.t Kopeinhagj za,k.aiza­
w miejscowym więmie1111iu za od- no w pon,iedrzii.alek plcia wody 
mowę ud7Ji.atu w wojnie algier- de·SC1JCIZJO•wej i używa1nia jej przy 
skiej, z córką profesora Sorbony przy•-ządzaniu posi!oków, gdyż 
Bri·gitte D<resch. 9twierdzono, iż jest ona ra<lio-

Po śl.ubie Serge M-ag>nied1 został aktywna. 
odp1•cwvadrzlony z powrotem d-0 Miesa.kańcy Saltholmu Jco.nzysta 
wię2lien·•a. ja pra\•ie wyłącznie z wody desrz 

DELHI. _ w miejsce>woś~i Da- czowej. Do czasu odwo!an.ia za­
sa·rath (Indie) 2lg1nęło 7 e>hLoipcóiw. ka.ziu wiodę )l'ltną_ będ!ll'e »1ę n.a 
otruli się oni ga.zem, lttóry wy- wysepkę dowoz1c promem. 
d:zJielał się ze .starej studni. P~-d- P<>mia.ry dozyme.tryC1Z111e przepro 
oz"s zabawy Jeden z wyrostkow wadzo'tle na Saltholrnie wy1kaza­
wsa.ed! do stareJ_ studm. a !'OZ- ły, iż po.,;iom ra.dio„ktywnoścoi w 
g_r_zeba.ws.zy. rlllem1ę zacrząl si~ du7 wowie des7.cwowej p.1-zekrocrzył 
sic i wolac o pomoc. PO'Z-ostalt wartość uważana za niesa:kodl!i.wą. 
chLopcy skoeizyli na pomoc · 
v.nkrótce \Vsa.yscy potruH się . 

RZYM. - W roku 1958 o:ak!oady 
„Fial" wypvo.du·ke>wały 341.252 sa­
moch<>dy, w tym 315.()>29 sam.och,o 

Francuski poligon 
dów o.s,obowyc.h. w ubieglym ro- atom o wy 
ku .1Fjat11 9przedał e.a gra.n1cę 
145.500 sarmochodów za ogólną »u-
mę 120 milionów do1arów. 

OZysty zysk k.o•nce1'nu. po ocl.14-
crzemiu podatków wy11Jii>s,ł Hi,G mi­
hairda Urów wtiD·Sk:i-ch, C'O Sitano­
wi równ.ow..,r!Jość 26 m1n dola,rów. 

RZYM. - Na we1ZJWawie w~o­
s.k,iego Zwiąrziku Zaw<>d·Owe.gto Me­
taLo\VCÓ\V, zraeszają·cego rruiHon 
vobobn~kÓ\V 2atogi szere·gu zaJcła„ 
dów pr-z.emyslJOwych we FLorencji, 
Pale~mo, Turynie i w i,nny·ch 
miastach pr.Lystą.pily w ponie·d1Zi<1 
lek do 48-godrdnneg.o sitirajk:u. 
Glównym po;;·Lulateim s'tra~ ·kują­
cych jest popra.wa .w.arl'Ulnkóiw 
i;11riac)'. 

PARYŻ (PAP). We francuskim 
,.Dzienniku Oficja•lnym" uka­
zaif) się oświackzeri.ie prem~era 

Michela DebTe o przyg<.>towaniu 
prze-t: rząd francuski bazy dla 
doświadczeli z bronią ate>m{)IWą 

na Saharze. vVg relacji., powsta­
nie ona w miejscowosci Hamou­
dia położonej o 600 km na pal.ud I 
nie ocl francuskicg·o oś.rodka ato 
mowegie> w Col<JJnb-Bechar na 
skraju pustyni :z:nanej pod naz.- I 
wa Taneuouft, .... 

. 
Biehienin pierwszy w Lipsku 

Lepsza jazda Polaków 
Zmiany na pozycjach leaderó-"r 

(Od specjalnego wysłannika) 
Trzeci eta.p z Magdeburga do·· Lip.s>ka z.aezll-t się doEić 

nieoczekiwanie - deton3cjc rakiet wystrzelonych na 
r:ześć k<>larzy SPl'Wodowaly wypadnięcie kilkunastu szYb 
w okolic2nych domach. Kolarze mają przed .sobą 100 km 
trasę i choć rano niebo było taska.we, gdy na.de­
s-Lla pora o.strego sta.rtu, znów zaczął padać deszcz. M~ 
kra szosa powodowała, :ie kraksy i upadki mnożyły się 
rarz po ra.z. 

Dziennikarze p&lscy opuszczali gościnny Magdeburg 
z na.dzieją na spełnienie &bieinicy danej im przez pre.!7.c­
sa PZK&l p. Gołębi&wskiego: ro~iemy atak celem 
c-drr>bienia stra.oonego terenu. 

T 
uż po Sit.arcie zaczynamy 1 nie kwa.pi się z pościgiem -

1 

jednak pechowo. "\V k:rak- uzyskują wkrót<'e około 400 m 
s:e z.nalazł się Polaik Gł<>- przewagi. P<>c7.ątkowo nikt nie 

waty. Uhoć potłuczony z dużym przyp1is2C'l.lłl, że I.a., wyda.wało­
trudem wsiada na rower i Cho- by się niegroźna. ucieczka rorz:­
ciaż wie, że z walk.i został wy- strzyga W.Sy etapu. 
eliminowany, st.ara się za wszel-
ką ceP-ę dojechać do mety. X::i 'l'rasa wiedzie wśród nie mil• 
ulicach Bembu.rga (40 km od knących szpa!er?w ~oze1:1i1:1zjaz­
st.artu) znów niepowodzen.ie. mowanych wtdzow .. l ·hOCJaz szo­
'l'ym razem przewraca się Pru- sa .ie.o,t wa.ska, to .ied.na~ porzą­
ski. 1'\a szczęście upadek nie I de>k panUJe waorowy. l:;amocho­
jesit groźny i Polak mo-że kon- dy. które dotych_czas nie ulat­
tynuować wyścig. w1aly kolar.zom J'.1zdy, t:Ym ra­

wm za-chowuJą 1sc1e WOJ.skow·.r 
rygor. War1o też kilka slów ;po­
święcić naszym „.Ja,guaront ·• 
,Jak dotąd zarówno polsik.ioe ro­
wery jak i wlo•lkie gumy .s1pisu­
ją się bez zarzutu. Chociaż nic 
mówmy hop. Przed nami jesz­
cze górska wspinaczka 7..e sl,y:1-
ną ::lferane, którą pnyjdzie ko­
larzom forsować w dniu dzisiej-

'l'ymczascm główni aktorzy 
ro.zgrywają etap. Kajplerw wy­
s:kakuje do przodu kilku kola­
rzy, którym natychmiast siada.ią 
na kótko zawodnicy radzieccy, 
NRD i Wloch. Polacy mają się 
na baczności i włączają się do 
walki. IV grupie atakującej wi­
dzimy Gazdę, Fornaoczyka~ P?­
dobasa i Uzarneckiego. 1'\a tiO 
km czołówka skladająca się z 
14 kolarzy ma już ponad mi.nu­
tę przewagi. Ka ulicach De&>au 
('~zda .i Podobas, mając za part 
nera Schura, próbudą udekać. 
'l'aik więc Polacy, choć częścio­
wo dotrzymują obietnicy - są 
bojll'Wi i nie oglądają się na in­
nych. 1'\a 100 km do czołówki 
d-0lącza się sreściu zawodni­
ków i 22-()Sl()bowa grupa. wśród 
klórej rozpoanajemy biało-czer­
wone koszuliki Polaków, wzmac­
nia tern.po i odrywa się z,decydo 
wanie od reszty stawki. 

Deszcz przestał padać. ale je.<;t 
w dalszym ciągu chlcdno. W 
drugiej grupie natomiast zaczy­
na. być gorąco. Uelgorwie zanie­
µokojcn.i o swe przodowni.obwo 
próbują dojść czołówkę. 

Niestety, 11a pościg jest już 
za póżno. :Mimo wielkiej 15zyb­
lrości. jaką rozwinqli kolarze w 
blękUnych koszulkach - Belgo.. 
wie, nie .zoolali u.chr-0mić się od 
porażki. 

Lecz wra.caJmy do czolówld, 
bo oto szykuje się nowy atak. 
Eckstein (NRD) w tawarzy­
stwie Rumuna M<>icea.nu i Bie­
bienina (ZSRR) wyebod,zą na. 
pr<>wad2enie i stopniowo odry­
wają się od reszty. A że nikt 

WYNIKI INDYWIDUALNE 
Ili ETAPU 

1. Biemerui'll (ZS,RR) 3:34.10 
(z 1 min . bon,ifilkaty) 

2. E~kstei1n (NRD) 3:34,40 
(z 30 sek.. bo1nlfi,ka.ty) 

3. !'"10-icea1nu (R.umun-ia) 3:35.10 
3 :35.43 
3 ;JQ.03 

4. Venturellli (Włochy) 
5. S"hobeT (NRD) 
6. Zorzi (W~ochy) 
7. Czerep·owicrz: (ZSRR) 
8. Trape (Wlochy) 
9. Vainderve.oken (Beilgia) 

10. Scil.ur (NRD) 
ll. Meilichow (ZSRR) 
12. Bampi (Wlochy) 
13. Adler (NRD) 
14. Dewolf (Belgia) 
15. Wostriakow (ZSRR) 
16. GAZDA (POLSKA) 
17. Braharu (Rumunia) 
18. Gelderman.s (Hola,nchla) 
19.Christow (Bułga,nial 
20. Oestergaard (Dania) 
21. PODOBAS (POLSKA 
22. FORNALCZYK (POLSKA) 
25. CZARNECKI (POLSKA) 

- w.;;szyscy w tY'm sa­
mym czasie 3:3Q.OO 

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
Ili ETAPU 

1. ZSRR 
2. NRD 
3. Włochy 
4. POLSKA 
5. Run1u.nia 
6. Belgia 
7. Bułgaria 
R.Holandia 
9. Ąng1ia ' 

10. Da,nia 
Jl. CSR 
12. Mo'lta<!o 
13. Węgry 
u. Jug.o.s~aiwria 
15. Fr..,nreda 
16. F'i.nlaindia 
17. Smwajcoawia 
u. Luksem,b4U'J 

l<l.47 .16 
10.47.16 
10.47.49 
10.48.09 
J0.49.]7 
10.5-0 1() 
J0.50.20 
10.52.11 
I0.:;2.42 
10.53.13 
10.S4.12 
10.55.45 
10.59.53 
11.01.59 
11.07.42 
ll. !B.05 
11.32.00 
~,,,ul 

szym. 

W a"ika na swsie trwa. 8ly.n.ny 
Schuir WY'l"aźnie chce jeszcze raz 
zaatakować prowadzącą trójkę, 
1'\iestety, jego wysiłki są bez­
owoon€. w·ydaje nam się, :ie 
szczytową. formę osiągnął on 
zbyt wcześnie i dzisiaj, chociaż 
w dallS'Zym ciągu jest niewąt­
pliwie jedną z gwiazd wyścigu, 
znala.zt silniejszych i lepszych 
oo &ie bie. 

(Dalszy cią,g na sir, 8). 

Różnice czasów 
:ro trzed1 etapach zespół 

Związku Radzieckiego w kl:i.­
syfika-cji drużyn&wcj wysunął 
sił) na pierwsre miejsce. Dru~ 
żyna. radziecka uzyskała na,cl 
i!) NRD 4 sek. p:rzt-wa.gi, na.d 
!l) Wloeha.mi 23 sek„ nad 4). 
Belgią 2 min. 50 s., nad 5) 
Rumunią 5 m. 55 s., nad 6) 
Holandią 6 m. 12 s., nad 7) 
.Bułgarią 6 m. 58 s., nad 8) 
Anglią 7 m. 58 s„ nad 9) 
CSR 10 m. 39 s. Polska. zaj­
muje po truch etapach 10 
miejsce i ma gorsą:y c-za.a od 
11'-wiązku Radzieckiego o 15 m. 
44 sek. 

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA PO 3 ETAPACH 

1. Eciksteim (NRD) 
2. Vailldervooken (Bel,giiia) 

10:51.40 
10:51.59 
10.51.59 
10:52.10 
10:52.43 
10:53.03 
1-0:53.03 
10:53.03 
10:53.03 
10 :53.03 
10:53.03 
10 :53.03 
10:53.12 
10:54.16 
10 ::;4.16 
10:54.16 
10:54.16 
10:54.16 

3. Zot'IZ'i (Wł'ochy) 
4. Moi,ceainu (Ru.munfa) 
5. Ven1Jurelli (WLochy) 
6. Chri5te>w (Bu!gallWa) 
7. Loarke (NRD) 
8. Adler (NRD) 
9. Schober (NRD) 

10. Schm (NRD) 
11. Ge1derma:n~ (Holandia) 
12. OZerepo.\vicv. (ZSRR) 
13. MeJ:ichow (ZSR,R) 
14. Ch1·js,tiso•n ( Ąn.g"liLa) 
15. Bampi (Włochy) 

16. Trape (W?ochy) 
17. GAZDA (POLSKA) 
18. Brahami (Rumu,nia) 
19. Chri&tow (Bu'llga1ria) 
20. Vi,n-devogel (Beil.gia~ 
35. FornalCZY'k 
37. Podobas 
67. Pruski 
63. Czarnecki 
93. G!Gwaty 

10:55.00 
10:56.34 

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO 3 ETAPACH 

1. ZSRR 
2. NRD 
3. Włochy 
4. Bel.giia 
!;. Rum'l!,nia 
6. Holandia 
7. Bułg·aiflla 
li. AJnglia 
9. CSR 

Hl. POLSKA 
11. Węgry 
12. Dam.ia 
13. Mona.cit 
14. Fra,ncja 
15. Szwajca•r>a 
lfi. Fi,nlan.d'ia 
1'1. Jug)<>s.ł&wia 
a. I.rulklsem.bluT'l: 

32.38.Hi 
32.38.16 
32.38.45 
32.4.1.02 
32.44.07 
32.44.24 
32.45.10 
32.46.08 
32.48.51 
32.53.56 
3"2.54.32 
33.111.m 
33.26.15 
33.32.46 
33.;>2.27 
33.52.29 
l:!.58.20 aa.n• 
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Pierwsza ocena 1działalności zjednoczeń PONAD 19 MLD ZL NA WODKĘ 
Weclbug ob:ic-zeti Główine.~o ·spa 

łec1zme.go Komitetu Pr.ze<:i-walJro­
h>oloweg·o, w ub. re>ku wypiito w 
I'olsce 104 mln Li·tirów alkoholu, 
w tym pon.ad 74 ml.n litrów róż­
nego rocirz,a.iu wódek. Łąoona wa1r 
bość spożytego allwholu wyn1.osła 
19.299 mln zł. 

.lak nowy mod€ł gospodarczy 
„gra" w praktycz.:nej działa1n0-
ści prz;e.nyslu ~ Jak kształtuje 
się wzajemna wspólpraca zj.c'i.­
noc·zeń przemysłowych z prz.2d­
siębior.;.Lw<imi? Co nowego w 
tej dzied~nie? 

'l'e i inne problemy b)•ły te­
matem obrad k<mf€rencji zwo­
łanej w tych dniad1 w Wars.za-

łionf ereneja 
§peejalislów 
telekomunikacji 
z krajów 
socjalistycznych 

wie Z' udziałem pr.z.e&lawic~eli I szym czasie z.asada, że ru>min.a­
sz0reg~ • mmisterstw" i dyrekto- cJi dyrekW.rów fabryk będzie 
rów zi --dnoczcil prz.emys!owych. 0>tltąd d>l'konywał minister. 0-
TJcr.es.tn :l~ t.cgo spot.kania, dy- czyw'ś·~ie nie znaczy to, że dv­
r<.~ktora Z.iedno,~·z;enia Przemyslu rektor za.kl'adu jes.t uniezakż­
W,-ohlian <">go, O!~"Zaka zapytali3- niony od zjednoczenia, ministe­
my () viTaż<'nia z narady. rialne nominacje jednak będą 

- Co .w<'dlu~ pana, dyrekt<>- stanowić jes7ie.z.e jeden czynntik 
rze, .wyil'•.ia.J<> się n'!. c7l<>lo dys- zwieks.z0nia aut.orytetu i powa-
kus.ii' w:;;1·,,,..,,awskiej? gi dyr<O"ktora zakładu. 

-:- ;'Crud1rK~ t~ mówjć o wszy- - Czy kolegia w z;jednocze-
,<otkich pto?1errMch I>C>rl.lSZOnYCh niach muszą u.im<>wać się pro-­
w ct·yS:k\l\<J1, C!CY tez przez bl<'matyltą wyłą,cmie prcduk­
wziew.~rn_c . .:.a~g"' narady, mm. cyjną? 
Szyra. ktory st<>i na czele ko- , . . . 
m:i.>ji r z;ictowej clla io,praw nowe- - Bynajmnue.1.. Ozu1em~ &ę 

M!iC"..:.zlkańcy miam wypili · b1i.'!<ko 
44 mln l wód:ki I praiwie 10 mln l 
wi.na . Ogólem wydali o•n.i na al· 
k·ohol 11.940 min 7.J. 

PROP. KURYŁOWICZ 
DOKTORE::lf ff. C. 

UNIWERSYTETU W DUBLINIE 
Jak linf0Tm1J.ie rektorat Uniwe.r 

syte.tu J.a.gic·llo1'l.skie•go w Krako­
wie, prof. te.i U•c.zeJ.n.i dr Je·ny 
Kurył-O'w'·CZ, otrzymał nadany mu 
pr.zoo senat Uniwe•rsyte<tu Irla~1diz 
k:ieg·o w Dubbimie tytuł cloktora 
honoris causa file>logti celtyckieti. 

go m' l.t.1'elu l'(OSIJJ'l•i~ircz''go 7, r:mwoł~nt do ro2J'Wlą.zywani.a J m­
punktu w kl z.en.fa bi<?żącej prak- ny<:h .)eszcz.e r>i:>,ra':" - nie . Pr<?"-
tyki w przemyśle włókic.nni- dukCYJnych . '.1.a~- np. ootatmo AKCJA KR.WIODAWSTWA 
czym„ rr nim zda;ni<'m, niezm1-er- przc:dys:kutowalismy . S"".'1'awę }:0- 4 hm. do Wat»<Zaw~/Kiej Fal:>ry­
nie cieJ't<iwie przed.<ot<lwia się lo'1i; letmc:h dla dz1e<;.1 praoorN- ki Motocykli prizyb.vla 15-osobo-
1.'prawa ~ i'yJ11 pracy kol<'giów w n1~ow przemys.lu welrn<i·nego l',,,. .wa ~kipa pracowi:iików we1=2::v­-.jednncz"' niach. Cbo•'zi 0 to hv dzi. Ch<.'€my sc~nt.ralizc.wać !.un-

1 

;;kt<•J stac.n krw1·oda.w:s.t1wa. Cl'· 'k · · · •• ' · · du,qze inlwestycyine w tym dziĄ- Iem t>rZyJa©du byŁo pobTa11\e <>kgia te> 1&l<»l:n1e J)Ta•rowaly po le b e>Ż .• t€k. ·bvl fak a 'bar- kz·wi'. zaofia'"owar:ej przez pra-nowemu, _' .. Y P Y .· · „ . n, J cown1ków tvch zakladów na po-4 bm. w siedzi.me Insty.ti>J:tu Pożądan' ~ j€,<:t dla dnbra go- dzieJ celowy l oc1pow1ednJ. t"t"Zeby stołeC7mei<o lecvnictwa. Ł<\czno:5ci w lvLedz,e.s,zynie Pod. ~,p.o<l;irki r~ir<>rl..,.w<>j. by dyrck- Rozmawiał P. BĄBOL S"'ló,j udlzii·al w hon.Qrowym krw:in Waru.awa nni:;~elv "ii.c 6-ooio- lorzy prze :i.-;.!r;biorsfow rcprt•t.eil- da1wsbwie z,głol'•iło ok. oo pracow-we obrady konkrenc1i dyreklo- G d nrioków WFM. J<>st w pfan:w,za na row irn;:lyLutow lączności krajów t<l>'wali nie iyJ'.-1) interes wlasnc- ; eł a taoką skal~ akcja nie tyH<>a W st.o-sxjali.:;lycznyc.h. W konferencji go zakładu. nie by mieli na u- li Ji.cy, ale również na teren.ie klra-zwolanej przez organizacj•J wadze róv- m.ieź interes calej ju. 
WS).}Ó]ptJ:"acy łączności (O?:';<an bra•n:i:y, cał(lj gal()Zi. przemy.;Ju. dz1•ew;arsko• RWPG) - bkrre udzial dwa- Zjc<lno=~ie · re,prezon.tuje sze- I NIEPOKOJĄCE LICZBY 

Rozbudowa Huty im. Lenina 
będzie kosztować 

o 2 m I d. z I m n I ej 
W wyniku przeprowadronej 

ru1alizy planów rzyzbud'.lwy Huty 
im. Lenina zaproponowano sz.e­
reg poważnych korekt i cięć, 
których efektem Jest zmniejsze­
nie kosztów imvestycyjnych o 
blisko 2 mHi.ardy zt w stosunku 
do pierwotnych L'blicz:et'1 i kooz­
torysów. Obniżenie nakladów fi­
nansowych przeznaczonych na 
budowę Huty im. Len.ina nie 
'Nplynie w żadnym wypadku na 
zmniejszenie zaloŁeń produkcyj­
nych tego zakla<iu. który w I'<>lrn 
1963 - ma dać 3,5 miliona ton 
stalL 

Np. założenia Pierwotnego pla 
nu rozbud<>WY huty prwwidy­
waJy budowę sześciu jednostek 
wicl.ko.piecowycb o p(}jemności 
do 153{) metrów sz.eściomych 
każ<ly, W wyn;k.u przeprnwadw­
nyd1 obl.iczei1 stwierdzQno, JŻ 
można będzie zrezygmiwać z bu­
dowy szó.stego wielkiego pieca 
Huty im. Lenina pod warunkiem 
zwiQk&-zenia p.,jemności pieców 
nr IV i V. Dzięki tej zmia.-iie blt 
down komplek.,;u wi8llmpieco­
we,go kosztować będzie od 250 

do 300 mln. zł taniej aniżeli prze 
widywały to wstf;Pne kosztory­
sy. Z 16 na 12 zmniejsz:= zo­
stanie również ilość baterii kok­
_;owych: wzr<J6t tyrodukcji koksu 
nastą.pi w wyniku planowanEj 
intensyfikacji procesów produk­
cyjnych pewnych zmian w 
t-.2chnologii. 

SZMERY-= , 

-SW/ATA 
NIEZWYKLE GTI.ZECZNY 

IlANDYTA 
Do '1kle-pu jubilerski"'go P. Cour 

tis w L()lndynde wt.a.r;::nął nlell;'.vy­
kle gr.z.ec:zmy bandyta. P.rze-.stą­
piwszy próg sklepu cr;ry:: ... 7-e.k 
rzekł: „Pros.z~ o fipol<ó.i. f)i.·.iychv 
du; w ce•Jach raL>unkowych" -
Wli·d<7-ąc, że b"'ndyta zabl„ra c.!ę <'Io 
grab•ieży, wystrasiz.on.=t w1.J~::cie:l­
ka ::-iklep.u t1zym·ająo s.it~ za SeG:"Ce 
padła z <lk:rrz;vk.ie1n „umie·ram''. 

Wówazas bandyta »re.zy1"nowaw 
szy z bupów opuścił dy&krebrtie 
sklep. 

„PSIE DELIKATESY" 
clzce.s>tu kilku naukowców-lącz- roki interes 'J"e.3'0'r'tu i g-0.sipodar- ... • 
noscio·.r;có\V z Cre.cheislowac.ii. ki narodowej i ko}egi.:i w z.ie.d- ponczoszn1cza Bui:;ia;·h. NRD. Polski i Związku noczeniu pa·uinny mieć to r,,ą 
IW.dzi~c'.z:cgo, Ucz.cstn:iczą także uwadze. Ło d Z 1" w kn.,"tJ°eren-cii prz.eds.ta.wicielc - .Ta.1;: pan, dyrckt-01'2.c. wi- W 

Bl'is<loo ~ tys. prizestęp..<oflw wy-r 
kryto w 19'i8 roku w wa.rreaw- • 
sóvi.ch pniedsiębio1·sitw;i.ch budo: Zv•emy wlanych. Ich spr.a.wcy naraQJ1JI J I dłuż.ej 

0525, 
mężczyźni o 0,20°/o 

skarb pa11sbwa na stra.ty w wyso 

W okres•ie wiosenno-letmim ulu­
bionym pr.zysmaltiem mieszkazi­
ców Kored poŁucl.1.iowe,j jest „zu­
pa z psa". Cor·o,cznle w zam<!j 
ty1ko stolicy - Se.ulu 50 tysięcy 
psów węcLruje do kotlów resta.u­
r.fl<cy j nych. Miej.s.cowe sklepy 0 
mięsem nie są nawet w sf.<lnie 
na1e.życ1ie zaopat1·zyć micsz.;k:ań­
ców Seulu w , . nsinę". Dla.tego też 
w mieście kwitnie pokątny hatn­
del pS>im mięs<em. 

ChHL i KHL-D. Idzi, wohcc t.t~go n~.ił>liższc Dra-
Zad.«niem kon.f-erenc:ii je.sit m . re k<>lcgium w Z.icdn<>cr.teniu Wczoraj w Łod7ii w lokalach 

in. 0ri'-'>N'cnic w.vn1ków dotych- Przemysłu Wnlnianego? pi~ciu t.6<1zklcb zakl_adów ~rzemy 

!-:ości prawie 4,!i mlil1 e.łotych. kfllb"lety O LLC<Zb.Y te przytoc7:one> 4 bm. na Ul 
ncJradciie stołecrzmergo aktywu bu­
oowla.nego, poświęconej !lJWalc,za­
JllhU pr2estę.pczości w b<ud:owmli­
obwie wa!I"S2JawS<k.im. 

cza ,.„, ··i ,51pó!.pra.cv nauikowo- Ch b . tk ~ siu dziewiarsko-pon<Yb~·S1lmcze.go . :·' -'..' ~ _ .. „ · . ; , _ . comy, Y spo Dnia_., z I rozpoezęła się czter<>dmowa g1cł-tecnn1·~Zne1 w d~,€ditin.e te,e prze<ls1ęb:orst."l\tam1 dotyczyq da towarowa w czasie której cen komu~iJ"1cii. ~t.v. ra<li<l'k~mu- spraiw J:>robl~rnowych, konkret- tra.Je handl~we z całego kraju OGOLNOPOLSKA :ru.kac.11; .tclewiz11 itp. placr.vek nych zagadmie11, które nam .n;e- dokonają zamówień na następny KONFERENCJA EKONOMISTOW 
Jaik wynika :: danych staty­

styczinych, Bl)lska należy oooc­
nie do krajów o najniższej ogól­
nej .śmiertel.nośd. I tak np. w 
Austrii w 1957 r. wskaźnik umie 
raln·C>ści na 1000 mi€szkańców 
wynos.ił: - 12,7, we l•'rancji ·-
12, NRF - 11,;:;, w Szwecji-9,!J, 
USA - 9,6, a w Polsce - 9,l:i. 
Niższą liczbę zgonów notuje się 
już tylko w ni~licznych krajach, 
m. in. w ZSRR. Przedłuży! się 
róvr:nież w Polsce w ciągu ostat­
nich 20 lait przeciętny okres 
trwania życia czlowleka: dla ko­
biet zwiększył się on o 24,9 proc„ 
dla mężcz}'2111 za.ś o 21,6 proc. 

Właściciele psów museą w tym 
czas.ie czujnie pi!.n.e>wać swoich 
c.zwornnożnych prz:;jaeiiół, a.by 
n.ie \1rpadły one w ręce .zJ:-0dzóei, 
trudniących się nielegalną sp:rze 
daźą psie.gio mięsa. 

łaa;,'Tl.OSC'.l kraJ<'!°W soc1al:s.tycz- sie samo żyde i planowanie, kwarta:ł br: , . 
llych. zaga<lnk:n zwiazanych z Tak nip. w ez ~rwcu br. zam;e- w g1eldz1e b1~rą udział 32 za- 4 bm. w Wiśle rozpo.c.zęła tnzy­

dnilOwe obrady III Ogóln.opolska 
Kan.ferenicja Ek.0<nomietów ze>rga­
niZJowaona pwea; katowkki od<Wiał 
PTE. Na obra·dy po~więcone rz,a­
ga.dmienriom ekamomJilki p.r.zedslę­
biorstwa przybylJo ok. 500 osób. 

dal.;zvm pe-stepem te<:hni>CZnym 1. -" -. -~ . k , kłady produkc:{Jne z całego kra-
t"" , . . . rzamy zwo· <le w -uvuz1 <>nrc- ju. z Łodzi reprezentowane są w la-zno~ct. oraz _rozoatrzen.ie rcncję na.ukm·v<>-techniczną w Zakłady GłażMvskJego, „Olim­prow,z.vc.i1 DDlSZczegoln.ych del~- ,<;prawie wlól~ icn mtucznych. pia", „Fin dera", licznie reprezen 

gacJi - . <lotyc.z,,ącyc_h . ustal~l~ Wiadomo. w problem mies.z:.m<.'k to:Nane są zakłady spoza naszeip 
planu =edzynarodoweJ ws;>0l wełny z nowocz€Snymi. włókna- miasta.. Całe przedpołudme dnia 

z FESTIWAr,u FILMOWEGO 
W CANNES 

:i::::u.cy na dalszy ok.res. m· ,.,..,.,.,l'eti·cznymi (nip. z teryle- wczoraJszego pośw1ęcono zapo----- 1 ~,„ · . . · . . . znanm się z szer<>k'im asortymen BLIZNIĘTA - GRATIS 
Pla•gą fes.tiwalu są jalk l.!IW;vkle 

1owcy autografów gwialZd :flHmo­
wych i wyl:>itnych zg.prmeonych 
gości. W nied©ielę ttum k!Hmna­
stoletntch drziewca:ąt i chłopców 
oblegał Orsooa Wellesa I Juliette 
Grec,o usiłując za wgzel ką cenę 
zclobyć ich autografy. Zmc;<:'.!:~"'! 
21ktorzy musieli w końciu m.ukac 
schronieinfa przed natrętami i u­
kry1'1 się na da.chu ktnot"'atn1, w 
kt.órym odbywa.i<! slc; p.okaizy fil­
mów testiwalO<Wych. Na tym sa­
mym dachu schnwala s:ię pnz~d 
łoWclimi · autografó.w obecna na 

Ameryka 
w fotografii 
1'Iilośnicy artystycznej foto­

grafii zauważyli b€z; wątpienia 
( QQ.w l>e<\<:<tj ą-c salon wys ta w owy 
FrF), że w&zystkie dotychcza­
sowe ekspozycje prac polskich, 
w tym i lódzkich, fotografików 
posiadają, mimo istotnych ró­
żnic, jakiś bardzo podobny -
chociaż często ledwie uchwy~­
ny - rys, jakby wspólny styl. 
lch prae<:. ch-oćby poruszały, nie 
wiem jaki tNnat n<J<SoZą na s<>­
b'e piętno swoistego.„ roman­
tyzmu. 

I to się na ogó! podoba, ta­
kie obrazy s.ą wzorem, do któ­
rego przyrównuje się wszyst­
kie inne prace fotograficzne. 
Dlatego z.apewne duże roz;czaro 
wanie bU<izi. otwarta o,.<;tatnio 
wyst.awa pn. „Ameryka w fot.o­
~rafii". Zamiast spodziewanych 
arcydziel sztuki fotograficznej, 
zwiedzający spotykają tu ma­
sę, co prawda WYkonanycl.1 bez 
zarzutu, o wysoki·m poz:on11e 
t~chnicznym, zdjęć reporter­
skich 
Al~ teź WY·stawa je.st wicl­

kim fotoreportażem z Ameryki, 
przedstawiają·cyrn Amerykanów 
przy pracy, przy zabawie. w 
domu w chwilach smutku l 
radoo;i. Charakter reportażu 
podkreśla jeszcze układ oo...<.z:cze 
gólnych plansz wg, różnoro­
dnych dzied.zin życia. Z dru­
l(iej jednak strony fotorepor­
taż to fragmEnt życia uchwy­
=n'.e;{o na „gorącym uczynku", 
tymczasem w omawianym re­
portażu nazbyt wiele jest zdjęć 
pozowanych. 

• 'ie wiem. kto układał pod­
pisy do posz.cz.ególnych foto.:ra 
mów - ich ~eneralną wadą 
jest j.ednak nieprzyjerrln~. n.a­
puswność i pom:patycznosc st~­
lu.. Przykladem niech będzie 
n?. taki tekst: ,.Formujemy się 
pĆ;d wplywem kobiet. a nasze 
k'>biety formują s!ę pod na­
szym wpły"Nem„, albo „Siekie­
ra była nH.szym głównynl: na­
rze<lzicm przy karcU">wamu la­
s0w, b'.l<lowie domów i okre­
tów. ·w· miarę jak rozszerza1y 
się pola, wzn0i.~ily d"my, mno­
żyły okręty, rosla idea demo­
kracji". 

A w ogóle to wystawa robi 
troche wrażenie propa,G!~'1dowej 
gazetki ściennej. Niemniej 
warto ia zoba"zyć, choćby z te 
t'O wzgl~u, że pckaz~je „od­
wrotną stronę medalu - A­
merykę widzianą oczyma Am<>­
rykanów, i że w sumie ~aje spo 
ro informacji o tym kraJU kon-
trar.tów. . . 

Na marginesie - me mozll<\ 
")('minąć milc.ze,niQm ciasnoty 
'0htlu wystawO'Wego. •rrzeba 
'Tl'eć nle lada zdolnoki. akr<>­
habTzne, aby nie pO'Łrącai·.i,c 
p1;in,z .. ,m&newrować" miQdzy 
eksp.rim1tami. (jot) 

nem) bt:dzL J~. :ze.ze ws;oo wie. lu. tcm ti>warowym przedsta.wdonym f h . ,_~ Oryglmallny pomysł reklamowy ac owcow szereg n1e.1aooo„= l przw. p1>szczególne za.kia.dy, a o zasitosowało k.ievawnictwo ki.na wąt.plilwości. godzinie 13 nastąpiło spotka.nie „Wy.vwo1enie" w Llublitnie, wy­
- A z inn;isrch spraw, ]>OlrU- JH:zemystu. z handlem, dla omó- śwjetlaj ąc film pt.: „Ania i Ma-57..anych na spotkaniu warsza.w- wienia ogolnyeh .spraw .d<>tyezą- nia". W dniu pre.mie-ry b€!7,JPła.t.ne . . cy.eh. I!rocedury l szczegołów za- bilety wstępu otrzymały ws<1:yst-sknn, oo zasługuje jeszcze na m11W1en. k:ie Miź.nlę1Ja IubelS1k.ie. Nolespo­uwagę7 . . Dziś o-raz w dniach 6 I '1 bm.

1 

d<viamJ<ą .ie<ina'k ctla klle•rown,i.ctwa .-. :Myslę, ze.•J><:>Zy1.ywnyrr: ~- handel będzie zawierał konkiret- ki1n.a by~o z,glosrze,nle się kiJik,u dzw1~k1em odJbXie SH~ w na.ibbz~ ne umowy na dostawy. (FB). pair... ti•e>j.a1c:zJków Iru.belskich, 
Cyfiry te zoo ta ty przytoczone 

na posiedzieniu Rady Naukowej 
przy ministrze zdrowia, które 
rozpoczęł·o się 4 bm. w Warsza­for my p~z~stęp~-' . gospodarczych Nowe 

zwalcza 
wje, 

Mimo znacznych osiągnięć w 
dziedzinie lecznktwa stan zdro-. 
wotny naszego '51Po!ec.zeńSltwa po­
zostawia jeszicze wiele do żyreę­
nia. Ze względu na nisiki stan 
sanitarny kraj-u, n.ajpryważniei­

fes<!Jliwai.u pisa i-ka Flran.c·oise · Sa­
g.am„ 

Antybiotyki - tylko 
w najcięższych wypadkach 

PIH nowymi metodami 
DoŚ'l<.viadczien:i.a dokume,nty l warów. które sa wla&~cia oor- waJ.ki z nadużyciami - PI"ZY ra-PIH wykazują, że w wynli•kiu S<lil'110ltt. Prod="<-"nCi PTa1mącv u- dach n<WCJdowy<..,J1. szą boląoz'ką s~użiby Zld:rowia są PARYŻ (PAP). 250 uczonych 

wciąż jeszczie choroby zakaźine. zgromadzonych na międzynarodo 
Wprawdzie liczba zg·onów z po- wym sympozj<>nie poświęconym 
wodu ty<:h choróo w ciągu os-lat- badaniom odporności bakterii na 
nich lat zmalała niemal 0 T>nh;:r. antybiotyki do·szio do wniosk'u, 

znnia.n, które zac:hodzą na r.vnku :kryć obroty 00s1ta•rC'Za.ią te towa- .---
wew<nę1.rzmY111 (wiek= Podaż i rv bez raohuników. handlowcy 
wybór towwrów. regulacja nli.e- naibywają .ie. a zysk w p.ootaci 
l~tórych oen. !llO<We zasady wSIPÓl- 30 proc. mairży idzie do ioh kie­
p.racy ha.ndiLu z przemyskim) :illla- szeni. 
azej k~łtuje się prae51tępozość Zródlern noicle;?almycll ctooho-
w ha.nd!l.u. dów pracowników haindllu iest 

W zwiq.zk.u z '))OIWażnvm zw:i.E;lk- często J)Cdmioa:na J<a>tLlillków all'1Y­
szen.i= dostaiw .t<Jiwarów nie mP- kułów i oohi.eranie w.v.żs>z~h 
ż.na obectn.ie mówic o masmvym oen. Taki Drooeder upraiwia.ny 
cha.rakterz,e wykro::wń poilega- .ies>t na.iazęściei w sklepach z 
jącyc'h na Uikirywa'llii<u 8 ,tra.kcyj- teikstyHamą. i kOlfl,fekcją. Zda<rza 
nych arlykulów lub odetęporwa- sic. że falszując metJkii. cale belle ru.u ich handilarwm. Natomiast tkaniny. czv oaritie ubi{)l!"ÓW II 
bliżs:z.e korutakly haOO!u z pro- i III ~atunku sprmcla.ie się we­
duoontami. - ko:r.zystine dla ryn- dłuce; ceny gatooku I. a różnica 
ku - rnnoż.lirwia.ią oopu.sizczanie idzie do kieszand. n4euc1Wiiwyoh 
Gie innego rodzaiu 1:1.rzc.sotęJJ<Sl„w. wacownruk:ów. 
Plaga w hand.Lu staja się np. na- Wado wreszcie PO'Wiede:ieć o 
diużyda przy za.kupa.cli towarów manka.eh. które - iailc określają 
z tziw. zd>ecen1rali.a101Wa:z1Yah źró- fachowcv zmie:rnia.ia swoja 
del. Polegają O!lle na tym., że .. sitruk,ture". Ogólna suma st.mt 
kierownll.cv ozy zaopatrzieniow- z tytułu ma.nk .ie&t ootatinio nie­
c.v p(Lacówek handlowyoh biorą 00 n.ir'l<Slza, wykrywa sie jednak 
ła.pówki od Droducen;tów JJIT.vwa- Wiiecei mank POWaż.inyoh, wyn,)­
tnvch. a nawet wytwórni sipól- szącyoh nieraz oo k:iłka<lrzli.e.s:iąt 
dzlelc-,zycll, dolSta!l."ozających to- i wicoei tys. zł. 
wary. 

Drtl.!ta ooraz 'JJQW.sizechni.e.isim 
forma nadużvć - to sip,raedaż 
w US1Pol:e=i<mych sklepach t0-

Na tle miłosnym? 

W Sędziejowicach 
naućzyciel 
zastrzelił uczennicę, 

a polem siebie 
'V nocy 1 maja br. nauC1.yde1 

wychowania flzycz,nego Tedrnl­
kum 11o!niorego w Będziejowi­
cac.h. :.!I-letni Józef Nykiel, 
sześcioma. strzalami z kbks za­
strrelil we własnym miesz:kaniu 
uczennicę tego tec.bnikum - 21-
letnią Mirwla.wę Stankiewicz. 
Następnie :N"ykiel sam siebie po 
z;bawil żyda, oddając dwa strza­
ły w serce. 

Organa MO i ,prokuratura .pro­
wadzą dochodzenie w celu U1Sfa­
le11ia przyczyn tej tragedii. Ist­
nieje przypuszczenie, że roze­
grala się ona na tle miloo;nym. 

.(g) 

In<Sipektoirzy PIH w całyn1 
kraju wprowadzają obecmrle n0>­
we fO!lmy pra<'.v. Na 2lwolane.i 
osit.atJ11io kraiowei na<radzie za­
staoIWrwiaino si.€' , ja.kde meitod.y 
pracv będą na.ilbardzilei skurt;eoz;­
ne i P<J<ZJwOtlą na ziwtl.ę.lrnl.€'lllie 
wykrywalnoWi. nadiużyć P'O<Peł­
n~anycih w handllu u.s<polec.zinio­
nym i prywatnym. Konoen.1tr1.1-
.iao sie na zagadinientiaoh na.i­
wamiej1S1Zych. iinSIPE!kc.ia han­
dllowa zamierz..'.!. zaoieŚIIlń.ć wsipól­
pracc z werw111ę.tirzna kor>1brol ą 
Przeds>icbiorstw. Do dyre.kcii po­
l;l'zezegóJ.nyoh przedsiębi.orsbw 
bed:'l obeoone kierowane ty.'l/iaoe 
lietów i skan!. które nadclwdu1 
do iinspeokiorn1tów PIH w całym 
kraju. Usunięcde niedociągnięć 
w pracy lu.b 2lba·i.gniie uczdwo­
ścl !>€<r•S>01?1elu be<l;z.ie wieo wy­
kon:vwa.ne pirze.Q: orzed.<iiębio!l."­
stwa, z tym, że PIH ma oOOwtią­
zek te czvnności kan.tro1ować. 

Pa1isitrwowa InSJpekc.ia Han­
dilowa szuka też Sl)JII'Zymierze1i.­
ców w8ród s:lJell"OkJiah rzes<Z kliein­
rtów. WSIPÓłipraca kliemitów z 
PIH ma palegać Drzede wezySJt­
kim n.tl. t.vm. a.by rea.~w<iJJi. orni 
na nad!użycta i n\cd!ocia ~n1i1.;cia 
w PlfacY D!lJ!'Sl()lfle[u haindlowego 
b~dź korzy.sit.a.jąr:: z ks'ążek 7,aża­
leń (l~lóre będą k0111tirolowane 
<'7.ęśc!oei mz d•'.l>tyd1cza<:) b11dź 
hirn'a<i udlzJ1al w kornji;ja.cih Oo 

T rngiczny wypadek 
na ul. Drewnowskiei 
1 osoba zabita, 
2 ranne 

"" że użycie antybiotyków powinno wę, lfc.zba przypadków np. duxu być ograniczone wyłącznie do 
brzusznego i plamistego jest u !iajcięższych wypadków Infekcji. 
nas w porów·naniu z innymi kra- O_kazało się b1>wi_em, że w ostat­
jami dooć wys0lrn. Do ChOi!'ób nich. latach profll~ktycz.ne S·toso­
nai·częs'c· · k , · , k l watue antyblotykow stworzyło . . le.J W '.aJU spl),y; anych szereg trudnych problemów. M. nalez.ą ~chorzema narz<1dow tra- in. doszło d-0 powstania baktęril 
w1ema l serca. przy czym notu- całkowicie odpornych na działa.­
je się tu stalą tendencję w.zro- nie antybiotyków. 

W j , Drewn lti . st.u. Jest to zresztą zjawisko wy- ---------------
czoca na u •. , ows ""·1 stępujące obecnie również i w l I il I 

. samochód c1ęz~arowy - wy-' innych kirajach. Mimo znaem~j ! ' t • wro·tka , IB 31-46 prowadzony wprawy, wciąż jes2leze Jest u Al • 
przez ki·Ell'•.l'\vcę Bolesława Przy- nas wysoka śmiertelność 'wśród \ ._ 
byszewskiego (Plerłowa 8) cofnął niemowląt • telewiaja• 
tak gwałtownie do tyłu. że na- ' ł' . -
j'2<:hał na 3 kobiety. 21-letmia , · 
M'iroslaiwa FaI (Piekaa:ska Hl) 
po.rriosla śmforć na miejscu, Ka­
zimiera Ryś (P.'.J'lulna 16) doe,na­
ła ogólnych potiuczeń i zlama­
rua prawej n'C>gi, a Sabina 
Chmielewska (Pod.rzeczna l2) 
ma potłuczone kończyny dolne. 
Kierowcę zatrzymano do dy-

spozycji prokuratora śledzf/W'o 
w toku. 

Odczyt prof. 
Cz. Bobrof1skiego I 

WTOREK, 5 MAJA 
15.00 Wiadomości. 15,10 

GTają orkiestry rozrywkowe. 15.30 
Dla dzie.ci odcinek 15 powieści 
Jaclwt.<:i Chamiec pt. „Trójkolo­
rowa kokarda". 16.-05 (L) Fra<('m<m 

K · ty serenady Sllnyczkowej Piotra omitet Łó>Clzki PZPR za- Czajkowlih"ie·<;o. 16.:lo (L) Audycja wiadamia aktyW partyjny 6 R · kl oraz zainteresowanych, że aktualna. 1 .35 (L) OSY.JS e 
d.ni<l. 7 maja br. 0 godz. 16, pldni lu<l<";we. 16.45 (L) Audycja 
w silli KL PZPR, AJ. Koś- literacl<a. 17.00 „Ra<'lio-Reklamn". * * „ <"iuszki 107, parter, odb.;dzic ~ 17.13 (Karl Marxstadt) - Transm1 

sja z zakoriczenia IV etapu XII WC2lCJl!'aj wieczorem przed' ki- się .o.ctcz;yt pt. „o warunkach Kolars'kiego WyScigu Pokoju. 
nem .Wisła" zasłabł 23-letni realizacji programu gosp<>dar-l 17.4;; (L) Muz'""a. 18.00 (L) Lódz-' . . . I czego na lata 195S-ll5", który J~ Jerzy . G1.ster, student ia.rmac,11. wygłosi prof. Cz1'Slaw Bo- ki dziennik radiowy. 18.z;; „o 
P>rzew1ez10no gn do pogotow1a, browski - zastP,pca przewod- pro.blemach mtod1.ieży", 18.311 gdZlie nqe odzyskawszy przytom-

1 

Ś nicząeego ~ady Ekooomic7.ne,j Mu;;ykn i aktualności. 19.00 ności, zmart PodeJrwwa się za- przy Radzie Ministrów PRL. „Wspomnienia dzie·nnikarza" 
gawęda J. Dąbrow..kiego, 10.30 

wal serca. (S) '-----------... ~-- Piesni chóralne 7, obozu koncen-·-------------- tracyjnego w Guscn, ko1npono­
wanc 1'rzez wli;żmów i śpicwa-

B d M ne przez obozowy cl1ór konsp1-u Owy aszyn racyjny w wykonaniu chóru lódzkie Zakłady I ~~~~~~~~ ~~i~;lń:~~b~. f~50 p:~ 
t • k ty lC>die taneczne. 20.00 z J(raJu t Przygo OWUJą e spona ze świata. 20.21 <Kart M_;arxs~adt> , KO'll'lentarz z IV etanu XII Kolar 

na Międzynarodowe Targi Poznańskie ffi~~~~~a v:~~~~~s:~v~~i~~ 
2

~~ 
Łódzkie Za.klady Budowy Ma 

szyn przygotowują 6 eksp<ina­
tów na Międzynarodowe Targi 
Poznańskie. Obok takich ma­
szyn, .lak wibrator ele.ktryczuy 
i szliflerltl do terrazo i l'miri· 
ko, kMre pOkE»YW"-lJA b:vly już 
na poprzedDJich Targach, za­
kłady wystąpią z nowymi ty­
pami m a.s~n 1.-0f!'owych. jak 
pila elektryczna do szyn, wler 
tarka d.o pookl~dów kok.Io· 
wych i wicrtarl<' elektryczna 
d.o szyn. Wszystkie 6 maszyn 
znaJdować si~ bę.dzic w 
rl\cbu i obsługiwać będą 
Jo o.i.·az ud7.ielać i.nforma· 

cji specjalni lnstruktorzy. pra 
cownicy zakładów. Lódzkie Za 
lil~y Budowy Maszyn. które 
.luz . od dawna wysyla,ią wiele 
swoich maszyn za granicę, m. in. 
do Zwlązlm Radzieckiego, Cze 
choolowacji, Islandii, lzJ:aela, a 
ostatnio do TUTC.il. pragn~ zdo­
b~'Ć nowych ollbiorców zagra­
nicznych, szczególnie na ma­
szyny torowe. 

cyklu: „Opera w przekroju" -
„Eu.geniusz d'Alberl" „Nizi­
ny'· - aud. 21.35 iVIuz. t~necina. 
22 .00 Wla<lomoścl. 22.05 „o czym 
pisze prasa literacka". 22.15 „No 
wa Chopiniada w W~.r;;zawie". 
22.:J-O Soliści z orl<ie~trą. 23.10 
Muzyka taneczna. 23.50 Os.tatnie 
wiadomości. 

TELEWIZJA 
wtore-k, 5 ma,fa 

15.55 Transml~ja z zal{()ńczenia Po11.adto zakllaiC!y wyślą ll.11 IV etapu XII Wyścia:i Pokoiu 
Targi również para>Jolk.l w~dltty, j <Karl Marxstr.dt pr?.ez ·Katowic;), 
now~ch mi;d•ll. Parasolki te 17.50 Muzyka. 11.00 Spotkanlc z 
będzlC mozna nabywać na Mlkolnj"'m c·erkasowem, 10.\\S 

2 DZIENNIK ŁODZKI nx 105 (3869) 
kiermaszu Targów, '1Q Koniec progranilł. 



Przybliżył przyszłość ••. 
Od dawna już chodziły po 

Uzbekistanie słuchy o rewela­
cyjnej kuchni słonecznej, skon­
stru<>Wanej pr.rez 85-lctnicgo 
staruszka, nazwiskiem Dani!() 
M=ykantow. Wreszcie Uzbec­
ki Uniwersytet Państwo~-y de­
legował do miejsoowości, w k~ó 
rej mieszka, specjalną komisję 
ekspertów, Naukowcy stwier­
dzili, że sl.(J(Jleczna kuchnia skon 
struowa.na :wstała zgodnie z naj 
nowom:eśnie.jiS".eymi ( ! ) zasada.­
mi techniiki.. 

Działa doskonale. Na.wet 
przy słabym, zimowym słońcu, 

kilka.set odpowiednio usia.wio­
nych lusterek, z których owa 
ma.china się składa., nnusza wo 
dę do za.gotawania się w prze­
ciągu kilku minut. 

GliY, za.pytano staJruszka., co 
go skJ<milo do zbudowania „cu­
downej km:hni", (l(lpowiedział: 
„Kiedyś czytałem w tygodniku 
„Toobnika Młodzieży" arlyku} 
o kuchni przyszłości. Ponieważ 
jestem już stary i dalekiej przy 

szlości nie dO'zyję, pastanowl-1 
Iem ją przybliżyć. Ot i zbudo­
wałem z luste~·ek tę kuchnię .. .'', 

Zegary, zegary„. 

ostatnio Łódzka Fa.bryl>a Zegarów wprowa.d7.iła na rynel< 
dwa nowe rodzaje budz.ików „zuch" i „MewaH. Dzięl~i este„ 
tycznej obudowie i d<>bremu mechanizmowi cieszą się one 
uznaniem odbiorców. CAF - fot. Puciiato 

Eksperyment godny naśladowania 

Pacienl nie czeka ... 
Myśl pow.iąz.a.nia lecz.nictwa 

otwartego z 1002lrlictwem ~pi­
talnym wylondla się dawn:> 
wśród pracoWlllików s.!uźby zdro 
wia i oceniana byla w dw~h 
a.9pektach: podnie.sienia pozio­
mu usług kuleją.ceg<> wciąż 
lecznictwa otwartego (a w nbn 
specjali.ISJtycznego) ocaz wszech­
stronnego do-.szkala.nia prak!ycz 
ncgo (n.a gruncie poradni) l!J­
karzy pra.cujących w szp'italach 
i klinika.rh. Różne teź przybie­
rała fom1y realizacji . 

Pierwszą jednak pra.widlo­
·wą, nam;ym zdaniem, reałi.7...ację 
powyższej idei podiąl Szpital 
Kliniczny Wojskowej Akademii 

MedyC7lllej, który 1 styWtllia br. 
przystąpił do WSIPÓlp:;-acy z le­
czmictwem otwartym, obejmu­
jąc swymi w:plywami - jeśli 
tak można powiedzieć - :przy­
chodnię specjalistyczną dzielni­
cy Polesie przy AI. Kościusz.. 
ki 48, 

Xa czym ten kontakt polega 1 
Na ob.s.adzeniu wszy&bkich ga­
binetów s)'.>etjali.styczmych 
chirurgi.i ogólne.i, urazowej, u­
rolo.gU, laryngoJ<ogU, neuro1ogi!, 
okuli.s.tyki. st{~matologii i. inter­
ny - prz.eciętinie w 7i3 pnie„ 
lekarzami 1re sz.pita1a wojsko­
wego. 

.Jaki jest efekt społeoony te-

r~~~, 
,,Dom Bernardy Alba'' 

Na scenie Teatru Nowego gra111y je.st obecnie „dramait kobiet 
hi.sz;pań.skiej wsi" - ,,.Dam Bern.a1rdy Alba" Federico Garcia 
Lo:·ki. Prz,ez k!ra.ty tego domu wlatuje podmuch u.pa.Lu, sitwa1rza­
jąc specyfkzmą temiperaiturę du.si:nooci, eg21altowa111ej nerwowo­
ści, cl~obliiwych pra.gmie1i. i bUJiltów. 

W .sztuce Garcia Lorki nie wy.s.tępuje wpra.wd@e a111i jecLan 
mężczyzna, jedinakże myśl o nlim nieusit:aminie prz..eplywa przez 
calość ailwji, niby pod.sikórny, nieustępldwy strumi.eń pod ka­
mionnymi u.s.ypi.skami: w&z.ystkie miesz:ka.nki tego dzhwnego 
do.nu mairz.ą o niim rrmiej czy więcej skrycie - nawet 80-letnia, 
szalona matka Bem.ardy, która niby grotesilrowa karykaitura 
S.Z8 lon.ej Ofelii, wał~a B'ię po soenie w cudaczmych stroikach, 
sni~.c je..<a:.cz.e cudaiczm.i.ejsz..e fam.tarz.je o „mliodz.ie1i..ou :zmaid mo-
rza „. 
Przygnębiający jest też na.stroj tego wi<l.cJ<W'hsika. Już w ek.s­

~YCJi zwala się oin na nas przy dźwięku dZlwonów i pogre.ebo­
wvch pi€'Śill.d i - nie roo:jaśni.o<ny jednym nawet uśmied11em -
trwa do końca drama·tu, wśród p<>.sępn.ej defiJa.cty w czerń ubra­
Tlych kobi.et, celebrujących swoje poinurie erotycrzme k()(I'lt.em­
placje. 

Ale Dom Bemairdy" je.st nie tylko interesującym stiuddum 
o miloŚci, i tej norma.J.nej, i tej patologiicrmej. Lorca~ ziest~wia­
jąc v,ryrafi.nowanie jej p~óŻlne niuain.s.e, pozootaiJe Wlerny 
ideałom swego pii;·airsbwa. T€'11 niesi~rud:wny boj01Wnik o wolność 
i prawa czlowielrn, Wl'óg tyraniii i tu również - choć na zawę­
żonej płaszczyźni.e, w hTęgu jeclrnej tylko rodzim.y - rozprawia 
się z d-e.spotyzmem, wprowadzając do sztuki jako po.s.tać cZ<r­
łową Bernardę Alba, bogatą, dumną wieśni.a=kę, gardzącą 
pleb.sem, która, że:la'znymi rękami utrzymując w donnu porzą­
dek, źąda, ażeby wszyscy podporządkowywali się jej nieug:ię-
1ej woLL Nie }est też chyiba prll:ypadkiem, że Be<rm.arda. symbol 
de.S<potyzmu, fanatycznych .:i.;nbicji, wcofania, nietolerancJi 
i kamiennej nieustępliwości, nosi na"Zwisko jednej z 11a.jpo.sę.p-
11iejszych posta«li Hiszpain,ii z cza1<iów świębej Inkwizycjii -
ksiecia Bernarda .Alba. 

Naturalnie, te fragimeinty S'Zltlliki, które wŚl!."ód na.rasitainia nie­
uchro11111ego dramatu m&wią o Bltootunka1ch panujących wśród 
kobiet "'ffli hi.szpańSJkirej, zti.acz1rnie bU.ższ:,e są wLdwiwi z Anda­
luz:ji czy Kasl.ylii: a ile i wśród nas"Zej publiczn.ości takie poka­
zarnie reliktów rodzinnych praw, '()QC'hod.zących jeszcz,e z cza­
sów maurytańskich, a przepuszczonych pr:r,ez autoca P<J'PI'2leZ 
filtr egzotycznego folkloru hi.sz.pańskiego, 21najduje zyrwy re­
:zxmarn.s. 

Tak się złożyło. że illliedaW!llo „Dom Bernardy Alba" wysta­
wiony zost.a.l na ocenie kameralnej Teaitru Polskiiego w Wa;r­
sza,wie, przy czym do u.świetn·ienia tego prvedsta'Vlnieinia przy­
o<:yn ila się koncertO<Wa gira Ma.rH Dulęby, Zofii Malynkz:, Ry­
sza.i-dy Hanim. i i1111!1ych. 

Z przyjemnością można Bibwierdz:ić. że . acz.kolw:i.ek w obsa­
dzie lód.21\ciej brak tak świe1mych naz:wisk, prz.edstatw1ęrne to 
j~~t dobrym m:.ią.ginię~iem arty.st)"Czmym T·eatru Nowego. 

Jeśti ta:k tekst, ja.k i podt·e!k.sty sztuki GrurcLa Loi;ki. w zro­
zumia,!y sp0&ób docierają do wid~a. j.est w tym rnem;;i.ta za­
sługa reżysoera i &:enografa Jerzego Uklei. Soenog:ra.fi.a Jego -
ciężka w 'nieru<'hom·ej bryle. posępna w kolorycie. hannonizuje 
z zalożen.ioami autora. stwa.rzając dla sztuki Uo i dm;=o-g<l'l'ący 
kLirnat, w k~órym, ja>k chorobJi.we kwiaty. roz;J;iwi,ta.ją marze­
nia r>'<;ciu CÓH~k Bema·rdy o wielkiej miłości... 

Wanda Jakubińska nie nadużywając zewnęt'l"2l!ly..:-h środków 
a·rt~·.styczm.ego wypo~adamia się, statymma. sk<11Pa w geście. 
"'tworzyll't jako Bema.rda Alba po.stać nvard·ei, dum1r1.ej, d-€\SPO­
tycznoE>j kobiety. o któ1-.ej powiada Panela. że .,potrafi siąść ci 
na ~rcu i potl"7,eć najspokojniej. jak umieram prz.e7. cały rok 
i na.wet na ch.wiJę nie m.kmie jej lodowa.ty uśmies:z.ak na pa­
.skudnej gębie". 

Prawdzlrwy „majstensz~yk" aktorski sirwOTZYla Wiesia.wa Ma­
zurkiewicz. kreująca z wi.~lka kon.<;•ekwencją i pra,wdą ro.lę 
ułomnej fi:zyczmie i duchowo Mairf'i:rio. 

Jako Pomci•a wyistąpila Janina. Jabłonowska. W·ierzymy jej, 
kietlv .sa•nl.a m&wi 0 &Otbie. że. ziada,iac prnez trz;yd7.ii.eści lat 
1''-'>«ztk'i po Hernairdzie Alba. „cale dnie wygh1dd p:-7.iez szpan~. 
aż.~by moiegować ;;ąs.iadkq i zrn.osić plotki - jak jej pani roz­
każe. to kradnie. jak każe, to gry?Jie łydki żebraikoun, C!O prz.y-
chodzą po jalmuiżnę".„ . . 

Bardw c:orąca w swoich nam1ę1mych. dzi.ewczęcych burntach. 
uimu.iąca w li.trYCZi!lYCh int.errneZZJach była Danuta Mniewska. 
(Adela). 
Eugenię Herma.n, którą za~wyczaj ogladamy n.a. scenie jako 

herohnę, tym razem o'.'1as.ki~~·aliśmy ja;ko .sluia<'ą. W i1n1nych ro­
lach wyst<1piły mię<l;z.y inmy:ni &gdan.a. Ma.i>tia (Aurustia.s1, 
Maria Bialohrzeska (Magdal•:ma;), Maria Górecka (AmeHa), 
Krys~yna. Feldman (Prude1Ci"ll. 

MIECZYSLAW JAGOSZEWSKI 

go poeunlięeia po tnzech mie­
siąca.eh praktyki? 

PO PIERWSZE: ro RZĄDEK 

Pacjenta, który korz}'ISltal da­
wniej i korzy&ta obeClllie z u­
.slug tego lub jnnego gabinetu. 
ude rza różnica w tempie i w 
.s.posobie zalat.wiania pacjen­
tów. Pocu1wszy od reje&Lra<·ji 
pop.rzez wizy~ę u lekarza. a 
skoiwzywszy na badaniach rer..t 
genows!~1ci1 czy innych, w.szy&1; 
kie czynności odbywają s.:~ 
s.zybko, dokla•dnie i z. cuźą: pre­
cyzją organizacyjną, wynikaja­
cą z wewnętrizncgo zsynahroun­
zowania prac całego zespołu, 
z.orientowanego dokladnie w tc­
chnioc załatwiania ludzi cho­
rym. Krótko mówiąc: pacje.n.t 
nie (>l)lrzebuje srzu.k«ć, pukac, 
gonić za kompetentnym infor­
ma.t<>rem iip. Znjkn<)lo z l)O­

czekalni zdenerwo0wanie i me­
pokój, bezradna wed1·ówka i 
hałas. Zapanował ja.kiś ła~l. 
który zmusza samych pacjen­
tów do dQ.Stos-(}wan,ia się do u­
stalon~go porządku. 

:Myślę, że nie poczyta mi nikt 
reao za lllkkm w kierunku ko­
m~ndy szpi>ta.Ja, j;;śli powiem, 
ź;; wojskowy porządek jest &.>­
.skonale przes-Larepiony na cy­
wiliną ,poradinię. Wyraża się m1 
pr.;.ede ws.zystkim w tym, że 
nie i.&~nieje tu - tak zawsze 
dokuczliwa dla pacjenta IJ.le­
wiadoma na temat: P,rzyjdzi.., 
Iekai-z czy nie? Przyjęda od­
bywają się za.ws.ze w oz.naczo­
nym oz.as.ie. Nie ma nieobec­
ności leka·rza. J.stnieje bowiem 
000wiąwk UJPII"Z€(l;zania o ew€'TI. 
tua1nyd1 wypa<l!kaah uniemożli­
wiającyc:h leka,rzowi rozpoczę­
cie pracy. ·wówczas organizu­
je się zastępstwo. Pacjenta nie 
jnleresuje, C-O się dzieje za lcu­
lisami. Pacdent ma pomoc. 

pO DRUGIE: 
ZABEZPIECZENIE Łó~EK 

W SZPITALU 

Ten system per.sonaJnego po­
łączenia szpitala z przychodmą 
daje pacjentowi także zabez­
;pieazenie leczenia w szp~talu. 
Oc<:ywiście w wypadkach uzna­
nych za wskazane. PrnMyczn:e 
rŻeoz biorąc, dzielnica. Pole.•1e 
zyska.Ja. własny sz;pital. Lekarz. 
który opiekuje się pacJ€tll:tem 

Dziś„ w gmachu 
Politechniki 

KATEDRA CIEPLNYCH MA­
SZYN PR.ZEPLYWOWYCH PO 
LITECHNIKI LODZKIEJ zapra 
sza na wykład pt. „Podstawy 
teorii reaktorów a.tomowych i 
perspektywy wykorzystania 
energii fuzji", który wygłosi 

m1gr it'(Ż. Henryk Su:ier, 
adiunkt Katedry Chemii Flzycz 
nej PL. Wykład O<lbę<lzie się/ 
w dniu dzisiejszym o :<>dzinlc 
16.15 w audytorium U, gmachu 
glówne;o Politechniki, Ul, G<iati \ 
ska 155. 

IVolki 
Iii Harry Belafonte odtwo.. 

1-zy postać„. Aleksandra Puszki 
na w filmie realiz.owanym pr~ez 
Ingmara Bergmana. 

iii Do.skonaJy radziecki ko-
1nik. Oleg Popow, wystąpi w ro 
li Kandyda w filmie [rau.cusko­
radtieck.im, realizowanym wg 
utw-0ru Woltera. 

iii Z o·gr&mnym zaintereso­
wani<?>m oczekuje się n-Owe.i wer 
sji „LudrJti w hotelu". Role, w 
których 1~ned wojną występ·!._ 
wit\J:i; G·reta Ga.rho, Joo.n Cril-w-

w przycihodini, ma możność o.. 
tpielrować się nim taikże w &ZiPi­
tal u. 

Korzyśei uSJłiugowe dla cho­
:rych i dydak,tyczne w szerszym 
zakresie, bo rozciągt11ięłe także 
= studentów, wynikają z. o­
twarcia w przychodru czterech 
p<mtdni specjalistycznych z 
dzied.ziny interny: hema.tolo­
gic7.nej, kariliologicznej, gastro­
lagicznej i n.a.dciśni·enio.wo-ner­
kowej. Pacjenci tyd1 poradni 
o;ą najczqsoiej kierowani oo le­
oz.enia sz,pita1:nego. 

Vv tym tk'A>i różnica organiz.a 
cyjna pomiędzy .podobnymi po­
radniami przy szpitalach.. gdz.e 
lekarz czę.sto nie ocLry~vając sit:; 
od pracy szpitalnej. przyjmuje 
chocyrn przybywających do po­
radm. 'l'u zaś zdecydowanie 
pracuje w placówkach lecz.n:c­
twa ot.wa1'tego poz.a swoją prci­
cą w k:liiniae, 

PO TRZECIE: DOM 

Pomoc specjaili&tyczma od'bv­
wa się drogą skierowania z re­
jonu, od lekarz.a odcinkowego, 
Ale bywają w)Opadiki chorób 
nag!y{.':h i poważnych, kiedy to 
kon.suHacja specjalisty jest po­
trzebna natychmiast, bądź też 
stan pacjenta nie poz.wala na 
opuszczenie lóż.ka. I tu znów 
zanotować trzeba, że lekan.e­
spoojaliści przychodni służą 
chętmi.e pomocą. 

Wystarczy zgło.szenie kowecz 
nose1 wizyty do przychodni 
(książka ubeiz.pieczeniowa i>O­
tnc bna) pi-uz k.f>goś z l"Odziny 
i lekarz-s1>ecja.lista tego same­
go d·nia odWliedza. dom. Powta­
rzające się w razie potrzeby 
wizyty dotnawe specjalisty 
,gwa.rantują wlaściwy przebieg 
leczenia w tych stai!lac:h. w kt,ó 
rvch nie zachodzi koniec.z.nośc 
i?omocy SZip-ita.lnej. Praktykuje 
się tego rodzaju p<>moc domo­
wą w zakresie neurologii, lary n 
goI<>gii, chirurgii a nawet oku­
listyki. 

A WIĘC„. 

:Reasumując w.szy.s1tkie ko­
rzyści płynące z tej formy zc­
spolernia lecznictwa szpi.talne.go 
z otwa.rtym, brzeba wyciągnąć 
wniosek w.skazujący :na możli­
wości naślado.wniotwa przez in­
ne szpitale. Podkreślam: 1110-
żliwośai - nie wysL;wając po­
stula.tu :na-tyahmiastoweiio u­
powszeclmienia tej idei. Zdaje 
sobie bowiem StJ>rawę z tru­
dności kadrowych i orgalliiza­
cyj nych lódzkioh klinik i szpi­
tali. 

Niemniej jedina.k doświad<'Ze­
nla sz.pitala wojsk.owego godne 
są rlYLpa.trzen.fa pr1:ez zespół kle 
rowni.cz:v pracowników .służby 
zdrowia. oraz kierowników kli­
ni·k Ak.adcmii Medycznej, któ­
ra wsp6bpracuje z lroznictwem 
miejskim. 

Dopóki nie z.os1anie general­
nie roziwiązana sprawa zatru­
dnienia lekarzy i brakujących 
specjalis·tów. poszukiwanie no­
wych form usprawnienia uslug 
w tym stanie pt>Siadania jest 
i-J:ccrzą jak najbardziej pl>Żąda­
ną. 

Z. TARNOWSKA 

ford i John Ban-ymoore - od­
twori:ą: Michele Morgan. Sonia 
Ziema.nn i O. W. Fisher. 
ii Jak ten cr;;as leci„. Dwie 

córki Rity Hayworth: Rcbecea 
córka Ors1>na Wellesa. i 

Yasmfa1e - córka Ali Kita.na. 
d~biu,~ują w filmie „The Unfor­
g1ven. 
ii Fernandel kończy swój 

kolejny film {drugi w tym ro­
ku!) pt. „Po'Wiernik pięknych 
dam". w którym &Ta role„. w<>· 
teryn~!. 

POLONIA ZAGRANICZNA 
na Ty&ie\clecie 
BRAZYLIA 

Polonia. brazylijska. z terenu Jjui i okolicy Rio Grande do S~l 
solidaryzujac się z uchwałą odbytego w lutym br. w Wa.rsza.~vie 
walne"o zebrania. Towa1"Lystwa La,czności z Poloz:iią. Zagr'.'-ru~ 
ną, d.;'tyczącą aktywnego udzi!l'lu całej ~olonit zagramczne~ 
w obchodach Tysiąclecia Panstwa Polskiego, wydała. w teJ 
sprawie specjalną ooezwę. , . m 

Zwra.ca się ona. z a.peiem do Polakow: rozsianych po cal~ 
świecie, by „„.święto Tysiąclecia Polski złączyło wszy.stkich 
Polaków w jedną rodzinę, zwartą i sih~a,,. wiernrch .• ~weJ uko-. 

chanej Jl..iatce - Polski!!,j Rzeczypos~oUte.1_ Lud~weJ . . . 
Odezwa nawołuje również wszystkie osrodk1 . po~om.1ne ~o 

wzięcia udziału w zlocie dzial.aczy polołl:ijnych,. Jalu odbęd11.1.t; 
się w Polsce w 1960 _roku i. któr:i: ~ę~z1e ud:1alem P?lon11 
w ioa.ugura.cji obebooow Tysiąclecia. i 5.>0 roouucy Grun'\\ a.Idu. 

STANY ZJEDNOCZONE 
Inicjatywę zaznajomienia ośrodkó~ pol<>ni~nych '~ ~etroi~ 

z tysiącletnią historią Państ'''.a Polsiuego ~OdJęła Sckc:ia. P!>l. 
ska przy Instytucie Spraw l\I1ędzynar<1dowych '~. De!ro1t-, ~ek 
c;a ta p!'Zy współudziale wicin uczonych polonqnych .PIZ~ g&­
t~wała cykl odczytów, poświęc<mych historii, kulturze 1 P<>Stę-
powym tradycjom na.rodu polskiego. . 

Pierws'.l.y z tego cyklu 1>dczyt na temat: „Problemy TyS1"1:­
lecia" wygfosił dr Wincenty Chrypiński. 1>rofes?t' 11a.uk poli­
tycznych na mliwersytecie w Windsor w l{a.nadz1e. 

Polonia. amerykańska w Rhode Island, pragnl!'c _czyni;-m uczcić 
Tysiąclecie Państwa Polski.ego, l?o.sta.nowi~a wz1ąc l1~~1ał w 1!u­
dowie pomnika-szkoły Tysiąclecia we wsi Gręb<ls~o.\o (pow1~t 
Dąbro,va Tarnowska) w województwie .krakowskn:n .. Z~r-~am­
zowany w Rh-Odc Jsland spec.jalny komitet przystąp.il .1uz do 
zi}iórki pieniędzy, kt-Ore 1>rzekaza:1e zostattą do kraJU na. bu­
dowę szkoły. 

Płeć • 
I rozsądek 

W prowadzone tego roku do 
programu zajęć szk,')lnych ,<;p<-:­
cjal-ne godziny wychowaw<'7.e, 
niektór-zy nauczyciele wykorzy 
stują częścjowo na rozmowy z 
uczniami o zagadnieniach ,<;e­

ksualnych. Opowiada! mi je­
den z wychowawców, op'ekuj,1-
cy s»ę IX kla.oą mę.•;.'.'a (;i w1 1:x: 
ro.zpiQtość wieku 1,) --17 Ja!.). 
że w czasie pierwszych po,gad:i­
nek inl:ku uczniów u.<Jow:il.n ""O 

bić dwuznaczne uwagi. Rzy>1-
ko jednak U<':,pokoili sic - i to 
na·v;ret nie na jrnterwencję na­
uczyc!ela, lecz swoich wlasnyco 
kolegów. 11Iikzące 7..aś pOC7.at-
kowO 7..ain1:ere.s0'-"7-<i.nie oE/llU 
klasy wkrótce ustą•)'.>;h 
miejsca rzeczo•!Vym pytan:om, 
wvpowiadaniu wlas.nych ..ą­
dÓw. dy.s>kusji z nau·czycielern. 
::'\aucizvciel ooiągną1 to. że dra­
żlhw<' ą nurtujące młodzież «'?~ii 
wy o któr)"ch rodzice nie chcie 
li lub nie umi€.Ji mówić z sY­
nami - stały się jasne. pro..qte, 
iprzestały być :i:r.zedm:iotem n'c­
wymyślrnych. czy wręcz ordy­
narnych określeń. 

Problem i!rl!O<rmowania ml<>­
dzieży o życ'u seksualnym wy­
woła! i nadal wywolu.ie dy" ·lrn­
sje: czy w o.gólc inform.f>wać i 
w jaki spll\Sób? A jeśli i1n for­
mować - to kt.o ma sie tego 
podjąć, skoro naw-et rodzice 
nic bardzo umieją sobie z tylU 
pora.duć? 

Wydaje się. że potrneba ;n­
formowa.nia nie pawinna. p0dle­
ga.ć dyskusji - chociaż s]»tka­
łam matki i ojców, twierdzą­
cy-eh, że jest to. demor<i;lizowa 
n iem młodzieży. :N'1ecl12e mt 
owi rodzice wybaczą, lecz mu-

"10~0.-0• 

na połka~h k_siegarskich 

Nora Szczepańska. - SPRZY· 
SIĘŻENIE CZARNEJ WYDnY. 
'Wyd. Lódzkie, zł 17, P-0wieść 
dla młodzieży, akcja rozgrywa 
sie wśród Indian w wieku 
XVIII. 

Augustyn Necel - Okrętnicy 
spod Nord-0wej Gwiazdy. „W. 
Morskie" zt ~. Nowa pQt\v'ieść 
Ne·ola to d!Zieje kawubski·ch o­
kręt.n1ków podrćr't-ujących Il bał­
tyokiego wybIVJeża a.o AustraliJ, 
Azji i obu AmeTyk. 'Drafiają 
oni nawet na bezlud:ną wyspę. 
Zacieka.wi miłośn<lków literaitu­
ry marynisty '"lZJnej. 

Zbigniew Unilowskl Czlo-
wiel< w oknie .. ,Czytelnik", zt 10. 
Wznowie-nie tomu opowiadań 
1>11zedwcześnie zmarłego Zlna.ne­
go pisarza, auto·r.a „ Wspólne.go 
pok,oju" i „Dwuc:Luiestu lat ży­
oiaH. 

J. I. Kraszewski - Boleszczy­
ce. LSW. zł 25. Pow1ieść z C-.tla­
sów Bolesława Szczodre;;:o. 

zda.ni u 
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sukces Hollyw<>od: i>remiera 
„Pamiętnika Anny Frank", w 
rei. George Stevensa. z rewela­
cyjną Millic Parkins w tytuło­
wej r<>li. llfurowany kandydat 
do „Osca.ra 1960", 

IW Podczas zd.ięć do ,.Nata­
lii" Martine Ca.r-0-l zlamala 1-.:­
kę; obecnie, p-0-dczas zdjęć :fo 
drugjcj serii: ,,Nat.alia. - tajny 
agent" Martine zerwała. ścię­
irno w ramienfo. Dobry pro­
gnootyk dla. widzów! 

szc: ich nazwać nier07.sadnyr;ii. 
Bo cz,, nie lep·iej. aby rht-0p1ce 
i dzic~vrzyna 7'1Stali [H>informo 
wa.ni w sposób rzecz-i>w:v. z 
n~nkowe:::«> punktu widZCJ?i~ o 
bud~wie czhHvieka. rózmcy 
plri, r<1Z\W1ju, do.inewaniu i po­
\>ędzie plciinvym - niż aby w 
srw~ób brutalny midi o tym u­
sh's?'.eć od sbrszych kolcl\'ÓW i 
JcÓież:.tnek? Ociągani<' się z t)l.l 
maczeniem p€\Ą.1n~·ch zja\v~sk do 
prowad7a do nieie<ln<>j lra!!";Ji1 
i drama~vcznYch konfl1klo"v 
mic;dzv r,:;.azic~mi i dz'ećmi, 
:.\J'amy przec:eż li-letnich oj· 
ców i U-ktn'e matki - u­
czni&w i uczen11i~. 

Xiedawno ozl€rY wroclaw-< 
.sik.ie szkoly ro·z;x:częly „ck&!J'~­
ryment''; w1>rowadzcnie 10 g<>­
cl'l.in lekcyjnych. poświi;c-0ny:.n 
kwestiom seksualnym. ' 

JUTRO MOżE BYC 
ZA późNO 

Lekarze sami lub wspólnie z 
nauczycielami podjęli trud pro­
wad;;enia pogadanek z dziedzi­
ny anatom.ii. bioh>gii, fizjologi'. 
Młodzież przy.jęła W~'klady z 
wielkim za.interes-0wanicm .• Jak 
bardzo są one potrzebne, św1ad 
czą jakże nieraz. naiwne py~a­
ma, zadawane lekarzom prz-:::?; 
<lora.stające dzie·wczęta. Oka;~u 
je się, że 18-leLnie panny, kto­
rc przecież według prawa są 
pełnoletnie, które przecież mo­
gą wstępować i nierzadko wstę 
pują w zwiazki malżen.0kie -
nie mają podstawowych \Yiado 
mości z zak:·esu i;ek.~uologii, 

Byly zarzuty, ~e wokól wro­
cl.a wskiego „ek.<.pzrymentu" z.ro 
bion·::> za wiele „huczku". Ten 
hu<'zek byt chyba jednak j)')­
trzebny, aby w '.'az.ać, że mior­
macja .seksualna powinna być 
wiprowadzona do szkól. Moż0 
nie na ,s.pecjaLnych wykladacll, 
bo wówczas automatycznie wy­
twa,::-za się a\m.osfcrę pewnej 
sensacji, ale właśnie w cza.sie 
g-0dzin wychowawczych, w cza­
sie nauki o człowieku, na. lek~ 
cjach bi-0logji. Program szkol­
ny jest tak ulożony, że z. oka­
zji nauki pt·zyrody, a potem 
b iologii. można dziecko stop1110 
wo. bez wstrząsów wprowa­
dzać w gąszcz za.gadnk~ń, poczy 
nając od podsta:wowych pojęć 
o różnicy płci. Nie naleźy n.i.­
tomiast nizp.oczynać uświada~ 
miania dopiero w klasach naj­
starszych. bo wówczas napraw­
dę może już być za późno. Ho­
dzice, nauczyciel, lekarz: - są 
to osoby naj.bardziej upoważnio 
ne do rozmc·wy z mlodzieżą, o 
spra·„;a.ch, tak niesluszrue zwa­
nych wstydliwymi. Chodzi je­
dnak o s p ós ó b r<Yt;mowy. 
·wą~phwe są wartośd prowa­

d zenia akcji uświad.amiająe<.:'j, 
gdy zawiera ona posmak sensa­
cji, gdy poddaje s:ę wLwisekC'ji 
,.kochanie". 'Wydaje mi się -
deJi.lrnt.n'e mówiąc - zuipelnie 
niewłaściwe W)'pytywanie mlo­
dzicży drpgą ankiet, co wie o 
źyciu seksualnym i jakie je.st 
jej ży..:-ie s-ek~ua·lnc. Bardw 
potrnebne j es t w !>{)rę wyP<>­
wiedzianc do młodzieży slow<> 
na. temat pici - żywb lub dru­
kowane - jednak nic takie, 
które będzie rozpala.Io wy­
obraźnię seksualną i rozwijaio 
cynizm. Potrzebne tu ,jest sło­
wo, które przyniesie 1-zetel1111 
informację, powie o narodzi­
nach n.owego f'7l-Gwieka, p-0wje 
o pięknie miłości. 

G.RAżYNA ZIELSKA 
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„Skrzydlate" 
ciekawostki 

W Londynie działa Srowa­
rzyS7Jeille Lotników Pole®ich. 
Ostatnio z,e s1;owarzyS2.i€'!1.ia wy 
dzieliła się samodzielna „Pol­
ska Grupa Szybowcowa" 
której przed,;;tawiciele zwróciłi. 
się do Aeroklubu PRL z pil'OŚ­
bą o odstąpienie :iJill używćlill.e­
go szybowca po.!Dkiej kon.'ltruk 
tji. Aeroklub PRL Jl<l6f;aJnow:il 
odstąpić londyńskiej g.rupie 
szybowcowej szybow.iec „Bo­
cian" SP-1862 za odpła!flnośoią 
mieszczącą się w jej możl.ilwoś 
ciach budżetowych. Prrekaza­
nie szybowca jest w toku za­
l:.a.twiiiarni.a. 

q. q. * 
W latach trzydziie.stych pol­

scy piloci dwukrotnie ziwycię­
żyli w ntiędzymarodowym 
ch.allengeu - w 1932 roku -
ż.w1rko i Wigura, w 1934 -
Bajan i Pokrzywka. Po tych 
zwycięstwach poz.<J1Stał.a w Pol­
sce nagroda pi:-z,echodnia - pu 
char. Podobni.a stalo się z na­
grodą przechodnią zawodó·w ba 
lon.owych - pucharem imienia 
G<l<rdo.n-Benietta. Kolejne za­
wody w latach 1933-34 i 1935 
pnynoo.zą Po1aikom 71WYC!ię-
5ł.wo, a tym BaJJ.nym puoha[' 
Gordan-Benetta praeszedl na 
naszą własność. Obie te cenne 
na.grody pr=howywai! do 1939 
roku ówcze:my ARP. W 1939 r. 

Ryby głosu nie mają !I•• 
W końcu lutego uka.za.t się w naszej gazecie artykuł 1>t. 

„Rzt.Jti "°'Y ściekli", w którym pisaliśmy o tra.gicrznej 5Y­
tuacjj rzek naszego wojewódrŁtwa, sysłlematycznie za.nie­
czysze7.anych prua: ścieki różnych za.kładów przemy:sło­
wych, zwłaszcza zaś cbemiemiych. Donmga.liśmy sir, w tym 
a.rtykule )>OOiada.nia przez takie zakla.dy odpowiednich urzą­
dzeń - oczysuza.lników, domagaliśmy się, by za.kła.dy ta­
kie zacrzęły wr~ie ponosić odpowied.zi,alność za ~tn1wa­
nie rzek. Ponieważ oo t.ej pory nic się nie zmieniło, WTa­
camy dziś eto tego tematu, nai.<wietlają.c sprawę z nieco in­
nego ptmktu widzenia, a mianowicie z punktu wśd2.enia 
gCBPOda.rki rybnej. 

Rzekli - to żY'Wlol ryb. Ale 
w ruiszym WQjewód:z.twie są one 
OOl!"az bar&iej wypierane z te­
go żywiołu przez ściekli. ciągie 
roz:buclowu.jących &i~ zailcl.adów. 
Oto: 

1B 112-kifometrowy odcinek 
rzeki Bz;ucy, li=ący ponad 42 
hek.tarv powierzchni wody, jest 
prawie caJ:klQlwtlctie zatruty przez 
ścieki za1kladów „Boruta" w 
Zgierzu. Dopiero kiilika lcilome 
trów przed ujściem mO'Żina tu 
spotkać niektóre, bardziej od­
porne na zaitrUJClie gatuniki ryb. 

B Ok. 138 ha Warty w na­
szym wojewód"Zltiwtie jest izatru­
te przez hutę „Bierut" w Czę­
srochowie, która m~mo zain.<;;ta­
lowania oczysz.czal111ików. nadal 
wyipulSZlOZa trują.ce Gcieki. \Var 
tę zatruwa również gorzelni.a w 
Sieradzu, 

• Rą;ek.a Pilica j€\Slf: zatru­
wana iPrzez 'l'ornaszow.sktle Za­
kłady Włókien Sztu=nych 
Fa.brykę Płyt Piłśniowyc:h w 
Kon.i€<:p01u. Ponadlto do Pili­
cy wpada r7'eka Luciąża. zatru­
wa.na dokładnie przez Wolskie 
Z.aikl:. Przem. Barw.niików w Woli 
K'rzys2lłx>porskiej. Razem Lu­
ciąża z jej dQplywami Kózką i 
Bogdall1lką liczą pon.ad 40 ha i 
ca.la ta p:w>...str:zleń j€St zatru­
wana. 

Są to tylko TJajdrasty~e~­
sze przykłady zatruć naszy<.-h 
w..ek. Łącznie Polski Związek 
W e<l!kar.siki po&Wda ok. 2 tys. ha 
wód. a więc rzeki zatrwwane 
stanowią poważną ozęść te~o 
obszaru. A obs.zar zatrll!wany, 
dzięki JXY111;'sitaiwan.:u ooraz to 1'1-0 
wych zakladów. które - jak to 
się u nas 1..111.ado - me czyruą 

starań, by izaop.artrzyć się w ()­
czyszczaJn.iiki. - oocaz bardziej 
się pawtiększa. Co wrażliw&:r.e 
gatunki ryib, jaJk brzana, płoć, 
1€6ZOZ. świnka, szczupak, gdzie 
indziej popularne, odpły­
wają z rzek na.sczego wojewódz­
twa. 

lamienenia łó~l~i[b literntów 
w rozmowie z Wł. Rymkiewiczem 
- Zdajemy sobie S·pra.wę, ja.k ważną rolę Gdgrywa. wan 

Związek w życiu kulturalnym Lodzi. A stą,d i a.kiua.lne pyta­
nie: Jakie zadania p.osta.wil sobie nowy zarzą,d, ażeby ua.k ... 
tywnić jego działalność? - zaipytujemy nowego prezesa Od­
dziia.lu Lódzkioego Związku Li,teratów Po1slk.i.ch, :z.inaitlieg() pro­
za.rura Wla.dysJ:awa Rymkiewlcrz:a. 

- Z swregu za<laiń, kl;óre &Wją p.r!l'JeCl nanni traeba. wymie­
nić na pierwszym miej!SCU - k.onieazrn.ość naiwią.zania śaiślej­
B:2Jeg0 kointaktu z łódzką mJodi2lieżą lilterac.ką. OdmooL się to za­
równo c1o mlodych poetów, którzy debiutowali jól.lJŻ toonilk!iem 
lub nawet dwoma tooniUuimi wiemzy i zamairuifest.owaJi QWą 
obecność na łamach pra&y 11>teraiokiej, jak róWl!lJi-eż do mniej 
zna.nyah, stawiających p:i.er'wlsre kroki. 

- A dalsze zadania? 

- W tak 211vainYJll „mi111ionYJll okresrle" isbnJiały pewne wa!'-
tośclowe elementy up<J•\vszecbmienta kultury, które nriebaązmi.e 
utradliśmy, -w-yl-e'\vając, jak to siię mówi, d::zliecko ral2Je!!Jl z ką­
pielą. Na,\eżaiła do niah wzrastająca poczytność u<bwoców liite­
ra.ckich i praisy Ji.ternckiej, szeroka praca świethcowa, rekcje 
twórcze (źle wówczas rozumia:ne), Koła Ml'odych ttp. Myślę, 
że po p=wycięż.,emu.u błędów i wylwrzystam.iu dodaitin.'.oh 
i ujemnych doświadczeń, można na1wi.ązać clo tego co było 
wartościowe we wspoanrrianych formach żyda kult uralnego. 

- Wspomniał pan o sekc.ja.clt twórczych, które dla wielu 
dzisiejszych czytelników, zwla.szc7.a młodzieży są pojęciem 
niejasnym. 

- Sek.oje twóro:zie urządzały :rebrania w lokaJu ZJwiązi\ru Li­
teratów w dwóch grupach, proza.i.k&w i poetów. Na 2lebrar­
nia.ch roztrząsano zagadmi€111.i.a twórc2Xl1Śd i dzielono B'ię do­
świadczeniami wa.n>:zt<Vbu litera.c:kiego. Podobną rolę odgirywar 

rlo Kolo Młodych dla pi1sany-debiutantów. 

~~fy~~~cl~~~h;l-:~~;~1· Bud UJ1 em y stawę w Nowym Jorku. Po li-
kwidacji wys1aiwy zo.sitaly one1 
proakazame do Muz,eum w Chi ' 
cago, gdzie dolychozas wi:n.ny I 
się znaijd<J1Wać. 0.Staitnio Aero-

1 
· 

klub PRL wi:.<:czął kroki, oolem 
od.zyskania tych cernnych na­
gród, stanowiĄcych dowód 
przodująoej roli Polaków w 
roz;woju sportu lotinietlJego. 

1000 szkół 

Co prawda PollSlki ~ązek 
w ędkal'1Sk.i w Lod7.li j:u:i od kij.. 
ku lat prowadzi olbrzymią ba­
talię z tlI'ucicielami ['yb i ba.ta­
lia ta rozgrywa się na salacl! 
BĄ<lowyoh, jednakże wyniki tej 
wa.liki są przewa:Cnie ba.rdzo z;ni 
korne i nie zapewiniają bynaj­
mniej ozystośai. rzeklQITn i życia 
rybom. Procesy wytaczane o 
zaitruo'e ryb przew<1żnie prze­
wlekają stlę w nieskoń=oność, 
jak gdyby sądy miały jakieś o­
bawy co do ich .stuis:zności. Oto 
np. prooes z Zakładami Barwni 
ków w Woli Krzyszt.oporskiej 
o wytruoie ryb wartości ok. 24 
łY'S. zl, wle-aze się już od 3 lat. 
w c:'.ągu których zakfady te na­
dal truły ryby i w tej chwil!i 
PZW wytacza nowy p~oc-es o 
w-yh·ucie l'Y'b wart.ości ok. 50 
tys. zł. Ze spóldzie~n'ą chemi­
ków „Argon" w S1rylrowie oo 
1957 l"O\k!u toczy się proces o 
wYtrucie w rz€'Ce llif<J6zc--.;enicy 
['Yob wartośc-l 16 tys. zl i też .s-ię 
nie może zakończyć. Również 
od I"()lk\l Hl37 toczy się prooes 
z ZMot, w Głownie w wytru­
cie ryb w rzece :Mrodze (17 
tys. zl), 

Kiewielc też dają wygrat'IR. 
procoe.sy. vVyroltiem sadu „Bo­
ruta·• w Zgierzu mU&iala wy­
pł'.acić pZW odszkodiowanie w 
wysokoś<.i. 40 tvs. 7lł i nadal.. . 
truie ryby. Cukrnwn!a Wielm'l 
dobrowo1n ie Vl•t:olaci:ta 16 tys. zł 
i również nadal truje se.zon-owo 
ryby w rzece Pysznej. 

Jeżeli odjąć spcl'lJkaniom tym da,wny, niewlaściiwy element 
o'bowiązkowofoi, przyiniusu i szkodliwego, pan.u.iąo3go w&w­
cza,s ws:u3Chwladnie whematycmnu. ro klo wie, cz,y n ie wykry­
stal1'zowalyby e>iG z nich formy, które zbli.ż.ą pisairzy lódzkrich 
do szerokich mas a za,rarz.em pogłębią w kolach czytel.niczy>ch 
zaialterelSJOfWamie Hteraturą? 

:[. :[. * 
Reda.keja „Skrzydlatej Pol­

ski" ogł<JISila wśród ozytelni­
ków plebiocyt na najlep.s:rego 
sportowca Jot.:ni.czego roku 1958. 
Znama w ca.l:ym kraju łód7lka 
zawodniczka, wielokrotna rE­
kordzist:ka Pol...<1k.i w sporcie 
szybowoowym, zdobywczyni 6 
rekordów międzyna.rodowych, 
Pelagia Majewsika, zajęła 
wśród wytypowa111ych 10 najlep 
szych sportowców lotniczych 
czwarte m.i.ej1SCe. (id) 

Brudy • nie 
W związilru ze 'Zlbliżajt1eą 

~ię wiosną tyle pis.ze się o 
Porządkach, a zwłaszcza o 
konieczności doprowadzema 
rlo właściwego stanu tere­
nów przy nowo zamies'Z'k.a­
łych blokach. Ale mimo a­
pelu prasy, w wielu dziel-
111icacb naszego miasta wszy­
stko pozos.taje 'PO staremu. 
Chcę służyć przyhl:adem, Oto 
na środku u\. Lorenza róg 
ul. Dróżki lQkatorzy urzą­
dzili sobie ś.-nietnik, wyrzu­
cając wszelJde odpad!ki pod 
siatkę ogrodze111iową. 

Listem tym zainteresowa· 
liśmy Stację San.-Epid„ któ 
ra po przeprowadzeniu wi-

popłacają 
zji lokalnej poinformowała 
nas, że zarzuty są ~ie 
slus2'Jlle. W zwiąrzku z tym 
wydano właścicielowi pose­
sji przy uli.. Dróiiki 10 zarzą­
dzenie, aby natyahmiast do­
prowaqzi.J: posesję do nale­
żyt~ stan1.1 sanitarnego 
oraz skierowano sprawę do 
kolegium karno-administra­
cyjnego. Podobne zarządze­
nie wydano administratoro­
wi bloku przy ul. Lorenza 
4, a na opieszałego dozorcę 
tej posesji złożono zawia­
domienie ikanne do Kole­
gium Orzek&Jącego przy 
DRN Łódź Polesie. 

lnsfyf ucje wyiośniajq 

W 3-majoweJ zbiórce ulicz­
nej na rzecz Funduszu Budo 
wy Szkól ':'ysiąclecla - wzię­
li również ud:r.la2: przewod­
niczący Prcz. RN m . Lodzi 
- E. Każmier-czak. wiecprze­
wodniezący - mgr G. Gór· 
towski, przewodniczący LK 
FJN - dr L. Nitecki oraz 
przewodniczący Zarz. Gł. 
zw. Zaw. wtókniarzv 

poseł J. Spyc.lla.kld. 
Na zdjęciu: gospodarz mia· 
•U. E. Kaf..mlerczak pnypl· 

na Zlll&OZC'k mtUcJa.ntowi. 
Foto: L, Olejniczak 

Choozl o to. że takie sumy 
dla dużych zakładów produkcyj 
nych ruie są bynajmniej jailtimś 
poważ.niejis:zym wydatkiem. Po­
trafią nawęt dobrowolnie za.pła 
cić! Dowodem. jaik mało zna­
czy dJa nich taka S1Uma i He s<>­
bie robią z zatruwania ryb, jest 
wypowiedź PIT.ecistawiciela .ie­
dnego z zakładów na takim pro 
ce.sie: „Ponieważ i tak będ'Zi<?­
my z.ml.M!'2'.eni truć ryby, więc 
mo7..e PZW od:po-zeda nam na 
zawsze tę rzekę'/'", 

Ozy nie c.z.as już J>Oł'o'fyć kres 
'leTillU S7l!rodn.iiotwu 7 Czy nie 
CZM ;:mt.'Sić zakłady produkcyj 
ne do z.a!i.netal01.vania OC!ZV­
szcrz.alnfiltów ł pZW rOC'tll!lie Wy 
daje na zarybianie ponad 200 
tys. zl, poc.hodząoych ze &Id.a.­
dek człon.ków zwią7ku, którz)· 
po to J'.>l'!l)E!Cli€'i: piłacą t.e skladki. 
·by móc łowić ryby. Czy mamv 
dopuścić do tego, by wszystkie 
irzeki w naszym województw;<> 
stały się ik.ainałami ściekowym.ił 

M. Galewski 

- A więc nowy zarząd sta.rluje pod hasłem: „Frontem do 
czytelnika"? 

- MoŻlna by to i tak nazwać. Dlaitego l~y nam na 5'e!'C1l 
druga ważna spraiw.a. J€.9t rzieazą :niezroz;i.1mi.aJa, że najwi.ęk­
sre miasto po War.szawle, jwkim j€st Łódź, n.ie pos;i.ada. fNłe­
go pisma li.ternc:kiego, podc:zai5 gdy p01sii:a1dają go m iaio;;1a 
o ma.c21n·ie Sila.b.<;'ZJl'm tern.pie życia krulturalnego, ja/k Bydgoszcz 
(„Pomor:zie") i Lubl:illl („Kam€!!1.3"). Dobrze r>eda,goiwaine, po­
pulamn.e „O<lglos:y" są tygodnikiem o charakter= magazyn.o­
wym i zaspokajają potrz,eby ma.sowego odbi<l'!'cy. AJe pr7iooie:1: 
wśród 700.000 mies1zllrnń·ców Lodzi 7majd!uje &ię spot!'y odsetl"..lt 
ludZJi o zaiilnteresoWlllilJiacil M1!'8l"aokiJch. 

- Czy nie jest pa.n zdania, że istnieje potrzeba pisma. młę" 
dzyśrodowiskowego? 

- O takim typie pisma myślimy, to jest, o piśmie, które 
by zasp<JlkiajaJ'o zalinteresowall1ia i potrzeby środowisk: liOO!'a­
ckiego, plaJStyczmoego, mueycmegio, ak!Vorskiego, fi:lmowiego, rx>­
lonistyc:zmego i naiu=yciellsikiegp. Zda1j€1Illy &obie jednaik ISlP'l'a­
wę, i,ż nie jest to rnecz laitwa, a reailiizacja tego dążenia może 
111astąpić doopi>Bl'o w przy1Szlośoi.. Niemnirej jednak u.ważamy, 
re st'W'Ol!'Ze!l.ie tego typu p.isma wi1111110 być ambicją łódzkiego 
środowti.ska. lruH1Ui!'almiego. 

- :Ma.ro nadzieję, ze znajdziecie niezbędnych do tego mece­
nasów, ldórzy ułatwil\ wam start? 
~ Z preyjerrmością IllA.WZę podkreślić, 2>e pod tyim wzgilędem 

znajduj-emy dla naiszych dążeń pei!ine popaircie zie st rony lódz­
lciej ocgami!Zacj i pari;' jllliej i PrezydiJUm RN m. Łodzii.. 

- Ja.kie s" pańskie osobiste plą,ny ! mmierzenia pfsa.rsdt.łe? 

'-' W tym miesiącu u.ka.że ~ w:riesz.oi.e na.kl.ad-em MON za~ 
powiadana od daiwtna moja nlQIWa powieść history=a „Care­
wicz na uliica.ch Kr<l!łrowa". Obejmuje ona czasy potęgi pań­
sf:iwowej dal\Vlllej Rze<lZYPQl'llPOililtej, której lmltura p.romiiem.io­
wal.a na sąi;;.i adów. 

Room.aiwi.aJ: M. JAGOSZEWSKI ___ .... _____ .... __ .... _,~ __________ ...__, ________ _. ... __ . ________________ ...... ...,._ 
Cor-arz ściślejsze zazębia.nie slę 5pr~w 

;:-oszcrrególnych województw mc!1odni.~h 
z centraJ.nymi, kierunek na wYtOw:n3'n~e 
tempa r-OrLWoju pQmt:zególnych dzied7'm 
życia, na współd?.iała.nie regionów o po­
dobnych cechach gCJSP<l'd.at'Czych - to 
wszystko eprawiło, że c.orao; ~ej za.. 
ciera LSię linia pcda.i.a.łu na ZdemJe Za­
cllodnie i centralne. . •• 

m..v i mówimy o tym często, krytykując 
własne niedociągnięci.a i błędy. Ale wy­
sta.rC'l:Y spojrzeć na tA>, co było, by do­
strzec z całą wyra.zi:stośeią to, co jest. 
Podkreślanie wyłącznie braków, pnz:yp()­
min.a la.pa.nie muuhy na słOIJl.iu, którego 
się n·ie flo:str.Lega, Speejali:rują się w 
tym oczywiście nasi „gorliwi pr.eyjacie­
le" z :Bonn, ale zdarzają się i u Ras ·wy­
padki oeenia.nia. fzytuaeji spokcznej i 
ek4Jonomic7'llcj na Ziemiach :C.a.choon.i eh 
tylko przez pryzmat zaśmieconej uliey 
m;y cieknącego kranu. 

25 procent i.rajowej ProclukcJj, niemniej i 
wyrabia się tuf.aj 67 całe.i produkc.ii kwa-
6tt siarkowego, 56 prooent całej ilości na- ~ 
W-O!ZÓW azotowych, 53 procent produkcji „ 
fenolu. ł 

W przemyśle ciężkim Ziem Zachod- ł 
ni-Ob ogólna. produkcja w l'O'kll 1959 
wzrośnie o 17 prooent w stosunku do 
roku ubiegłego. Wartość osiąirnięć w tej 
dzied:t:info JH>leg·a nie t~·Uco na -Odbudo­
wie i r-o-zlmt1owic j,•tnicjących z.:-i. czasów 
niemiPckich 7.a.kładów p.J:'C<lukcyjnyc\1, 
ale również na uruehomieniu n-0-wej na 
tych terenach produkcji. Do t~ldclt na­
leży np. za.kia.cl pr&dukc.li k-0otlów wy­
sok<J•p!l'f)Żnyclt. C'LY fabryka cil}żkich ma-­
szyn elektrycznych. 

To była konieczność 

Województwa. zachodnie nie maJ" JUZ 
dziś jakiejś ogólnej „zaehodn~ej", epec~­
fiki. Gdy mówimy np. o w0Jewodztw1e 
wrocławskim, mamy na. myśli )Jł."l'Cde 
wszystkim doktoślą.ski okręg J;liNemysło­
wy, :r.aś na. w-ojewództwo szca:ecińskie IM-: 
b-zymy głównie w aspekcie g~r~1 
m-Oirskiej. Wran. z k:sztaltowaruem się 
struktury go&poda.rC1Lej p-O&Lczegółnych 
regionów, po.stępuje równier.G proces _krY: 
staJizacji żyeia. kulturalnego. Za.w:'~k1 
kultur regionalnych dojrzewa.ją wraa: z 
nowym p(»kolellli.C'.ID obywa.tell, urod'lJO­
nych po wojnie na łych terenach. 

Ziemie Zachodnie 
- KAWAŁ POLSKI 

Tak wygląda w skrócie gospooaroza. 
rzeceywist'.>ść Ziem Z:ichoclnich w aspek­
cie blisko 90 miliardów zl<Jtych, w-;da­
nych cl-O roku 1957 włączn.ic i tych widtt 
clrzi.esiątków miliardów zl, które ~chla­
nia drugi et.ap ro-zwoju tych terenów, 
m.ający na. celu głównie NnbudQWę prze­
mysłu lekkiego i :spod:ywczego. 

Bardzo oburzieni byli nasi 
czytelnicy zauważywszy wy­
cinanie drzew na ul. Pół­
nocnej. Jednak jaik wyjaś­
niło nam Prezydi.um DRN 
Staromiejska, operacja ta 
byla konieczna, gdyż w 
związku z przebiciem ul. 
Póltnoonej uo ul. Sterlinga 

• 

zasz;ła konieczność poozerze­
ni.a jezdni. Ponieważ drzewa 
rosnące na b:asie nowej dro 
gi były już wieloletnie i nie 
nadawały się do przesadze­
nia, trzeba je było wyciąć. 
Na ich miejsce zostaną jed­
nak posadzone wkrótce mło­
de d1izewlka. 

które Sąsiedztwo, 
daje się we znaki„. 

W artykUle ;,Za jakie grze. 
chy cierpią lokatorzy domu 
przy ul, Rewolucji 1965 r. nr 
4-0" („Dz. Lódzkl" 10. IV. 59 r.) 
pisaliśmy o ucl11żliwym dla lo­
katorów sąsiedztwie na tej:OO 
posesji - magazynów PSS i 
bud<>wY „plombowca". Pod· 
wórko zawalone jest drewnia· 
nymi skrzyniami, które maga• 
zynuje tu PSS oraz materia­
łami budowlany mi zwo-~onymi 
przez kierownictwo budowy. 

mowego, Bkończyło si~ na lto­
misji. Jakby na ironię nie ty!· 
ko, że nie usunięto sl<n.yne.k, 
ale zwieziono kil jeszcze wię· 
cej. Także na bu?-ow~ przy­
wozi się coraz WHJCCJ ma.te­
rla.Iów. pi-zez podwórko w o- ł 
iróle nie można przejść. Przy-I pomi.na olbrzymi plac budo-
wy z calym swoim balaga­
nem. 

. Ksztaltowanie się epecyfiki regional­
nej w poszczególnych o.kręgach zac~1od­
nich jest niewątpliwie pr.eyezyną ~me~a­
nia się odrębności Ziem Zacltodruch, Ja­
ko jednolirtej catoś-0i. Z drugie.i j_edna.k 
strony ich rozwijający się potencjał eko­
nonliczny i kulturO\vy uwypukla r-0lę 
tych teren&w w całokształcie _ży~ia. kr.i:­
ju. Wa.rto sobie przy tym usvi.'ladom1c, 
iż obecna. ranga gospodar"3,ll. i spo-łecz~a. 
Ziem Zachodnich w ska.li naszeg-0 pan­
stwa znaczn.ie przewyż.s7.a po.eycję, jaki\ 
tereny te za,Pnowaly p<)d 7,a,borem nie­
mieckim. To jest już n~ konkretny 
dorobek. 
Niełatwym wysiłkiem 66iągnęliśmy t.en 

dorobek. ZnisrŁC7'CIDia wojenne n~, Z1e­
miacll Zachodnich obniżyły wa.rtosc za­
budowań miejskich i przem~słoW'?'c.h 
przeciętnie o 40 procent, zag;rocl • w1eJ· 
ekich 0 30 procent; straty urządzen pro­
dukcyjnych przekracza.ty 70 pr-0-0ent, zde­
wastowana była trucia e'l'.ęść linii. kolP,­
jowych; ilość taboru koleJ-OWego s.1ęgała 
zaledwie 3 procent sta.nu pm:edwoJenne-
l!U· 

To, oo zrobiliśmy i to, co robimy dzi­
eia.j na Ziemia.eh Za-0hodnich: nie za~sze 
d«ównuJe naszym pragnienioon. PiSU-

Oceńmy więc trzeźwo: na Ziem1aeh 
Za.ch-Odnich żyje i pracu.le blisk·o 7 mi­
lionów ludzi. ów .r()5n<\CY z roku na. rok 
potencjał ludnościowy woj_ewódz~w _za­
chodnich boli rewizjonistow menucc­
kieh. Gwoździem sprawy je:st przede 
wszy:stkim wzrasta.jąc.a ilość nowy_ch, ~­
r-0Gz4>nych tu JtG wojnie ,-0-bywat;1t, klo­
rych życie związane jei::t w sp~o.b nah~: 
ra.lny z Ziemiami Zachodmrm. Dzis 
mfosz;k.a tu i wychowuje .się 2,6 miliona. 
cJzieci, z czego 2 nt.ilioDY ma ulmń~ 
nych 10 la.t życia. 

Wzrasf.a,,iący potenc.ia.l ep1>leczny wp,ły­
wa oczywiście powa.żnie na rozwój iro­
spodarki 6 województw ziwhodnich. Stan 
ekonomiki tych terenów na,jlepi~.i od­
zwierciedla sytu~c;ia w jej czterech klu­
C7.-0wych działach. 

Górnictwo - ten najważniejszy obec­
nie trwn nasze.i goop·od~.rki - -05iągnie 
w rok11 bieżącym n~. Ziemiach Zacho· 
do.ich Sl procent wa.rtości Pmclukcji kra­
jowej. :Również 33 procent 00.Starcwne.i 
krajowi energii elektrycznej po~hodzii! 
będzie z elektrowni tych terenów. Udział 
pr.zemy.słu chent.ial'nego średnio wyniesie 

Na. l'<l'ZWÓj P6tencja;u przcrn~·sl()owego i 
wado w1S11ak:l:e popatrzeć i ped inn:vm 
kątem. Weźmy dla przykładu pl'oduk· 
ej!) stali. Vo/ 1957 r. p·roc1ulmwali~my n:i. ~ 
Ziemia-0h Zachodnich o 250 pro-cent wię· 
cej niż ·wyta.piano jej tutaj w 1936 r. W 
tym samym cza:sic w NRF, p(loSi?:'łająccj 
olb!"Zymie kombinaty metalurgiczne. in­
tensywnie oobudowywane przez amery­
km\skie kap.itał;v. Jl'J"ZYl'OSt pr-O·dukcji .sta­
li wy;noOSi 61 pr·ocent w porównaniu z 
U.ością uzyskiw;iną w 1936 r. przez 
wszystkie tamtejsze za.kłady. 

Te i szereg innych Jiczb, wyluskują­
cych z ca.łoks7ta.Hu naszego nar-0dowe1rn 
rl9r<Jl.lku wartości uzyskane na. Ziemiach 
Zach<Jdnfoh, r,ie -0·cld<1.ią. w pełn.i ich 
obrazu. To, oo tu x.QS!3lo :rx.ahi-one, przy­
no.5i procenty nie tylko micszkańco(}m 
wojewóihtwa wrocławskiego czy S'ZC'Z(!- ł 
cińskiego, '"'JJ-Olskiego. zicłQn~Hrórskieg1>, ~ 
my ol.<;r.Giyńskicgo. Vi7zra1ita,lący pote'1-
cja! g<lspc.dar!Yly i spoleczny Ziem Za­
chodnich, t<> wzta.stajl\C<i sił.a i zas.obnoió i 
całego kraju. Ziemie Zachodnie to po 
prostu ka.wal Polski. tel. . 

Po naszym artykule wpraw­
dzie zeł>Tala się specjalna ko· 
misja, która zaleciła ogro<lze· 
nie placu budowy oraz usu­
nięcie drewnianych skrzynek, 
które w każdej chwili w wy· 
padku zaorószenla ognia, lTO• 

Wobec tego zapytujemy, jailt 
długo jeezc7,e PSS (maga"Zyn;yl 
będzie zwozić swoje skrzynie, 
Jak długo kierownictwo budo­
wy - będzie uchylać się od obowl:;izku u,porządkowa.nia pod _._ ___ ..., _________ " ___________________________ ..,.. __ _ 

wórka.? Cze.kamy w tej sp·ra-

:l:ą p<n:a.rem. 
Jak nas jednak poinformowal 

przedstaw'-clel komitetu do· 

wie na. wyjaśnienie od PSS 1 I 
wvkonawcy „plombmYea" przy I 
ul. :Rewolucji 1905 r. nr 40. 

. ptr,) 
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_ Na Dni Oświaty, KsiQżki Prasy 

rKa.lendarzyk · 1 Jest z czego wy' brać 
imprez 

TPP-R-owskie wybory 
o 382 koła o Ponad 17 tys. czlonk6w 
o W grudniu Zjazd Krajowy L 5 maja f jest nad czym podyskutować 

16 :awx ew. J.Ia.rynar::-;) Wielki kiermasz książek t2 wydawnictw 
We wszystkich kolach TPP-R trwają wybo~ nowych Z&!"ZI\" 

dów. Obecnie w naszym mieście mamy 382 kola w za.kłada.eh 
pracy i instytucjach zrzeszające 17.474 członków. 

dila <loro.słych, godz. 18, odczyt b d ' d ! d ' 
"Ziemie polskie na szlaku hi- Czynny ę Zle przez Wa ygO nle 

Do jednego z największych, Lódzlct Ośrodek Wiedzy o 
należy kolo przy Zaiklad.ach im. ZSRR dyspem.uje wszeI'k:ąego 
Dzierżyi'lskiego - 1.090 człon- rodzaju mat.erialaimi o I{ra.ju storii". Recytacje fra·~u 

powieści. 
4 RWK (ul. Armli Czerwonej 

41) godz. 12, dla mło&ieży <><i.­
czyt ,.'l'wórCZJC>ść Słowaakiego". 

17 :RWK (uJ. PlatOWCQWa 7) 
dla dorosl:ych, godz. 18, kon­
kurs blvskaiwi=Y· 
ŁóDZKI DOM KULTURY 

(ul. 'l'raugu t ta 18) o godz. lU. 
prelekcja dla czytelników b~­
blioteki LDK pt. .,Pol.ska kra­
jem ludzi kmrtałcących si.El"· 

Mówiąc szczerze, goozina 11, w ponled7Jialek, nie jes.t zbyt 
szczęśliwą porą na inaugurowanie podobnych imprez. A jed· 
na.k (uważa.my to za najpomyślniejszy prognostyk!) na. o!wa.r­
cie wielkkgo Kiermaszu Książki, ro1·ganiz.owanego przez „Dom 
Książki", przyszli gromadnie me tylko ei, któro:y stawić się 

tutaj musieli ,,z wądu", ale rów<llli.eż s=roka. 1>Ubli.czność. 

Smui1lny ooiedeiiruec kam.ie- książek. cieszących OCZY ba.rw-
!ll!i.cv prizy uL PiotrkOWSlklie.i 5 nością okładek i tytułów -
oraz Pt"ZYległ,a wielka. saJ.a ksriążeik ze wsrz;y\Slhkiioh dzie-
paxberoiwa. nabrały na\Eille dzin: literatury pięknej. teoh· 
balI'Wl!lośai. wschodJnieiro baza- n1Hd. nauki. sztuikii. oświaty ~ 
ru. ksiąiiki pe.da.g.ogiczne. za.:mullli-

W rozlicrzm.ycit sroiskac:h l2 z kroniki 
m MO 

róŻ>!lyoh wydaiwn.ictw (w tym 

I 
rown:i.ez WY<laiw.ruiiC!tiwo Łódz­
kie) ekispom.owaJno tu tysiąoe 

--
Dzierżawca zan1ordowal 

• 
I 

. 
poc1qg rzucił 

właściciela 
się pod 

t'f lutego br. posterunek MO w Ozorkowie został .Po~adomi°: 
ny, że w domu przy ul. Parzęczewskiej 66 znajduJą ~Il z.włoki 
zamordowanego, mieszkaj:\cego łam samotnie 47-letmego Wła­
dysława Muszyi1skiego. 

CHLEB, SOL, CEBULA 
I KRWAlWY SLAD 

NA ZAROWCE 

Na miejsce rn.o.rderattwa urnr 
je się naitychmia&t ek:i;pa M<?· 
W mieszk.aniJu den.aita painu1e 
istmy pija.ckrl. b~agall'l: l!'la sto­
le .stoją i leżą bUttelki. po wód­
ce oraz chleb, sól i oeb1.JJ,a ..• 
Den.at ma rany cięte szyi, za­
dane - j:aik: witlał - bardzo 
ootrym narzędziem. Może sa­
.mobój.stwo? .... 

Przecirwko tabej hiipotiezie 
przemaiwia faiklt, że na wiszą­
cej u sufirbu, na WIPÓl wylk:ręc:o­
nej żalrówioo wi.dJnieje krwawy 
ślaid. Morderv:a, po dokO!Mll>W. 
za bójstrwa, zgasił wlilcl.OC2J!lie 
świe.tlo pmeoz ~ żar. 
rowam. 
INFORMATOR .... PODE.JRZA„ 

NY O MORDERSTWO 
Zacz;yina się doohod:zleniie mi­

l4cyj111.e. Poaterunek z.o.stał Jló" 
wiadomiony prmez kuzyl!l.a. za­
mordoowianego - M:ieczyls;l.aJwa 
~'0JWC!l. 2iwaiwtlec 1lwiieird2li, że 
17 lutego po godz. 11 poo:"lledl 
odwiedzić Muszyńskiego i od­
kryl jego rziwl:okli. o 11.30 po­
wi.a.dornil mhlicję. Tymczasem, 
inielttórzy sąsiedzi Mlllsizyń&k:ie­
!(o twier'dzą, że wid7Jieli tam 
Zwaiwca macznie w~.„ 
Zwaiw:iec 2Y""'arje ariesrzitowamy. 

Dail.sre jecllna<k doohod2le!nri.e, 
zwlas7JOZa za..ś ekspertyza krwi 
:na żarówce i illllrle badania nie 
wskazują na. Zwaiwca jalro na 
mordercę. Zol9taije on :ziwoJni.o­
ny z~ 

DZIWNY SAMOB0.JCA 
'fymcLasem 28 lutego w po­

l:udniie. na tar:zJe lroloejocwym 
pod &ierpowiem rozgryiwa się 

d21iwny wypadek. Na szyrnach, 
kładzie .się -med pr.z.ejeżdżają 
cym pociagiem town•rowym 4e­
le1lni WtadYL<.law Iginaoza1k, ma­
gaiz)"nier GS w Owrkowiie. mie 
sz.kający po sąsiedzku z z.amor 
dowainym Mu&c:yńskim. Pociąg 
wparla 111a lgina=aika i obcina 
mu lewą nogę.w 

SPOWIEDZ, TESTAMENT 
I LIST DO ZONY 

lg,naczaik: był taikżie jeclJnym z 
podejrzainych i :1J0Stal uipmed­
nio przesilJuiohalny praez MO. 
Jak się tiera!Z o.k.alllllje, 28 lute­
go rano pojechał Qll pociągiiem 
do ~cy. W)'Spowiadal się 
w klaszłx:lir'2lE! oo. J3em,alt'dy­
:nów, potem sporządził testa­
ment ~ :naipisail: list do rony. 
Jedno 7Je zdań było ohairaikJlle­
cystyazne: 

, ..... ~ wyrzu:tami 91.1-
mienia, wolę umr7J0Ć jako sa.­
mobójoea, a nie jailoo lbalil.dyta". 

Potem pojeoh:al do Sierpowa. 
tam w sldE!l)ie 1rupól pól litra 
wódkli., wy>pdl i poozedł pOO>eyć 
się :n,ą tory. Ma.srz;ym.i&ta nie 
zclążył zad:lallnowa.ć-

PRZYZN A.JE SIĘ DO WINY ••• 
Po amputacji zmiabiżccnej 

n<>gl, Igin.aczaik: =aijduje się w 
szpitalu w:Lęrcierunym. Prze.słu­
cha111Y w szpitalu, przyzna! się 
:ie zamoodowal Muszyńskiego' 
brzyflwą w czasie stpr!ZleCZlki, 
po wypici.u wspólnie z ndm 
większej iJości wódki.. 

Igna=ak dzierżalwtl.l od ~U­
szyńskiego 2 morgi ziemi, a u­
mowa o dzierżawie :rost.ala z:na 
lez:i.O!lla pi= mi.Ji.cję w miesz­
k<iniu zamordowanego na stoQJ.e 
wśród buteloEik.. 

M. G. 

•• Kopciuszek•• 
na rzecz szl~ól Tysiąclecia 

Mill\ n.lespodziankc: sprawiła 
mJodzież Szkoły Podstawowej 
nr 56 przy ul. Wspólnej 8 
swym rodzicom l okolicznym 
mieszkańcom, wystawiając w 
ubiegłą niedzielę bajkę „Kop­
ciuszek". Siedzącym na wldow 
ni zdawało się, że biol'I\ udział 
razem z ;1K.opciuszkiem" w 
Pr..eb!eranJu maku, a póżniej 

w pięknym ba!u na zamku 
kra.kowsklm. 
Widowisko reżyserowaJa Marla 

Nowak, piękną o.prawę choreo 
graficzną przygotowała Zofia 
Kozłowska., a chórem kierowa· 
ła Anna Tarta.n.us. 
Całkowity dochód z tej uda­

nej Imprezy przMJnacmny 
został na Fundusz Budowy 
Szkół Tysil\Cleda. 

c:me iitd. Jest i. SIP€(::jalny d'llial 
pooświę=ny nowośoiom wy­
daW111iczym jak: „L;sit.y do 
Mileny" Kafiki. ..Ziele na kra­
terze" Wańkowicza, •• To.psy i 
LUP'l.IS" Z. KQ.%18.k. „Polskli 
slowndk ni<iackń." '.Duiwdma (coś 
dla amatorów!) i!f.d. irtxi. Jest 
'Wliec z ouei» Wv<brać. :!Est nad 
azym ~Wwaćl 

Samą wystaJwę otwwzylo 

nir.ziemówtl.ell'llie ~eta 
,.Domu Ksia,żlkrl." Euigerui!usrz.a 
Bair1Josze<wskńego, który pod_ 

klreślLil :taiJOC. że ~drrowany 
tiu kiermasz jest prólbą wyj­
ścia ksi~ z cial$ll1YOh pólek 
~amkioh dlo SzProkie~ 
~- .J?!oikll."ylo me to z 
wyipowieó2!ia ~­
ozą.oego PrerZ'Y'dtum Rady Na­
J.'Odl()!Wej Gail:mietla G6Miowskie­
I?<>. kJtórv z Joolei wyra2lil na­
d0ieje. że ta nróba w:v-iśo!a z 
ksią2iką na uldce :zna.i~e ży­
wy oc'Ld!.iiwii.ek w całym ;namym 
mil.eśoie i Pll'ZY02.Y'llli się oo je­
Sl'ZlCl7Je ŻyW\Srllego tlJPOIW$ZeChl!'llie­
nia ksiaż.lci. 

Warto zamaczyć. że orgam­
zatorzy tei wielkiej impreey 
m.a.ia już dUŻe dośw:iadczen.ie. 

all.bowiem 2limą uirządrZJiili oni. 
w:ielik:i k:iermam ksiażki mło­
clrzrleżowej i dziseciecei. k.tóry 
odwdecl!t.ilo 130 tys. osób. przy 
czym wyk<uJPliml.o 50 tys. naj· 
rozma<i11szY'Ch k:siiażek. 

Mamy nadzieję, że obecnv 
kierma.o;;,z kilkakrotnie przekro­
czy te cyfry. Fakt. że jednym 
z tych. którzy zabierali na 
inauguraoii J:flOS. bvl k.uiraitor 
ok.rę,gu szkolnego Hajdrych. 
stanowi gwarano.ie. że impre­
za ta 2ios:tan;ie należyoie r=­
propa,gowana również wśród 
młod:z;ieży S7Jkolnej. Je.sitem 
zreszt.ą zdairria. że naM"et bez 
.. od~órnych nakazów" mlo. 
dizi.eż ta z.iaiwi. siie tlumrnie na 
lmerma.'l!:ru. albowiem oz-eka.ia 

tu na noa (prócz możl:i'WO<Ści 
dok0111aniia oa."re,glądu k&iażek z 
na.iirozmaiit.se.YClh d"z.:iedlzlilil) róż­
ne atrah"Cje. 

Jurż z góry. mo2Jna poowiie­
ct.zieć. że 7J<Jlr,ga.nii=\vanv przez 
Dom Ksiażki wielki kiea:m.asz 
stain.owić bedzie jedina z aihrak­
o.ii te,goroomYoh Dni Ośvv:iazy 
Książkrl. :i. Prasy w natSZYID 
mieście. M, J. 

Foto: L. Olejniczak 

l'§l 255 pożarów 

k&w. Dotychczas odbyło s.ię Rad, nagra:niami lllll.lZYki ra-
już około 50 ze-brań sprawo- dziec-kiej, prz,ezroczal!Ili, filil:m.a ... 
'.llda.W'CZO-"W'Yborczych, a kampa mi. Poza tym Za.rząd Lódrz.Jd 
11ia ma się za,kończyć z TPP-R może przy.sJać odpo-
diniiem 31 ma.ja. Nie ma więc, wledmiego le.\.-tora do zaikła.d:u 
jak widać, zbyt dużo cza.su, praicy czy imstytucjL Nowe za.-
tym bardziej, że projektuje się rządy willlll1.Y więc nawiązać ści 
odbycie zebrań także w 157 za sle poro.zumienie i konta.kt z 
kładach pracy i in.s.tytucjach, ośrodkiem i za.rządem miej­
gd.zie kola mają dopiero pow- skirm Towairzystwa. 
stać. Na podsta1wie dotychcza- W grudniu lbr. odbędzie się 
oowego doświadcz.enia wybor- VI Krajowy Zjazd TPP-R. Po­
=ego mo-ima stwierdz;ć, żoe pwedzą go nie tylko wybory 
mało in.teresują się wyborami nowych zarządów, ale i konie 
orgai!lizacje Z'\v-iąz.kowe. Po- rencje dzielni-cowe i po<Wiato-
.szcz,ególne rady zakładowe nie we. Z LodZii na zjazd pojedzie 
za.w.sire roziumieją. że jest to, 50 delega;tów, w kO!llfet'e(!1cji 
bądź co bądź prz,ede w.s.zy.st- łódzkiej ucZ!OOtniczyć będzi-e 
~"m woewnętr-.cna sprawa ich za 300. a w komfoe-reincjach dzi.Plni 
kładu i re nie można biernie cowy..::h 840 o.sób. (id) 
c:aak.ać, aż ZL TPP-R zorga1ni-
zuje wszystko od początku do * 
ko!'1ca. Kapelusze 

* Kostiumy * Sukienki 

Zaikończenie wyborów po­
wi1runo być jednoczR.-ś.nk~ począt 
kie..'TI novc-ej, k)p.sz,ej pracy ko­
ła. Tak to ro,z.umieją niektóre 
ko!a np. przy zakładach „Wio­
sna Ludów" gdzie nowy za­
nąd projektuje wycie-czkt) na 
W}·.stawę sputników do War­
szawy, czy przy WHW Pr7~m. 
Chemicz;n°ego. No·Ny Z>lrząd te­
go kola u.st.alil dokladny plan 

* Obuwie i torebki 
Wielka rewia 
RZEMIESLNICZA 

działania, który m. im. projek- • d . } 
tu.je otJwa-rcie 1~ bm. iinter·e.;;u- '\V Ule ZIC ę 
jąoej wys,tawy: „Malairstwo ro­
syj.9kie XIX wielm". obejmu­
jącej reprodukcję dziel Repina, 
Ajwa=w.s.kio!"go, Sieruvcra, Suri­
kowa itd. Wart.o za1ZJY1aczyć, że 

121 Prawie 5 milionów zł strat 

Dotychczas rzemiosło łódz• 
kie urząd7..alo polcazy mody o 
charaktt:rze raczej "\vewnętrz„ 
n:vm, s~koleniowym. Nie 'l•:s:zsy„ 
st kie zresztą te p<> kazy s taly 
zawsze na odpowiednim ~zio• 
mie. Obecnie w okresie kiedy 
konsumentki zaczynaj!\ być co­
raz wybredniejsze, a jednocze~ 
nie nasz przemysł wychod7,l 
na rynek z coraz ładniejszą 
konfekcją., obuwiem, bielizną 
itp„ rzemieślnicy muszą wzmóc 
swoje wysilki, aby i icb a.rtY 
kuły było dostrzegane przez 
klientów. Po raz pierwszy wlc:c 
Łódzka Izba Rzemieślnicza zde 
eydowala sill na zorganizowa­
nie rewii dostępnej dla szer­
sz<'.i publiczności. Odbędzie •i'ł 
ona w tę niedz!elc:, 10 bm. „ 
godz. 18 w Filhannonli Lódz­
kiej. 

Zastraszająca statystyka 
Woj. Komendy Straży Pożarnych w Łodzi 

Wojewódzka Komenda Straży Pożarnych w Lodzi ukończyła 
już opracowanie danych statyst ycznych odnoś.nie pożarów w 
I kwartale br, Statystyka Jest -wprost zastraszająca. 

Przez trzy miesiące br. wy­
buchto w naszym wojewódz­
twie 255 poi~ów (tj. o 95 wię­
cej, niź w tym samym okre­
sie roku ubiegłego), w wyni· 
ku których powstaly straty w 
kwocie 4.895.2'!0 zł. W tym sa­
mym okresie roku ub. stratY 
byly niższe o przestlło 2 mln. 
4()() tys. zl. Uległo callmwite.­
mu spaleniu 113 obiektów, 
częściowemu 95. z powodu 
nieostrożności osób dorosłych 
rzucających nJe<!opa~ itp., 
wybuchło 90 pożarów, 2:1 
wznieciły dzieci.. a 29 razy 
o.glei\ wybuch! z powodu wad 
urządzeń ogrzewnic-„ych 1 ko­
minowych. 

Gdyby sumę strat w wyso­
kości prawie 5 mln. zl przeli­
czyć na wartość budynków, 
które można by za tę kwot~ 
postawić, to w naszym woje­
wód.zlwle wybudowalibyśmy 612 
budynków wlejs.kich. 

W związku .z tal~ zastraszają, 
cym wzrostem jJ<>Sci pożarów 
Wojewódzka Komenda Straży 
Pożarnych w l_-O<!zi kieruje 
apel do sp<:>leczeństwą wiosek 
miastee,"Zek i osledll wzywając 
jednoslki straży 7..awodowych i 
zakładowych do wzmożeni~ 
czujności oraz do jak najdalej 
idących prac w akcji p.rew"n­
cyjnej. 
Ąpel prosi o włączenie się 

spoleczeństwa w akcję zwal­
czania przyczyn pożarów oraz 
udzielania wszechstronnej po­
mocy strażom \V akcjach pro­
filaktycznych. ·w akcji propa­
gandowo - uświadamiaj::icej po­
winni brać udzial sołtysi. człon 
kowie kółek rolnJczycl1. gospo­
dyń Wiejskich, cztonkowle 
ZMW oraz innych organlzacjl 
społe<'7nych. 

Wydano ostre zarząd7.enia 

kontrolne o.raz zarządzano 
wzmożenie inspekcji, które w 
stosunku do' winnych wyci!\15ać 
bę<lą surowe konsekwencje. 
Nazwiska osób winnych nie­
dbalstwa lub zlej woli, z któ 
rych powodu powsta-ly pożary 
zostaną podane do publicznej 
wiadomości. (S) 

Finał pierwszei 

.•ak sic: dowiadujemy, P<>l!'az 
obejmie około 70 modeli odzie• 
ży damskiej i dz!ecię..•ej oraz 
bielizny. Ponadto zadl'mOMtro­
wano będą mndn<> dodatkl, jak 
kapelusze, budki, tore'>ki, pas• 
kl, sztuczne kwiaty itp. Jak 
wypad.nie rewia ..... zobll(:zymy. 

(]() 

,,Łódzkiej Wiosny Poetów" 
w niedzielę, 3 maja br. odby Io sit: ~ Lodzi uroczyste za~oń­

czenfo ogólnopolskiego konkursu poetyckiego pod nazwą. „Ui~· 
ka Wiosna Poetów". Na uroczy stość przybyło wielu ltt„ratuw 
7, Warszawy, Lodzi, Pozna.nia, K:rakowa., Szczecina, Gdańska, Lu· 
blina i wielu innych micjscowoś ci kraju. 

Na wstępie uroczystości ju­
ry konkursu w skla<lzir: Sta­
nisław Czernik, Zbign.iew 
Bieńl(owski, !\Iacicj Kononowirz, 
7.~'gmunt Licltniak, Andrzej 
Piotrowski. Alel;sander Rymk1e 
wicz i Marian Pie.cha! poda!o 
do pnblicz.nej wiadomości wy­
niki lconkursu. 
Pierwszą nagrodę nrzyz.nano 

Andrzejowi Tchórzewski<'mtt z 
Wars7.awy (godło „Ponow:k"). 
drugą (ex aequo) Tadeuszowi 
Piekło z Rzeszowa (.<:odlo „Ni­
gat'') i trent~ no,vgiele\vicz z 
Gorzowa (godło .Maria"), tr>e­
cią Ewit' Dąbrowskiej z Lod?:i 
(godło „Anna"). Ponadto SJZe­
re~ prac 'vyróżniono. 

Po ootoszcnlu wyników kon­
ktll'SU ~młodzi poeci odc-Lytall 
nągroctzone i ·w.vró:i.nione p~a­
ce. Następnie odbyła się ozy-

wior.a dy!>kU•ja n11. temały zwi!\ 
zane z twórczością poetycki\ 
w której m. in. zabrali i::Io.: 
Aleks~ndcr Ryml<lewicz, Zhii::· 
niew Bi„1ikowski, Marian Ple· 
chał i inni. 

Na zakończenie konkursu od 
byl SiG turniej poetycki. w któ 
rym zwyciężyli: AndrzPJ 
Br:rcht (nagro..ia pierws~al, 
J\Iarian Gruśczak (nagroda dru­
i:;al. Jan D7.iuba ln:11:roda trze­
cia). ponadto przyL:1.a•10 d\\~~ 
v:vróżnienia: A11drzcjo,1·i T<·ho 
rz.t""wskie•mu i St.anislawowi 
Cieślakowi. 

onianizatorzy konkm·•u ~·" 
grupa literacka ;,PrO\\"iDCj_'I uo 

- postanowill nodtr"~"1laC tra· 
d~rcjG ,.Lódzlnej \\·:osny Po~ 
tów" i oglosić naM·„>1ny kon• 
kurs wiosną roku l.'160. 

Dziś rozpr1czynamy nasz konkurs ,,Dzieje Polski w powieści i poez·i'' 
IW !a.nu':ch Dni Oświa.ty, Książki i Prasy, redakcja „Dzienni­

k.a Lodzktego" wra.z z Domem Książki, organizuje konkurs pn. 
„DZIEJE POLSKI W POWIEŚCI I POEZJI". Pierwsze zada­
nie umieS?..cz.a.my dzisiaj (a będzie jeszcze 9 dalszych), za­
łącz~ąc również kupon, który prosimy wypełnić, a po za.ko11ń­
czentu konkursu przesłać d-0 redak~ji „Dziennika Lódzki " 
(Piotrkowska 96) 'ub d-0 Domu Książki (Pi'6trkowska. 5). 

Wśród uczestników konkm:su wylosowane będą liczne cen­
ne nagrlJdy. 

Wszystkie książki wziP,te i>od uwa.gę w naJSzym konkursie, 
na.być można na wlelkim Klermas;,,u Książki, zorganizowa­
nym prze<L „Dom Książki" na dziedzińcu kamleniicy przy Plotr­
kows!Uej 5. 

Zadanie nr 1 
1Aut.or JIOWieiśei, której urywek przytoczyliśmy na.leży do 

bardzo popularnych, a najbarchiej płodnych powioeśclopisa­
rzy historycr.nych. zwano g-0 „ty1l!mem pracy". Urod'l!ił się w 
tYm sa.mym roku, kiecly Napoleon maszerował na Moskw~. 
P'4&1 r&wmeż pod pseudonimem Boleshliwita.. 

Dojc7.dźajl\C, rudy podróżny 
zwolnił koniowi biegu 
oczyma szukając, czy Icogo 
nil' zobaczy. Nie widać było 
żywej duszy. Wahal si<: jesz· 
cze, .lak dać znać o sobie, 
gdy u brzegu rzclti. na OJ:'rom 
nym, zbłąl<anym tu od wie­
ków kamieniu ujr~at siedzące 
go stai-ca, który .nie spo· 
strzeżony, <>d dawna go śle· 
d7.U ocz.yma. 

Zapatrzyla się w ri:k<:. 
- Pójdziesz jutro na Knpa· 

łę? 

- Pójdę odezwala się 
Dziwa. 

- Nie idź! !\tóVl.'i(} (!i, nic 
idź lepiej... Jak pójdzie.u.. 
krew się poleje ..• 

D~wa. zbla.dla, 

Uslysza.wsz:v szelc~t ni<'· 
zwykły. Lcszl'k "!owe pod· 
niósł nic.co, czoi-;, ,;~'l>ladłe 
zmarszczyło mu slę. Erun· 
hi1cl~ -0bejr7.a\.\"SZY S!{!: h'\'VOŻ· 
liwłe po loct:.u, wsparta o dra 
bin<:, po które.i weszła od-
kaszlnęła nieśmh•!o. Leszek 
11sia<łł jakby str-wożony. 

;,.... Itto tu? = zapytał. 

Kupon konkursu 
Imię I nazwisko autora __ 

Tytuł książki----

Imi41 i nazwisko uczestnika 

Zawód 1 wlek 
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WAZNB TELEFONY 

Pogot. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Miejska MO 
Pryw. Pogot. Lek. 

87 
404·44 
08 

292-22 
333.33 
555-55 

PrYW. Pogot. Dziec. soo-oo 
MOI 359-15 

TEATR NOWY (Więc.kO<W 
&kiego 15) g . 19.15 „Bar­
bara Radziwiłló-wna" 

T~ATR 7.15 (TraJugutta 1) 
g. 19.15 „Mada.me Sans 
Gene" 

OPERETKA (Ptio11Iikowska 
243) g. 19.Mi „Krysta Le­
śni cza.n.ka" 

TEATR IM. JAR.A.CZA 
(ul. Ja.ra-cz.a 27) nieczyn 
ny 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr. Stalingradu nr 21) 
g. 19.30 „Miłość oskar­
ża" 

,.ARLEKIN" (Wólcnańska 
Il!l' 5) g. 17 „Dzieci pana 
ntajstra" 

.,PINOKIO" (Koperin.i.ka 
inr 16) g. 17 "Koo:alinka" 

TEATR MŁODEGO WI­
DZA (MonLUSIZikJ. na' 4a) 

g. 16, 19.30 „Zielony 
Gil" 

TEATR ZIEMI LODZ· 
KIEJ (Kap ernlik a n.r 8) 
nieazyn,ny 

OPERA (Jara-crz.a 27) g. 19 
,,Sprzedana na.rzeezona'' 

• * * CYRK (Pl. Nłe,podległo-
śai) ,. 19.16 

lfflJZEA 
MUZEUM ARCHEOLOGI· 

CZNE I ETNOGRAF!· 
CZNE (Pl. Wolnoścd 14) 
g. 11-16 

MUZEUM SZTUKI cw;ęc 
kawsk!ego 36) g. 9-16 

* * • PALMIARNIA czyinin,a 
g. ll>-18 

... * * 
ZOO - czynne g. 9-19 

WYSTAW\' 
AMERYKA W FOTOGRA­

FII (A. Stru,ga 2) azyn­
na g. 17-21 

ODJł.A. ~ 69' 
„Orzeł" prod. polskiej, 
doow. od lat 14, g. 17, 
19 

PRZEDWIOSNIE (I - że 

18.„, rom9kiego 76) „Guenda 
pr;d. „Paryżan.ka„ lina" prod. tranc. dO!Z.w. HI N A lat ~8 ~~~~c.wy~= :,r~ ~d laJt 18, g. 15.30, 17.45, 

(W nawiasa.ch. podajemy t;:~tow scen WarStZaw- DKM (Nawrot 27) „Minu-
kategorie ki.n) skich, godiz. :n . . ta zwierzeń" dO<ZlW. od 

ADRIA (II - Studyjne - POKOJ (II - Ka,';"imierna lat 18, g. 17, 19.15 
Piotrkawska 150) „Op.o- nr 6> „Huzarzy pro.ct. G. K. o. (Tuwima n<r 34) 
wieści Hoffmana" prod. franc„ dO<ZJW. od lat 14, „Siostry" II seria, P'!'od. 
angielskiej, d0'2lW. od g. 15·45, 180 20.l5 . . ra·dz. doulw. od la<t 16, g 
lat 18, g. 15.45, 18, 20.15 l MAJA <II. - ~:imsl<le- 17 

BAŁTYK (premierowe _ go 178) „Siostry I S<l<M.a ,.. * • 
Narutowicza 20) „Tahi- doZ>w. od la·t 16, g. 15.30, Uwaga! Repertuar l!IPO­
ti" prod. franc. dO<Zw. 17·45 • 20 rządzono n.a podstawie 
od lat 18 g. 10, 12.30, 15, RE~ORD fil - Rai~- komunilrntu Okręgowe-
17.30 pan.or. „Paryżanka" sl~a ,~> „Pil<>t odrzutow- go Zarządu Ki.n. 
prod. franc. do.zw. od C<>W p·rod. radz., óol7JW. * * * 
lat 18 orarz; występy arr- od lat l2, g. 160 18, 20 PRZEDSPRZEDAZ bile· 
tys.tów scen wa;rSZJJ.w- ROMA - remont tów na 2 dnt naprzód 
sl<ich, godz. 20 STUDIO (III -:-- Bys.tnzy- do kin: „Bałtyk", „Po· 

DWORCOWE (II - Dw. ck~ 7;,9> „Ucieczka ska- lonla", „Wi.sła", „Włók­
Kaliski) ,,Hala targowa zanca prod. franc., - niarzu, „Wolność" - w 
w Londynie", „Rapitan f~~· od !art 12• g. 17·15, Ośrociku Usług Filmo­
Bąk" , g. 10, 11;1<> 12.20, SOJ.USZ (Il _ Nowe Złot wyc.h, ul. ,:Vigury nr 2, 
13.30, .4.40, lJ.50, 17, ) W ta . k' l" godz. 12-fo. 18.10, 19.2(), 20.30 no " ro . P!e. 1e - __ 

GDYNIA (II - 'I'uiwi.rna 2) prod. japonskiei, dorl..w. O • ł k 
„Orzeł" P'l'Od. polsUcieJ , od lat 14, g. 17, 19 yzury ap e 
dOZlW. od lat 14, g. 10, STYLOWY (I - Kiilińskle Liman.owskiego 3'I Pl 
12, 14. Program dla n:aj_ go 123) „Panna Julia" Wolnośei 2, Łagń~~ 
młodszych: „CzarodzieJ prod. szweclzk:lej do!llW. 120 Pli trrk si< 307 ska beczka", „ZOO", od l.alt 18 g. 16, 18, 20 Gdańsk.a ~ ~ru~cz; 
„o ptasz1;tu. _który nie SWIT (II -:- Ba!JuokJi Ry- 42, .Alrmd:i ' C2~ a, 
chciał śp1ewac", „Sen", nek) „Maskotka" prod. srebrrzyńskia 67 
„Przygody marynarza;: angielskiej, dO<'ZllllT. od AS Al. Kościuszki łl 
g. 16, 17, „Do bramin la<t 10, g. 16, 18, 20 pełni stale dyżury nocne 
~o~r· od lat 7, g. 18, TATRY (II - SlWJJkiie<Wi-

LĄCZNOSC (III _ Jóu. _ "':"a 40) „13-ty Koroisa- DYZURY SZPITALI 
. . e r1at" prod. m;eskiej --

f<?w 43) "J?,woje z wiei- do©w. od lat 18, g. 15.45, Położnictwo: Ba.luty 
k1ej. rzeki prod. pol- 18, 20.15 Szpital im. dr Jordana, 
sk1eJ, d-OCllW. od lat lG, WISLA ( remierowe _ ul: ~rzyrodi:itcza 7; śród-
g. 19 . P . m1esc1e Widzew Staa:-o-MŁ_ODA GWARDIA (II - Tuw1nna -1!; 1) „MeldUJę miejsk; - Szp1ta'1 im. dr 
Zielona 2) „Natalia" pro P?S~szn-i~ prod. cze- Wolf, ul. ŁagieWlnicka 
dl1kCJ·i franc .. do:uw. od sk1eJ, doZJw. od la.t 16, 34-36; Chojny, Ruda 
lat IS, g. 10, 12, 14, 16. g. lO, 12• 14• 16• 18•. 20 Szpital im. Cu.rie-Skłoc:Low 
20.20, „Tor" dOZIW. od WŁOKNIAI!-Z (premiero: skiej, ul. curie-Skłodow­
lat 7, prod. poL~k1ej, g . we -:-- f'.rochn~k~ nr 16) skiej 15; Polesie - Szpi-
18. 19.10 „Ania 1 Mania prod. tal im. dr Madurowioza 

MUZA (I - Pa.blial!l.icka austriackiej dCY.nw. od ul. Kr-.;;emieniecka 5. ' 
173) „Bohate_rka dnia", lat 7 g. JO, 12, 14, 16.15, Chirurgia: Sll.phta.1 lm. 
prod. wto.."k1e3, doO'-w. 18.30, 20.45 dr Pirogowa, ul. Wó1ccrJań 
od lat 18, g. 16, 18, 20 WOLNOSC (premierowe ska 195 

PIONIER (II - Fra.nclsa:- - Przybyszewskiego 16) Interna: S0ptta1 tm. N . 
kańska 31) „Alibi" p.rod. „Rancho Texas" prod. Barli-ck.iego, ul. KopCJiń­
NRF, do2lW. od lat 14 g. polskiej. doraw. od lat l.3 s.kiego 22, I Klin. 
'15.45, 18, 20.15 g. l<>, 12.30, 15, 17.30, 20 Laryngologia: &p. Im. 

POLONIA (premierowe - POPULARNE (II - Ogro N._ Barlickiego, ul. Kop­
Piobrkowska 67) „Ran- dowa 18) „Nie ma miej emskiego 22. 
cho Texas" prod. pol- sca dla dzikich zwie· Okulistyka: Srz;pd.tal im. 
sklej. d.C>zw. od Lat 18, rząt" do!ZlW. od lat 'l g. N. Barlic.kiego, uL KO!P-
g. 9.45, 12, 14.1.5, 16.30, 17, 19 cifwk,iego 22 

[f'[ 
F PLAC ogrodzony 5.500 mMOTOCYKL Ha.rley" 

OGŁOSZENIA DROBNE Ili ~~:d3~~B ~-a~~IIM)ŚĆ Na ;:_i~:~~Pii~~~~ 

NIERUCHOMOŚCI 

--· I I 10.000 ,,,t. tel. 210-19 

~~~c?i,~!'s~: pa'~i:;~d~~ . KUPNO ~~~~0;::~~~YJ:::~ 
dowla'l1ą w dalielnicy Bia- • - 21, m. lb 7967 g 

DZIAŁKĘ budowlaną ta 
nio &przedam. Grodzień­
ska 3, m. 9 7887 g 

W CHEŁMACH spmedam 
okazyjnie ·willę jednoro­
<lzimną ai pm;ybudówką 
(praJ.nia, gaTaż) skanali­
rzowame, świa.tllc> - siła 
dwa pakoje, kuclm.ia wol 
ne. Ltlformacje tel. 394-81 
":>N godzLnaeh 16-21 

DZIAŁKĘ w SC>kolll'lillkach 
2.000 m kw. sprzedam. 
Wxaoomość Łódż, Pnzy­
byszewskiego 13, pop. of. 
II p.,- m. 52 7847 g 

łego, wiel.kość 1.064 m kw. 
Zgłoszenia Gernand Euge 
nia, Kolumiki, Wigury 11 
7,5 HA a:iemi "' a:aJ:i.Udo­
wa.ni,aml sprzedam okazyj 
nie rz powiodu wyjawu. 
Informaeji udrz.Jel!i Zdrz.J­
sła.wa Jabłońsk<a, Ujazd 
Pl. K.ośaius:llk! U. k. To­
maS2lowa Maa:. 7844 g 

DOMEK jednor<>d.ZJLnny 
murowany l2l ogródkiem 
(4 miesaikamia) i zabudo-
wania goopodall"Crze 
mieS2lkllJl'lia wiolne pn:y 
~-ta'Cj i kolejowej spnze­
dam. Wiadomość Ozor­
ków, Bugaj 37 

AP:"-RAT fotogra.tlCIZ>ny 
„~1Jew 4"' kupię. ~e­
gołowe oferty do Biuira 
Og_łoszeń Plotrkawska 96 
pod „32211'' 3229 k 

I SPRZEDAŻ I 
GREMPEL nowy 1'.l>a wel­
nę owca:ą spi=daan. Łódź 
ul. PKWN 27-40 

MOTOCYKL „SHL" 
przód na teleskopa.eh 
st..n idealny spm;edam. 
Wiadomość Bytomsh"i.ej 
52-3 7951 g 

„JAZZ" nowy kiomiplet. 
&pr.zeda.m. Łódź, Ruda-
Pabi a'l"lii<:<l<.a, Przewoo.nia 
38-6 7~g 

WOZKI d2lleclęee spa<:e­
rowe, głębokie fa.s<>n cze-
91<1 na łożyskaoh kulko­
wych, żyrandole, lampki 
noene najnowsze modele 
oraa: p1~yoory łruiienkowe 
poleca w dużym wybome 
firma Llnkow.sk.J. Piotr­
kowska 120 7898 g 
OVERLOCK 3-ll'li>lfl«>wy ...:: 
sprzedam. Pa.bi.aintce, uJ . 
R·OOOUn•iCtZa 7, m. 2 

BIBLIOTEI\:Ę (mizech 
wysol<i połysk) - sprze­
dam. Więcl<o·wskiego 32. 
Maoiaooek 7954 g 

DOMEK jednorod:Z.imny 
sor.z;edam. Wiadomość KJ. 

DOMEK j ednoOlrod.zrlll111'1Y IZ Iińsdctego 46 pr.a.CO'Wlttda . ogrodem - <Wielll'li<:·a Choi meblowa ' 7943 MOTOCYKL „WFM" . me 
MOTOCYKL „NSU" 350 
ccm S<PI"ZoCdam lub eamie­
nię na „WFM", Z~hod­
nia 61, m. 9. Oglądać od 
godz. 16-18 7839 g 

ny - SP'rzedam. Wiado- dotarty sprzedam. Proch-
mość Al. 1 Maja 41, m. 44 l W PIĘKNEJ miejsC'OWO- ni.ka 49-19, godz. 16-19 

ści letnikawej Smardzew 
WILLĘ jeclmoo-odlzilrrną w koło Łodrz.i sprzedam do- MOT_oc.YKL „DKW" 500 
okoU'Cy Juhanowa i ul. mek wiUowy wraz rz dwo z woz,k1em Sj)rzed,am me Sowtińsikiego. Oferty pd- ma hekta,rami :zii.emi. Wia I drogo._ Antom_ewska 8 -
:;em „7870" B1ua:-o Ogło- I do mość :Eliotl'loo.wsik.a 161, (Podgorze) doJalZd autobu 
so;eń, P.i.otrkowiil<a 96 m . 4 7747 g sem 58 7961 g 

MOTOCYKL „WFM" no­
wy ora:z: piekarnik garz.o­
wy spnzeda.m. Łódż, Za·wl 
s:z.y 7-16, tel. 515-49 

(25) 

~~, 
Mnierci, 

Kąciki bezkrwistych warg zadrgały . .Nie po­
bladła więc.ej, bo to chyba nie było już moż­
liwe. Racz.ej zszarzała. 

- Nie pamiętam. MOŻe i użył podobnych 
ISłów. Ale powtarzam, że nie można temu przy­
pisywać jakiegoś głębszego znacz.en.la. 'W pod­
nieoernu często wykrzykiwał 1·óżne rzeczy. Hy­
łam do tego przyzwyczajona. Wszy&cy z je.go 
otoczenia zresztą, również. 

- .hloże nie ma zn«czen.ia, może ma... -
utknął. Do cz.ego właściwie prowadzi. Y .Nie cho­
dziło przecież o zabójstwo dokonane przez 
amanta. Gdyby nie oo.ciski palców n.a narzę­
dziu zbrodni i z.ezna1J1.i.a. naocznego świadka, 
wówczas może„. Ale w tych okoliczno5C'lach 
5!\Ucic p<Jdobny<:h wąttków .stanowiło oczywistą 
:nie<iorzeczność. 

- Ko więc dobrze - podjął po chwili 
znalazla się \)ani w swoim pokoju, nie spoty­
kając nikogo po drodze. Ktora wtedy byla go­
dzl;na·l 

Kie pak.zylam na zegarek. 
- Jednak choćby w przybliże:niu 1 
- Kawet w przybUżeniu, nie z.daję sobie 

sprawy. W każdym raz.ie, dużo po pó!nocy. 
Zmarszczyl z niezadowoleniem brwi. To ruc 

nie mówilo. Oczywi.ścc, że po północy, bo .s-la­
wetny :F'iokk pociągał swoje kro)Xllki c1o dwu­
nastej i nie słysz.al jej powrotu. i::lP,k jednak w 
tym ile czasu od tej dwunastej upłynęło„. Ho 
jeżell wrócił.a w momencie, gdy Lclyns.lti jesz­
cze ży:t... Przejrzał uważnie JJOCZąWk protokołu. 

- „Byłam na dalllSin..,au w Malinowej o<;aJi" -
JXJdkreślil stalówką - • czy często bywala paro 
tam z inżynierem Garstecki!l'l.1 'I 

- Parę razy. 
- Czy po opusz=eniu lokalu udaliście się 

państwo je-szcze do in.."lego'I 
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Nie. 
J aikiś spacer czy coś w tym rodz.a.du f 
Inżynier Garstecki odwiózł mnie bezpo-

średnio do domu. W oelu uniknięcia plotek, za­
trz.ymal wóz na sąsiedniej ulicy, 

- W jak.im miejscu V 
- Przed schodkami. W ocNeglości jakichś .•• 

czy ja wiem: stu, nwż,e stu pięćd.ziesięciu kro­
ków od na„. - zacisnęła kurczowo wargi -
od tego domu. 
Białkowski popatrzał na nią spod oka. Jakże 

musiiała nienawidzić męża, jeżeli słowa .,nasz 
dom" nie chdały jej przejść prz.ez usta. 

Ale cóż z tego - nie o to przecież w iej 
spria.wie chodziło. 

- 'y taikim razie na :podstawie zeznań ol:>słU­
gujących was kelnerów nie trud1110 pr-zyjd:zie 
ustalic przybliżoną g9ciz.inę µall1i. powrotu do 
domu. 

- Niech pa!11 ustala. lnżyn:ia" Uamtedlti jest 
tam dość znanym gościem. 

G!os matowy, wyprany z ci€11ia jakiej,!mlwiek 
intonacjL Zmęc-1..0ny'J 'l'o niewątpliwie róW\Il.ież. 
Ale j€dnocz.eśnie ideał.nie olx>jętny. Jeżeli tyl«o 
nie udawala. '.l ba.banu nigdy nic nie wiadomo. 

- Czy inżynier ll<ai!'Srecki. wys:iadl: z wozu 1 -­
nie było wlaściwi-e powodu do bad.arna tej kw-e­
sti i. Pytanie je<1nak spłynęło jakoś samo z s1e­
bie mocą przyzwyczajenia zawodowego. 

I znowu zastanawiająca reakcja. Twarz jaik­
by na.gle zmaJ.ala. Oczy z.a,padły jeszcze ba<r>dziej 
w gląb. Palce leżących bezwładnie na kołdrze 
rąk, błądziły nerwowo po jedwabiu. Mtnęła 
dłuższa chwila zanim pa<lla odpowiedź. 

- N nie„. nie wysiadał. Odjechał naitychmiast, 
gdy tylko wysiadł.am. 

Czerwone swiate1ko. Coś tu bylo nie w po­
rządku. 

- Nie ezie.kal aż pani wejdz.ie do swego do­
mu~ 'l'o jednak, pro.szę pr-.;;yzn.ać, trochę dziw­
ne. Noc„. puste ulice. 

- Nic w tym nie ma dziwne,go. Prosiłam o 
to, nie chcąc, by go kt.oś zauwa.żyl. 

Stalówka zachrobatala po pap1ere.e protokołu. 
.Kwestia wyczerpana. 

Nie wiaclomo zresztą, po co ją w ogóle po­
rusza!, ale to było .silniejsze od niego. H)'Wa 
niekiedy taik, że człowiek pra.gnie coi wyjaś1'l.lć, 
choć nie wid.z.i w tym oelu. 

MOTOlł.Elt ffJ ~· GDA~6~~ ._. w 
klem do mageyn szwa1.ni I ce.n.truan samodrDielne 3 
czych, ma.sa:ynę dwuig!&w pOlk..oje, wygody II p. rz 
ką, lodówkę sprzedam. - ogródkiem a:amJienię na 
Wiadomość Łódź, Przyby podoob-ne lub 2 pokoje w 
szewskiego 13, pop. of. Łodzi. Wdadarność k!ero­
Il p. m. 52 7843 g wać St. Dema.gała, 
MOTOCYKL „WSK" fa- Gdańsk-Wriz~. Banusd 
bryozmio nowy sprzedam. 4c, m. 6 7707 g 
Wiadomość Ul. Zachod- GARAŻ do W)'najęcia 
nia 24, m. 7, tel. 549-25 Wiadomość ul. Kaliska 4, 
MOTOCYKL „Zi.indapp" m. 14 7733 g 
z koszem, stan dobry - POKOJ posklepowy Choj 
sprzedam. Łódź, ul. Kiliń- ny, ul. Ma•lczewskiego 11.:a­
ski~go 125 (w podwó1VJU) mienię na pokój rz ku.ch­
SAMOCHOD osobowy - nfią. Koszty remontu 
,.!FA" 8 sprzeda·m. stan 21wracam. Wiadomość ul. 
ct.o.i>ry. Tuwima 15 (wa'1'- Piotrkowska 161 (praeow­
sztat) - 8401 g ni.a obuwia) 7746 g 
PRZYCZEPKĘ ffiQtocyklo 2 POl{OJE, kuch/!'lia, we­
wą „Ave-Simson" sprze- randa w Chełmach (mo­
da m. Tel. 297-23 od goc:!:z.i żliwość dzierżawy d:zJiał­
ny 17 7753_g k:i) eamienię na podobtl'.le 

lub mnlej.scze w Lodzi. 
POPULARNY z.aklad tapi Warunki oo omówienia. 
cerskJ S. Gabała, Próch- Oferty pisemne „7770" -
nika 4 poleca tap".zany, Biuro Og~oszień, Piotr­
kanapy, łóżka, amerykan kowska 96 77770 
ki, leniwce. k.rrzesta. Ro­
bota gwarancyjna 
MLECZKO pszczele ku­
p'~ lub zamówisz w pa­
siece Jana Zalewie.za, Zie 
lenka k. W-wy, ul. Mi­
ckiewtc7-a nr 39 (dawniej 
Łódż, ul. Br:roskwinii.awa) 

I LOKALE I 

SAMODZIELNE mies.zka­
ni e 2 duże pokoje. kuch­
nia, h.ol, wszystkie wygo­
dy, słoneczne w ś-ródrruie­
ściu :oamienię na takle sa 
m.o mniejsze pokoje w 
południowe.i crzęścl mia­
s.ta blisko przystanku. 
Oferty pisemne „7888" -
Biuro Ogłosrzeń, Pjotr­
k OW!Sk·a 96 1888 

I 

W dniu 3 ma.ja 1959 roku po'~lługich 
i ciężkich cierpienia<;h, zmarła Pl"7.eŻY­
wszy lat 53 

S. t P. 

Eugenia Kozerska 
z domu Kares 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w 
kościele św. Te.resy przy ul. Nowotki 
nr 123 w dniu 5 maja 1959 r. o godz. 9 
rano. 'Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi z kaplicy na cmentarzu 
katolickim przy ul. Ogrodowej w dniu 
5 bm. o godz. 17, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku 

MĄŻ, RODZEŃSTWO i ROD7lINA. 

Koledze Gertowi Pydde wyra.zy glt>­

bokiego współczucia z powodu śmierci 

Jego 

MATKI 
I 

3 POKOJE duże, sroneCIZ­
ne, łaizien1ka g~a i 
węglowa a: kuchln:ią sŁuż­
bowy i śpiżarnda ce-n­
trum zamienlę na 2 poko 
je duże lub 3 małe w 

I 
centrum z centr, ogmew. 
Tel. 35_2:652.°.~.__rn-rn_ 

tą drogą składa.ją 

DYREKCJA i ZESPOŁ P~STWOWE­

GO TEATRU POWSZECHNEGO 

-v ŁODZI. J~~,·~,~:.~.~J= I WJCZa llla, I p. _____ , _________________ :-. 

2 POKOJE, kuchnia, wy- POMOC domowa potrzeb 
gody, sa:modzii.e1ne w cen na. Ptotrkowska 107, m. s 
1lrum zamienię na 3 rozkła POMOC -dom.owa- na - stałe 
do-we. Warunki do omó- lub dochodząca po.tr.zeb-
wie,nia. - Wólozańska 67 na. Pi•otrkawsika 93-13 
m. 6 7921 g FRYZ.JER męs.ki-potreeb-­
OJCIEC 'Z CÓl'ką POoSIZUl<U ny. Józef Lu<:zyńs.ki. ul. 
je m\esq,ka•l'lJia s.ublokator Rokiciliska 1, Wid.'Zew 
sk.iegQ. Oferty p.i"Sem.ne POMOC-domowa- na-stałe 
„7922" Biuro Ogłioszei'l _ul. lub dochod.ząca potrzeb-
P!otr.kowska __ 9_6 ___ 79=Lg na . Fotiograf, Pl. Wolno-
DUŻY pokój "' kuchnią, , ścl 6 7805 g 
c-;,;ęściowe wygody zamje~ KOBIETY do jednego 
r.1ę na podobne lub mnieJ dziie.cka (emerytki) poS1Lu 
sze w blokach. Tel. 288-00 kuję. Główna 55 m. 48 
od godrz. 17 7798 '----

DWA ładne pokoje, Jwch 
n-ia i wygody w śródmie 
śeiu (sit. bud.) rzamienię 
n!< pakó.i z kuehnia w 
b:0<kach. Oferty piseinne 
.,7810 14 Biuiro Ogłoszeń ul. 
Piotrkow&l<a 96 7810 
POKOJ "' kuchnią z do­
zo·rSitwem z.amrieinię n1a ta 
kie samo lub większe bez 
d·OZJOrstwa. UL Piotrkow­
:;ka 89 7832 g 

NAUCZYCIELKA z mę­
żem pos'llUkuje pokoju 
9Ubrokaborskiego lub ku­
pl wolny <XI k.waterun.J<;u. 
Oferty piseanne „7859" -
Biuno OgłosrLeń, PJotrkow 
ska 96 7859 g 

DWA pokoje <>ddzdelne 
Pl. K>ościeLny I Główna, 
I p. i III p. 0amienię na 
dwa pakoje a: k·uch.n.ią. 
Wiadomość Pl. K.ośoielny 
6, m . 9 78&2 g 

W KRAKOWIE, pokój 

GOSPOSIA pilnie po-
tr:zebu1a. Kasprzaka 55, 
blok 67, m. 52 (K00i,ny) 

NAUKA I 
KURSY samochodowe za 
wodowe kat. I. II, III i 
amatorskie TKWP. Zapi­
sy Tttwima 15 w godZ. 8-
20, tel. 258-60. Rozpo.czę­
cie kur9u amatiorsk.iego 
przyśples1ZJOnego w dniu 
2. V . 59 r. 2996 k 

[ LEKARSKIE J 
D~ KUDREWICZ 51Pecja­
llsta chorób wene«"ycv.:­
nych, skórnych 8-10, 14-
16, ulica 22 Lipca 4 
Dr NITECKI specjaiLlsta 
chorób skórnych, wene­
ryC'Zlnych 16-18, Kili1'1-
sk:iego 82 8431 g 

Dr BIBERGAL specjah­
sta chorób wener)"ca:.nych, 
skórnych 16-18, P<iol<r­
k.owska 134 8352 

I Koleżance Jadwidze W ADZY~SKIEu 

wyrazy g·Jębokiego współczucia z po-

wodu śmierci 

MĘŻA 
składa.ją 

ZARZĄD, RADA ZAKŁADOWA 

PRACOWNICY ŁÓDZKIEGO ZWIĄZ­

KU SPÓŁDZIELNI PRACY. I 
Dr REICHER specjalista 
cho·rób weneryoonych. -
skórnych 8-9, 16-19 ul. 
Piotrkowska 14 8136 G 

Dr MARKIEWICZ speeja 
lista chorób s.kórnych i 
wenexyc.zinych, Piotrkow­
ska 109-6 8199 G 

Dr BORECKI specjalista 
chorób kobiecych, Trau­
gutta 9, tel. 217-41 

I ZGUBY I 
WILK a12Jaokl. (S>uka) 8-
mie-sięcrzmy zagLnął. Odpro 
wadozić Ila wynagrodize­
niem. Harnama Bl. 15, m. 
56, M<JJnkiewicz 

PIES bokser ang., jasny 
w kagańcu zginął. OcLpro 
wadzić za wyna,grod.ze­
niem Rybna 18-15, tel. 

I RÓŻNE I 
WSPOLNIKA do ce1;ie.ln~ 
posrz.ukuję. Oferty p•i scm­
ne „63:<9" Biuro Ogło· 
szeń, Piotrk<>Wska 96 
FACHOWCA do pracawm 
kon!<>•kcjl dziecięcej jako 
wspóln ika pl"Zyjmę. Oter 
ty pisemne 11 8402 11 Biuro 
OglO&Zeń, Piotrkowsk.a 96 

POSIADAM lokal rzemie­
ślnicrzy frontowy, całkowi 
c!e n!e \Vykońc:zony - o­
czekują propozycji. Łódź, 
Ruda, ul. Zjed.noczenia 23 

20, m kw., sŁonec7Jl1y, III 
p. (wiin.cia), ku.00n1a i wy 
gody wspól0ne - za·m.ienię 
na samod:llielny pokój i 
małą kuchnię w Łod.zl. 
Adres Kra.ków, ul. Sło­
waok.iego 38, m. 10, Ma­
·ria Nowak 7851 n-r-wo YNO specjalista 210-60, go.d'Z. a-1s 

BELKI, garki „DMS", pu 
staki ście.nne, różne na 
zamÓ'\voienia z materia­
łów własnych I powierzo 
nych. wykonuje !Z.a,kład 
betonrlarski, Pl"'Zyb:ys.z, 
Fran.i.n k. Aleksa.ndrowa 

DUŻY pokój z kuchmlą 
w bl<>ka.ch a:a.m:ienie na 2 
!uu 3 pokoje z kuc•hnią z 
wszystkimi wygodami. -
Olerty pisemne „7740" 
Biuro Og~OOtZeń, Piotr­
kowska 96 7740 g 

skórme, weneryC2lne. No- DNIA 25.IV. 1959 rzgubio- TELEWIZORY i radiood­
wo'.ki 7 front, 11-13, 17- n.o a:egarek męski na rę- bierniki napra;wia_ u 
10 I k<; ma.Dki „Okiwa!". Zna kl.ienta, wykonuje cicho-
Dr Jadwiga ANFORO- lazc.a proS<Ziony o zwrot pracujące stabilia:atory 
WICZ, specjalista wene- za wynagrodzen.iem. Obr. I do telewia;orów - za.kla<i 
ryC2lne, &kó~ne 15.30-19. Stahng.radu 37a, m . 6 . I'adiote.chnicZ>ny, .P1otr-
Próchnika 8 8045 G Krawczy1'lska 7939 g kawska 2Q8, teL 210-19 

- Czy po wejściu do pokoju zamknęła pani 
za robą dr:zwi 1 

Ow.srem. 
- Na klucz? 
- Och, nie„. Po cóż bym mi.al.a. 7 Tylko na 

klarnkę. 
- Siy.sz;al.a. paini jakieś podejrza111e odglcsyf 
Zwykle pytanie, ale reakcja całkiem nlezwyk­

la. Kie potrafiła pow&trzymać drgnięcia i jakby 
cala skiuTczyla się na łóżku. tlobiesiak popa­
trzył na nią przeciągle, unosząc wySOJko brwi. 
Białkowski włożył natkrętikę pióra pomię<:lzy 

zęby Co w tym właściwie tkwi Y Był tak moc-
no Ui.skoczony, że ledwo to zdoła! ukryć. . 

- No więc - pon.a,crhl: nie doczekawszy &ę 
odpowiedzi - pytalem "o Potlejrzane. odglo.syl 

Ruch wychudłych palców stai się Jeszcze bar-
dziej chaotyczny. . . 

- Nnie wiem„. Nie, nie słyS7..alam me ..• Nie 
mogłam s.l.yszeć, bo właśnie wtedy atak„. 1 za­
raz straciłam przytomność . J3yła.m jak martwa ... 

- A„. - kapitan nachylił się nisko na-;I ruą. 
•ro wszystoko było jakieś dziwne - własc1wie 
jaki był be z po ś red n i powód pani zaslab-
nięcia 1 . . ' 

- 'l'e rreczy trudno u5\.alić - odpowiedz:.a. 
za nią doktor. 

Kapitan obrzucił go niechętnym spojrzeni€111. 
- .Nie pa n a teraz badam, dokto.rze - J>Od­

kreślil z naciskiem. 
- Wiem o tym - stwlerdzil niewzruszen1e 

- ale ekor-o zadaje pan pyt,ani.a, na które mo-
że odpowiedzieć tylko ie.karz... . 

- No, przecież nie tylko. Kazdemu wtado­
mo. że jakieś specjalnie silne wzruszenie. dla 
osób choryd1 na serce„ . Czy tego rodzaju wzru­
szenie pt7.eżyła pan.i owej nocy'/ - zwróc:i.l się 
do Letyi1skiej . 

- Nie ·wiem„. we.stch!Ilęła bardro ciel;lo - m.c 
wiem z jatkiego powodu z.aisłabłam„. '.l'o nie by! 
pierwszy wypadek. Przedtem też„. kilka:kromte 
- spojrzafa na doktora jatkby wzywa1 ąc je,go 
pomocy. 

- '1'.ak - potw.iierdził - to prawda . 
Kapita111 zacisnął szczeki. Co za cholernie 

wścibski. typ. ś'!);ewa, gay go nikt o to nie pro. 
si. I n.ajgor-z.ej, że go nie można "t.vw.a:lić za 

. c;lr:zw.i. Ę\z!a,i może <:Uowi.eka trafićl 

.~le gdy się znowu odezwa!, głos jego brzmiat 
zupełnie spokojnie. I nikt chyba nie zdołal za­
uważyć, ile go to kosztowalo wysilku. 

- Nie otrzymałem dotyehczas ojpowie<lzl na 
moje pytan!e - stwi.erdz1ł chlodno - a brznu 
ono: czy po wejśc.iu do !}Qkoju zdarzylo się oos 
takiego, oo mogło ją S)J€cjalnie z<l·en€rwować 
i w konsekwencji doprowadzić do at<iku .serca. '1 
Wyglądała jakby la<la chwila miała sk{)Ilać. 
- Nie„. 
Doktor długą chwilę ba.cJal puls. potem pol<>­

żyl dlo1'l na woskowo żółtym c:uole. 
- '.tmuszony jestem poprosić panów o z.a!koń­

czenie dzisiejszego badania. Uhora jest WYCZ<!!«­
pana do ostateczności - to za.brzmiało z bez­
apelacyjną stanowczością. 

Ka.pita/Il nawet nie próbował \PI\'.>testować. 
Przesłuch.anie i tak w 7..a.sadzie doi:heglo ł{Ot1ca. 
N:e mlal pytań, które by je.sz.cze pra.gną1 .1eJ 
zadać. Zresztą w jakim celu 'I 'l'reść utrwa!Oii.a 
w protokóle na ogól odpowiadala prz€widywa­
niom i n.ie wni.osla do sprawy nic nowego. A.le 
jeżeli chodzilo o sposób składania zeznań.„ Po-
został osa<l kt6rego znaczenia nie potil'a.fll 
rozgryźć. ' . 

- l::ltówa przeciw złamanej zapalce, że =·­
godna coś ukrywa w zan.adr-zu - ośwtadczyl, 
gdy znaleźli się za furlk<1. 

l::iobiesiak potrząsnął głową. 
- Nie trzymam. Dla mnie to te-~ tak pa­

chnie. Sęlc w tym, oo mianowidc? 
- Otóż to - mrukn.ię<:ie ka'Pi.tana z.abrzm:.a­

ło niem.al ponUIQ - 00 może ukrywać, sko~o 
synalek zreferował sprawę we własnym za,ć{re­
sie1 .N'kn.awidziła męż.a - to fakt. Ale gd.z1e 
tu m.iej&ee dJa nienawidzącej żony I 

- Nienawiść - i1nspektor splu:iąt przez zę­
by - ·wyrzućcie wresz.cje z wasz.ego maga.zynu 
oodikladl;:ę uczuciową i tym podobne arabe~kt, 
Powtarzam: sia.tka wywiadu. A w niej dla każ­
dego znajdzie się właściwe miejs~. Zona -
proozę bardw . .Nienawidzi~ Tym lepiej. JJla 
swobody ruchów wciągają ją do interesu. .Mo­
że również i tego jej nieuchwytnego amamt<! ..• 

- Dużo rzeczy być może - stwierd:z.J s-:=n.­
tencjonalni-e ka.pi.tan. - Dużo i jeszcze wię2ej. 
li.le naprawdę jest tylko Władysław Letyńslti 
i niikt ,oo.z.a nim. 

_,(DaJB~ C1<1,i nas~ 
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REMONTY 
- SILNIKÓW ELEKTRYCZNYCH 

('krótlwzwartych i pierśC'ienio~~h na wszystkie na­
pięcia w zakresie mocy do 30 KW) 

- WSZELKICH TRANSFORMATORÓW SUCHYCH DO 
MOCY I KV 

m CEWEK., DŁAWIKÓW itp. 

l\l'YKONU.JE Z WŁASNYCH MATERIAŁóW SP·NlA 
PRACY 

„ELEKTRO MECHANIK" 
f,.ódź, ul. K~rolewska H, tel. 382-35 

Spółdzielnia gwarantuje solidne i terminowe wykona.nie 
Terminy d-0 uzgotlnieni:a 'ze zlecenicdawca,. 

KAi!DV 
RYBAKl!E·M 
SWEGO 
LOSU 

"' 
T 

nowej Krajowej 
Loteł'ii Pienięenej 

~~~~~~~~,~~~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

, l ------------------------------·------~. 
111 PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili s~~:!.~~::Y!ra: ~!f~7c~~ie~t 
--- --- Oiferuje do sprzed.aży w madą11ku Smolice 
TECHNIKÓW geodetów zatrudni n:atychmiaS't 
W.Z.P.T. M.B. Grupa Wiutnfoza w Srebrnej 
k. Łodzi, tel. 232-91, wewn. 8. 3138-K 
TO~ARZY metalowych !Il.a to/karnie poci.oe1g-o­
·we i rewolwerowe or.az rob-Otnl.ków do odle­
wni i tran&p0rt;u we\vnętrzneg0 zatrudnią 
Łódzkie Zakłady Mamyn \o\-llókien.niczych w 
Łodzi, ul. Niciarnia.na 41-45. W.aru.nk; do o­
mówienia. 3256-K 

k Stryikowa 20 szałasów wralŁ z ogrodze­
niem zbudO'Wamych z okl!'ą,g.l.aików, desek i 
drągowiny sosnowej. Drrew~ znajduje się 
w sit.anie dobrym i nadarje się na cele go­
S..t.>odia.rsk~e i opałowe. cei:a jednej szopy 
I.OOO zl. Sprzedaż na mie,Jscu w maJątku 
Smolice. Inforrmacd·e w biurze $1pÓ!'d7Jielni, 
tel. 337-01. 3292-K 

Prze larg nieograniczony I, li i 
Łódzkie Za.kła.dy Wytwórcze Apantury 

Elektrycznej 
Łódź, Pl. Komuny Pa>ryskłe.ł nr 6 

OGŁASZAJĄ 

Ili 

I, JJJ i m PRZETARG NIEOGRANICZONY 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Inspekt.orat Oświaty i Kultury D7Jielnicy 

Łódź - Ruda 
prey ul. Żeromskiego 156 

OGŁASZA 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie robót remon~h w budyn­
kach Ośrodka Kolonij1I1ego w Wiśniowej Gó­
rae pow. Łódź. 

Szozegóhowyc'h wyjaśnień 'Ud'Zlieli Inspe!kot-o­
rat Oświaty w godz. od 8.15 do 15. 

Oferty wyceni•one w :wlaokowanyc'h koper· 
taah. składać należy do dnia 11 maja 1959 r. 
do godz. 10, po czym tego samego dnia na­
etąipi komisyjone otwarcie ofert. 

W przeta.rgu mogą brać url•zia.ł przed'Sliębior­
stwa państwowe. spółd.zielC"',,e i prywaLne. 

]nspekitorat Oświaty ri:astrzega sobie pra-

Przetarg ograniczony 
Rud21ka Farbiarnia i Wykończalnia. „Piennza• 

OGŁASZA 

II PRZETARG OGRANICZONY 
na ~rzedaź samochodu ciężarowego marlcl 

Chevrolet" nośność 3 t. typ Master. 
" Przet.arg odbędzie się w R. F i W. ,.Pier­
wszej" w Łodm. prz,v ul. DeS'2lC'zowej 26 w 
dni,u 19 maja 1959 roku o godz. 10, 

Cena wvwoławcza drugiego przetargu 'WY• 
nosi zł zl'.ooo. Samochód oglądać można w 
R. F. i W, „Pierwszej" od godiz. 9 do 13. 

Do pt'Zeta.rgu st.awać mogą spółdzielnie, o.r­
ganizacje społeczne. osoby fizyeme i przed­
siębionstwa nieus(Jołecznione. które przed­
stawią zezwolenie na za·robkowy !;)I'7.ewóz u­
pra·wniający do uźywa'l'lia przez nie pojaz­
du cię:iarO'wego. 

Przed przetargiem należy wpl.acić w kasie 
zaikl.adu waddum w wyooikości 10 proc. ceny 
WJ"WOławczej. 3289-K 

Wypłata nagród 
ŁODZKIE FABRYKI MEBLI w LOD.211 

uL P.K.W.N. lll' 9·11 

zawiadamiają 
źe doko.nują wypłaty nagród z funduszu 
zaikladoowego za rak 1958 w termi.nk do 
dnia 15 maja 1959 roku w zarządze przed­
&iębiorstwa (kasa) ul. P.K.W.N nr 9-11 . 

Po upływie wyznaczonego terminu żadne 
~zenia z tytułu funduszu zakładowe­

go za rok 1958 nie ?ędą uwz.ględniane. 

Przetarg nieograniczony 

Spółdzielnia. Sztuki i Przemysłu Ludowe.g-0 
w Ł-Odzi, ul. Piotrkowska 89 

OGŁASZA 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykon.an-ie remontu średniego je<ln-ego 
zespołu zgrzebnego-Lrzyzgrzebl.arkoweg<1 za· 
instalowanego w zakł.adzie nr 5 - prz.ędzal­
nia w Łod,zi, ul. Więokowskiego 98. 

Srz.czegółow~h informacji udzieli !kierow­
nik za•kładu w godzinach oc 10 do 12 w biu­
rze zakładu w Łodzi. ul. Więckowskiego 98. 

Oferty wraz z ko.srztorysami składać n.a1eży 
w zail..a:kow-anyC'h koipe.1·tach z napisem .,Oferta 
na rem.on.t zgrzeblarek" w sekretariacie s.pólr­
dzieln.i. w Łodzi, ul. Piotf1ko·wsika 89 do dnia 
16 maja 1959 r. Otwarcie alert nastąipr · dnfa 
20 maja 1959 r. 

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe. epółdzielcze i .prywatna 

Si>ól:dzielnia za&t.rzega sobie prawo wyboru 
oferenta. ja<k również odstąpienia od prze-
1ta r!?ll bez podania przyczyn. -·· 3303-K 

INZYN'IF.ROW budowla.nych do działl\l wyko­
nawstwa, pracownika do działu planowania, 
po~adającego wyższe studia ekonomiczne lub 
:Prawnicrz:e i 'kilkule·h1ią r-raktykę w działach 
ekonomicznych oraz starszych księgowych rz: 
co 1'.a.imniej średnim wyksztakeniem i kirku­
letmą pra.ktykJól; w budownictwie luib przemy­
śle - zatrudm natyc'hmiast Łócbkie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Uprzemysłowione­
go w Łodzi, ul. Urzędnie7.a, 45. Zgłosrz:enia kie­
rować do dzial'll !kadr w godz. od 8 do 13. 

KANDYDATA na st.anowi.Siko st. księg-0wego, 
kwalWkownneigo pracownik.a introliga.tora,, 
majstrów włdkienniczych, mecha.ni,ka m.aszy­
nowego pos'1'JUkuje zaraz Państwowy Szpital 
w Stroniu Śl. Wynagrodzenie wg. siatlki płac 
M inisterstwa Zdrowia plus 40 proc. dodatek 
IPSYC'hiatryczny. Od.płatrui stołówika. Możliwość 
otrzymania mies.ZJkania. 3240-K 

wo wyboru oferenta, jak .również odl9t<11Pienia na wy~onanie drewnianych s'korzynek waliz- 00 przetatigu bez podania przyczyn. 
kowyoh z materiału włiasnego luib , powierno- ZBĘDN. E MASZYNY nego, w ilo..4ci 691 s~ • 

Bliższych danyc<h dotyc?-ących dokumen•ta- PR ZET A RG I, 11 I 111 /W y K O Ił C Z A L N I C Z E 

INżYNIERóW i techników z dwżą prad<tyką 
w zakresie robót kolejO'Wy'c1h, drogowych i 
bu<l-owlanych - zatrudni natychmiast Woje­
wódzka. Spóld~elnia Pra()y „Bocznica" w łA>­
dz.i, ul. Kilińskiego 94. Wammki do omówic­
:nia na miej&eu. 3199-K 

lNSTRUI{TORóW samochodowyc'h i moto­
cy klowyc<h z odPO'Wiedniim przyg'Otowaniem 
fach?wym. II i I kategorią prawa j,azdy 
r: rzyJmie PiJ.Js.kl Zwią11ek Motorowy, ul. Pfo­
trkO·WSka. nr 183 diziiał s--.dcolenia w godz. oć 
8 do 10. 3283-K I 
lNZYN!IERA \.V'Łgl. technika. n.a stanorwi!Soko 
k !er. warez!.atów: ślusarSlkiego i blacha.ns!IDie­
go oraz księgowego kosztowca z druP-ole-t.nią 
nraktyik;o zatrudni net:vchmi.ast P.U.R. „Re­
klama" Oddz. w Łudzi, ul. Plo.firko·wsk.a. 78. 
Zgłoszenia oaobis-te do k~erow:nii!ka oddzi,3łu 
w godz. <id 7 do 15. 3284-K 

INŻYNIERA z praktv1ka na ITT..a'l'lOwislko kie-
r .wnika prod'llikc.ii. kalłmlait.ora, 10 robot.ni­
kow z praktyiką przv sz1ifowaniu w zakładzie 
~.a1wan1 zac:1rjnym, elektryka na ikoor,rerwację 
u.rządzeń Prze-rnyisło~'c'h. 4 tokarzy re,N'Olwe­
rowych, 2 tokarzy poc.ią,_"(owyc-h, frerrera . mu-
1'11rza, stol11rzg, Przyimą nat,vc'hm'iast ł,ódzkie 
Za.kła.dy Mf'ltalowe P. T. w Lodzi, ul. Strrel­
C'Zyka nr 26. 3216-K 

Podziękowanie 
Pp. adiunkt. dr Kleszc-zelskiemu l leka­
rzom m1 kliniki Chirurgiemej A. M. S2lPi­
ta.1a im. N. Barlickiego w Ło.dm, za do-ko­
na.nie decydującej o życiu operac.fi na na­
szej ma.tce 71~Jetn .. iej Konst111t1cjJ Gajew­
skiej J szczęśliwe wylec21enie je,i - ca.łe­
mu pers!>nelowi administracyjnemu i po- I 
mocniczemu - za. doskonatą opiekę - ser­
deczne pOO:ziękowande składają 
8152-G DZIECI. 

c.H technicznej o.raz terminów S'Uikcesywnego 
i 'k-ońcowiego wyikonainia i dostaw &krzynek 
udzieli dlliał zacpatne:nia zalk.łiadów. Przedsiębiorstwo Państwowe „Dom Książki" 1) 

w Łodzi, ul. Piotrkowska. 5 wirówkę - typ WA-25 oojemność 25 kg­
kompletna z siiniikiem elektrycznym - wy­
twórca Warszawska Wytwórnia Maszyn 
Pralniczych (rok budowy 1958) 

zycje ślepego kosztO'ryS'l.I w zalalrow.anych ko- OGŁASZA 

Oferty z podaniem cen na poszczegó'lne po-/ 
pertach z napisem „Przetarg na wykonanie I, m, i IIJ PRZETARG OGRANICZONY 
skrrz:yń" należy . sk~adać. w sekretariacie na sipr.?Jedaż samochodu cięż.a:rowego fUJrgOin 
Ł.Z.W.A.E. do dnia 1'> maJa 1959 r. 0,5 tony marki Skoda typ 1101. Przetarg odbę-

Do Qlferty należy dołączyć pokwitow:an~e za dz.ie się w P. f'.· „D~ Ks~ąż~i'' . Sekcja Tran­
wpłacone do ikasy Ł.Z.W.A.E. wadium w v.;y- sporbu w Łodzi, ul. S1enllnew1cza 58. 
sokości 1000 zł. I przet.'llI'g odbędzie się dnia 15 maja 1959 

Za'k:lad zashrzega sobie prawo wyboru ofe­
rnn ta, j:a~{ również odstąpienia od przeta~gu 
bez pocJoain.ia prz)"C'ZYn. 3292-K 

Wyplata nagród 
' FABRYKA CUKROW 

• 9 0PTl11f.4u 
w Ł-Odzl, ul. A. Struga 61 

ZAWIADAMIA 

że dolkOIJ'luie wypłaty nagród z funduszu 
zakładowego ~a rok 1958 do dn~a 31 ma­
ja 1959 roku. 

Po tym terminie ro!7lczen1a z tytluł"u fun­
d'llsZ'U za•kłade>wego za 1958 r.olk nie będą 
ro-.,patTywane. 3285-K 

KIEROWCOW 
SAMOCHODOWYCH 

z prawem jazldy II lk:a•tegorii oraz gbraża­
ków p. Qoi. zatrudn1ą na,tychmias<t 

Za.kłady Przemys<łu Barwników „Boruta" 
Zgierz, ul. Andrzeja Struga. 30 

Zgłos21mia przyjmuje dział kack' w gooz. 
od S do 16. 

roku o godzi·nie 11, cena wywoławcza sa.m0-
chodu zł 36.QOO. 

W wypadku niedojścia pierwszego rrzetaor-
gu do Stk.utiku. II pnzet.aTg odlbędzie się dnia 
2 czerwca 1959 r. o godzinie 11, cena wywo­
ławcza saanochod'U zł: 21.600. 

I jeżeli nie doj•dzie drugi przetarg do skiut­
ik:u, III przeta·rg odbędzie się dnia 19 czerw­
ca 1959 r„ cena wywoławcza samochodu ~ 
9.000. 

Reflektantów obowiązują wanm1ki wymie­
nione w Monitorze PolSikim n'!· 56 rz: dnia 20 
lipca 1957 r. Przystępujący do przetargu win­
ni wpl!acić 10 proc. wadium do !kasy P. P. 
,.Dom Ksiąi~ki" w Łodzi, ul. Piotrkowska nr 
5, prawa oficyna, U piętro najpóźniej do go­
dziny 13 w przeddzień przeta:rgu. 

Samochód mo:ina oglądać w garażu P. P. 
„Dom Książki" w Łodzi. ul. Sienkiewicza 58 
codziennie od 9 do 13 z wyjątkJ.em świą•t i 
niedziel. 3228-K 

Wypłata nagród 
Oddział Remontowy 

P. K. S. w ŁODZI 
ul. Giba.L„kiego 2-ł 

zawiiadamia wisz~rstkdch prarowni.ków, 
że wyipłata n:agród rz: funduszu zakładowe­
go za ro'k 1958 odlbywa się w terminie od 
29 kwietnia do 12 maja 1959 r. włąC2'inie. 

Po tym te1-minie ż.adne rosziczenia uwzgłę-
dniane nie będą. 3257-K 

2) suszarkę ramową - wytwórca Jah,r E. -
łańcuchowa, 4--pięt.row.a o szt!!roik:ości robo­
czej od 75 do 160 cm. - kompletna bez sil­
nika 

3) ipostrzj•gal"kę do 1kanin - d'WU'Cylindro­
wa, szerokości robocrrej do 180 cm.-kom­
pletna bez sillnillca 

SPRZEDA Z UPŁ YN HIENIA 
Spółd~lelnla. Szruki i Prremysłu Ludowego 

w Łodzi, ul. Piotrkowska. 89. 
Szczegółowych informacdi udzieli dział F:łó-

wnego mecihanika, tel. 266-97. 3302-K 
_zza. 

Przetarg nieograniczony I, li i Ili 
Okręgowy Zarząd La.sów Państwowych 

w Łodzi, ul. Zach-Odnia. 105 

OGŁASZA 

I, R i ID PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na eT>rzedaż samochodó-w 050bo~h 
1. „Chevrolet-Fleetmaster" 
2. „Citll"oen" - BL 11 S'Zt. 2. 

I przetarg odbędzie się 15 maja 1959 r. o go­
d'Zlinie 10 przy ul. Ja1racza 61. Gdyby pierweey 
przetarg n~e doszedł do skutku, II przetarg 
odlbędz'.e się dniia 30 rr..aja 1959 :r. o godiz. 10 
a III przetaiig odlbęodz1ie się dnia 15 crerw-ca. 
1959 rOilw. Cena wywoławciza na samochód 
,,Chevrolet" w pierwsizym terminie 52.500 zł, 
w drugim 31.500 Z'ł, w trzedm 13.125 zł. 

Cena wywoławcza na samoC'i1ody „Citro­
rn" w pierwszym termin;e 26.250 zl, w dru­
gim 15.750 zł, w trzecim 6.562.50 zł. 

Samochody oglądać można codziiennie w 
dni robocze w godoz. od 8 do 10 przy ul. Ja­
racza 61 (warazt.sity). 
Prz;vst~pujący do przetargu obowiązani SI!, 

n°ajpóźniej w przeddzień przetargu wpł,a~'ć 
do kasy O.Z.L.P. w Łodzi. ul. Zachodnia 105, 
wadh1m w WJ'Sokco.śd 10 proc. ceny wY\VOO­
wozej. 3304-K 

DZIENNIK ŁooiKCnr 105 (3868) 1 



tł~~ BERLI ·PRAHA·WARSZAWA ------;-~-;--~--1 
Nasz specJalny wysłannik donosi z Li_Eska ł Po,,, wt&y ..mumI~•n w"'"""' ko'"""...,,,,_ ; 

Czyz. by przebudzen1·e druz· yny polsk1·e1·? ł ~~~:l~~~~ e~:;:~~~~Ui":!v;ci~~ =t!w~ ł~;111• dzięki temu wysunęli się na orolo w klasyfikacj;i. :resą:><>-
łowej. 

W klasyfikacji indywi.d'll0lnej również nastąpiła zmiana. 

ZSRR 
Belg Vandervecken stracił żóltą koszulkę na raecz rep;re- ~. 

Podwóiny sukces kolarzy 1§) zmian a Ie ad er a zentanla NRD Eaksteim.a. '1' 

(Dokończenie ze str. 1) ścignięcia Łodzi w sprawnej or- my Biebienina. Ecksl€irt }est tu.~ 
za nim. Rozpoczyna się pory-, 
wająca walim. Na wirażu ko­
larz radziecki ma jeszcze kil­
ka metrów przewagi. ale Ed:­
stein na ostatniej prostej wspa­
niale finiszuje i wydaje .;:ę 
przez moment, że będzie pierw­
szy. Ostatni zrvw Biebienina 
zapewnia mu jed.na.k zwyc'.ę­
stwo. Jako trzeci na mecie -zna­
la:zl si1; Rumun l'l'foiceanu. 

Nas oc-zywiści.e najw:ięoej radiu.je dobra posta.wa na tym 
etapie Polaków. Tym razem w cZJolO\vej grupie nie zabra­
kło bialo-czerw=ych koszulek. Nasi reprewnianci jakby 

Ale oto nowa niespodzianka. I ?anizacj.i, wygląda rzeczywiś~1e 
U party leader Vand-ervecken d0- lffiPO!lUJąco. Odino.&imy wraze-
chodzi prowadzącą grupę. Ma 

wyzbyli się kompleksu niższości i na,braw.<>Zv wiary w 
swoje możliwości próbowali nawet rozrób€k. Nie wiele co 
prawda zyskali. gdyż w klasyfi.kacji resioolowej awanro­
wali na 10 miejsce .. Niełatwo jest odrobić stratę oonnvch 
minut. 

już przed sobą tylko trójkę „u- LOTNE FINISZE 
ciekinierów". 'Wys; lek wlożony w I l<>tny finisz 
pościg nie pozwala mu jednak na 1. Schur, 2. Adler, 3. wosfJrda 
zlikwid<l'Wanie ucieczki. Belg kow. Jeżeli iuż piszemy o Polakach to największ.e si!O'Na uzna­

nia należą się chyba Głowatemu. Te n chłopak jedzie wy­
b;.tnie pechowo - uległ już trzeciej kraksie. znów po­
tlukl się dotkliwie i n.ie wyleczone 1J0przed.nie koot:uzje od­
no•Nily s.ię. Ale w Glowatym zagrała ambicja. Krzywiąc się 
z bólu dosiiadł Ponownie r<l'Weru stawiając sobie jako cel 
walkę z S•()bą i dobrnięcie do metv. Przybył na mete w 
opłakanym &tanie jako jeden z <A.'>tatn:ich. lecz nile wyco­
fał się z wyścigu. Na szczęście lekarz stwierdził u Głowa.­
tego tylko oowierzchmvne obr.ażenia i ma nad.zieię. że be­
dzie on rnóe;l dzisiaj wvsitartować. Komu jak komu. ale 
tie1T1u dzielnemu chłopakowi dzień prze.rwy w wyściigu i 
odpoczynku przyda się chyba najba.rdziej. 

jest wyraźnie zmęczony i zado­
wala się tym, <.'O z.do!al osiągnąć, 
licz.ąc. że nie straci żółtej ko­
BIZUlki. 

Lipsk coraz bliżej. :Miasto, 
które ma wieli,ie ambicje pt7ft~-

Sylwetki zwycięzców 

Vandervecken 

II lotny finisz 
1. Adler, 2. DewolJ' 3. Mo1-

ceau. ~ 
III etap ukończyło 1Q6 kola­

rzy.. Z wyścigu wycofali się 
Dunczyk M1kkelsen i Holen­
der Van der Rult. 

Po 33 sekundach zjawia się 
na stadionie samotny kolarz. To 
Wluch Venturelli. 'ruż za nim 
wjeżdża liczna stawka prowa­
dzona p::-z.ez Schobera (NRD). 
St~ też Pola.cy - Fo·rnalczyk, 
Gazda, Czarnecki Podobas. 

nie, jakbyśmy jechali pod gi­
gantycznym baldachimem koco­
rowy.::h flag. Dekoracja miasta 
jest istotnie bardzo bogata : 
g~stowna. Lipsk najwyraźniej Co 
nie rezygnuje z walki o pueb::r mówią 
ofiarowany mia.91.u, które najle-
piej przyjmie kolarzy. Llp.s.k ~o trener Nowoczek 
.iednoeześnie m iasto Schura. W 
rękach w'dzów tysiące żóltv::-h 
chorągiewek - żóltvch. gdyż Fornalczyk i Gazda 
wszy.~y są pelni nadziei. że w 
Lip.sku Schur obejmie przodow- ~---­
nictwo wyśc-igu. Biedacy, ni"'! 
zdają sobie jeszcze sprawy z te­
go. że spotka ich rozczarowanie. 

Samochody wioz.ąoe dzicnni­
ka rzy doda.i'f gazL1. J cd7.ienw na 
s'adion. żeby tam być śWlad­
kiem finiszu. Mij·rn1y po dro­
dze trójkę .,uciekinierów", 
stwierdzając. 7c odległość zwi<?k 
s·cyla się. Trójka ta doskonale 
współpracuje ze S{}bą i nie 
zmnjejsza tempa. Bliskość mety 
doda.ie jej sił. Sytuacja .jest 
wy,iaśniona. bo t~•lko z [pj trój­
ki wyłoniony -zostanie zwycięz-
ca. 

Cieszę się, że chlopcy nie za 
wiedli moich. nadziei - powie 
dział trener Nowoczek. Wy­
raźnie zaczynają rozkręca<: się 
i mamy nadzie.i<;, że im dale.i, 
tym będzie lepie.i. Obecnie 
walczyć jest jeszcze trudno, 
bowiem w czołówce panuje 
wielki tłe>k. Później słabsi ko­
Iar.ce llo-woli ,.wykruszą się" 
na etapach polskich dojdą do 
głosu ci, l<tórzy są naprawdę 
dobrze przygot<>wani do wyś­
cigu mającego ponad 2.QOQ km 
długości. 

FORNALCZYK 

Pr-Led startem 11mówiliś­
my się, że dzisia.i już nie bę­
dziemy oglądać i>leców na­
szych rywali. Okazało się, że 
jeśli naci$nie się solidnie pe­
daly t.o nie są <>ni wcale tacy 
g·roźni. 

Zbigniew GJ.owaty 
największy pechov..iec 

Widzimy również żóltą koszul­
kę Vanderve·cikena. ,Jak wyka­
za.Jy późniejsz,e obl!czenia, me 
zdol<tl on mimo wielki-ego wy­
siłku. opronić pozycji leade:·a. 
Z Lipska w żóllej k<J1SZulcc wy­
startuje kolarz NRD J.;ckstein, 
mając lD S€kund przewagi nad 
Belgiem. 

J. Nieciecki 

Miejmy nadzieję, że dalsz,e et.aipy bed::i dla polskich ko­
l~rzy jes.z0z.e b<irdziej pomvślne i że różni0e cza.<:u clz<ielą'C'e 
ich od CSR Anglii. Bułgarii. Holandi-i. Rumun.i .i ZOl!lt.a.ną 
<'drobione. Zresztą nie są one zbyt wielkie. gdy Rumunia, 
zajmująca obeoruic 5 miej.o.;oe. ma czas lelJISIZy tylko o prze-

l 
szlo 9 minut. 

Trasa dzisiejszego czwartego otapu prowadqi z LiJ)ISlka 
clo Ka·rl Ma·rx-Stadt i dlugość jej wynosi 183 km .. w tym 
40 km na czas z Halle <!.o Karl l\!arx - Stadt l +il km 
jazdy wi;,1pól.i1ej. Etap ren uważany jest za najlrudlticjS!Zy, 
bow·icm na nim zna.i<luje S'ię słynna góra Meranc. sfor.'!-0-

~ wani<> k!ór·ei wyma.e;a wysilku nie lada. Niejeden kolarz 
ł na tej górz,e się zalamal. 

Pierwsze piłki w hraince Lechii 

Po remisowym meczu z Górnikiem-Zabrze 
lKS zadanie czeka znacznie • I 

c1ę.zsze 

spotkanie Gward=ą kc meczu, 
I d.wa pwtkly. 

stamtąd: wywiozła % 1-

N a 100 tys. s1adionie im. Br­
neo;:ta 'l'haelmanna na wyso.kkj 
wieży plonie wielki znicz.· Na­
pięcie sięga zenitu. Nie.<opoko.i­
nie rozl)ytujemy kolegów, <.'O 
przynios.ly ostatnie meldunki o 
7..a~.adnćczej gro.pie i z ulgą od­
d;vcha mv dowiadując si~, ż0 

I czterej Polacy jadą w niej d0-
skonale. 

vVs.zystkie oczy wlepione \i; 
bramę "''jaz.dową. I oto potężny 

GAZDA 

Próbowaliśmy na trasie 
ucieczek i być może ·to nie 
bylo słuszne. v.•arto było za­
oszczędzić nieco sił na finisz, 
a wówczas może nie poz\11.tolili 
byśmy uciec zwycięskie~ trój-

Siódma. kolejka spotkai'I ligo-1przegra.nej różnicą przyn-'ljmniej 
wych obfttowała w W'ele cieka- dwu bramek. 
~<;h w~arzei'I. Wisła ro7.wi~la. :i te. przeh}yski powr-0tn- do 
mit \vokoł bramki Gr?nowsk:ie- zeS'zl<>rocznej [om1y są b<>dajż„ 
g-0, um1eszczaJąc w nteJ dwukrot na.icennie.is-ze. Wydaje sic. 1ż 
nie pilkę: Tego, co w sześcm ŁKS jest na najlepsze.i drodze 
poprzednich mec-zach nie mogli do odnalezienia samc1ro sieh1c 
dokonać czołowi napastnicy pol- Leader tabeli nic usprawi<Xłli~ 
scy - . dokonał Adamczyk. lo- wil superlatywów. w jak!c )1 wv­
ku.iąc a;iya razy pilkę w .. „zacza- rażano .'>ię o jego grze, zwliiszc-za 
rowaneJ bramce r -echu. L..,;r:i po zwyci<'skim meczu 7. bytom­
pazur pokazała Gwarclia, gro- ską Polonią. St0c.<;.C>Wanie na si­
miąc Cracovię 6: 1, srogo obe- le taktyki sikomasowanci obrony 
szla ~'ę. bJ'.t.omska Polonia ze dowodzi w pewnym stopniu. że 
swą . 1m1_e~n1cz~ą z Bydl!'oozczy, gośd.c n]e czuli się na siłach or'> 
ładu.iąc JeJ az ,) brai;riek l wresz wadzić caly cza,~ gry otwartej . że 

Bardzo przydalo sie Rueh-0\'\':i 
zwycięstwo nad Pogonilł 1 :O i 
d~ya .Punk!y dorzucone do ".lo­
tY<::-hc7~lsoweę;9 ~kroii.i.niutkiezoi 
dorobku. Huch zajął 10 m!ci.sćC, 
'-'7Pf7-€dzając Górni.ka (Radlin )1 

::\a <Jcqta!niej lokacie jest nadal 
C'raoovia. którą p.orażka z Gwar 
dią na długo <'hyba przygwo%.~ 
dzila do tej malo zaszczytnej lo­
katy. 

Zwycięzca II etapu. Reni Van­
dervf'ckcn. otrzyµiał na sta<lionie 
w Magdeburgu pif)kny, złocony 
\\'ieniec laurowy, z l<łóryn1 prze 
jecJ1al rundę h<>n<>rową. Na Beł­
A"a zwróciła. się U'i\1aga zarclwno 
kolarzy, jak publkznoś<:i i 
oc:;~ywlście - dziennikarzy. Po 
za.kończeniu etapu był <>n do­
słownie oMegany. 

Vanderve<::kcn sylwe'i:l<ą bardzo 
przypomina naszego Chromika. 
Kolarstw<> uprawia O·d lat sześ­
ciu i ·wygral już przeszlo pięć­
dziesiąt ·wyścigów. l\ilówi, że tra„ 
sa wyścfgu jest ciekawa. Wyra­
ża. on zadowolenie z etapu Ber„ 
lin - Magdeburg, który przy­
niósł mu zwyci<;st·w-0. Twierdzi, 
że dopiero na ostatnich dwóch 
kllometra<:h zdecy<lowal slę na 
finisz i zaczął wzmacniać tempo. 
wysuwając się st<>pni<>w<> do 
przodu. Młody Belg jest z u­
w<>du szoferem. 

Na wczorajszym eta,pie utracił 
wprawdzie żółtą ke>szulkę na ko­
rzyść Ecksteina ale tylko różnicą 
19 sek. I niewątpliwie będzie na­
dal głóvmym aktorem tej impre­
zy. (n) 

Biebienin 
Triumfator trzeciego etapu -

Bor~s Bieblenin nie jest debiu­
tantem Wyścigu Pokoju. W ubie­
głym roku stoczył on pol'ywają­
cą walkę o pierwsze miejsce w 
ogólnej klasyfikac.ll Wyścigu. 
Ostatecznie zajał wówczas drugie 
miejsce za Holendrem Damenem. 
Biebie11in nazywany jest królem 
lotinych finiszów. W XJ Wyścigu 
P<>koju wygrał on ponad 50 prnc. 
lotnych finiszów, wykazując wspa 
niały sprint. 

Górnik (Zabrze) 
• I 

rem1su1e 
w Pabianicach 

Prrz;odCJ1Wn Lk tabeli I Ili.gł pilik ar 
sk;ej - Górn.ik Zabnze ro.zegrał 
towa.rzysiki mecrz: w Pa,bianicaeh 
rz. tamtejs.zym III-ligowym Wlók­
niarzem UiZyslcują.c niespodaiiewa­
nie wynik remisowy 2:2 (2 :1). 

Przy stan,ie 2:0 dla Gó!'nika 
mi.ał m:lejsce rzadko Sl]'.)otyka•ny 
na boiEJkach wypa,dek. Bramkaąiz 
schwycił za nogę napastnika 
Włóknia·rza w momen<>ie g<'ly ten 
oddawał str.zat na bramkę i se­
d:zlia podyktował 1=it karny. k:tó­
ry pewnie wyegzekwował bram­
karz Wl&kniall'IZa Zuber. 

krzyk wstrzą«a stadionem. U­
kazuje się sylwetka kolarza a 
tuż za nią dwie Ć!alsźe ·WJ 
pierwszym kolarzu ror.1.pmna.ie-

c·e·/"" , .,.~.... . # „ 

. cie w Łodzi, w naic1ekawszy;11 mimo przewa2i dwu bram-ek mie 

• Nas I · . ł meczu niedzieli ŁKS wdzieli! li ed r~~·;..; ·k· "' 

W C'ZOłowcj irnmi<" tR h€li no-1 
tu.iemy awans P<>l-onii (Bytom), 
Legii i Gwa.rdii na drugie. trzs>. 
cie i czwarte mieface. Utrata. 
dwu bramek w Krakowie ze­
oclmęła Lechię na 5 lokatę, 
Sz&•ta jest: Polonia bydgoska. a 
ŁKS zachowa1 siódme miejsce. 

' . zą e npę. p<>zegna rezer- Broeck I Goossens jak gdyb . . , . prz p ~-,~-wm iem res.pe,_,, 
~?wy Gęszk~ ktory razem z wy\ przeczuwali, że 'Vandervec.ke~ 81~ p;ii:ktanu 'Z lea.derem ~ab_:h Rozwi:ił s;c również mit 0 
sc.g1em przyJechał do Magdebur zostanfo zwyeięzcą magdeb . k' Gormklem (Zabrze) retlllSUJąc 00. l· G' .ka R .. 
ga. Udał się_ on do Erfurtu, gdzie go etapu. Trójka ta znak~r,;i~T; 2:2. ;-s-.,u or111 w wtdhm~, na Ubiegla niedziela bvła rek\>r~ 

<'Iowa P<>d względem frekwen<'.ii, 
Tym razem spolkania I-ligi>we 
OA"lądalo 200 tys. widzów. a 
wiec o 20 tys. więcej. niż to wy 
n<X~ił dotychczasowy relmrd. 

7 maJ.a bedz1e start<>wał w wyści- ze sobą współpracując na ulicach k~orym . it<Jc'>Zczaoe ze";P'Olv iakoś 
gu ułlcznym. Poczda.mu połączyła się z qłówn Chociaż :mów widownia lódz- nie umiały wyrrrvwac. z 'lviel-

• Przykład wzorowej wspól- grupą. " ą ka była świa<lldem utraty puif!k- kim trud0m udało sie to Lc;rii, 
pracy na trasie II etapu Berlin - • Wyści!!. nic nia jeszcze zde- I.u przez jej ulubiei'lców. WSZYSf'J' Jvtóra wobywszv jedyną bram­
Magdeburg dali Belgowie. Kiedy cydowanego leadera. Do pierwsze byli zadowoleni z takiego obro-
na 40 ~m po starcie Vandervec- go miejsca kandyduje również tu spra·\J\TY. Czy moglo być ina­
ken miał defekt, zosta1i mu do lolku Polatców. Wyjaśniła się na- czej ~ Oczywiśde, że tak, ale ±~­
pom<>ey dwaj koledzy - Van der tomiast sytuacja, jeśli chodzi o 

koniec wyścigu. Fin _ Uusi-Kok- by przy zagęszczonej obroni-c 

Czy kupiłeś „Rewię"? 

Cenne nagrody 
w konkursie kolarskim 
„Dziennika•' 
i „ Toto-lotka" 

~ 
Nabywa,iąc „Rewię kolar­

ską", którą można otrzymać w 
każdym kiooku Ruchu, -zna.I­
dziesz w niej kuPQn upoważnia. 
jący do wzięcia ucl.-~ialu w ko-n 
kursie •• Dziennika Łódzkiego" 
i „Totalizatora SJ>-Ortowego". 

Konkurs ])-Olega na odgadnie­
ciu, który kG!a.rz będzie pierw­
szy na mecie etapu łódzkiego. 
Wypełnione kupony można nad 
sylać do działu SJ>l>rtowee;o 
.. Dz.iennika Łódzkiego" d-0 dnia 
13 ma,ia br. 'Z zazna.czeniem n.a 
koi>ere<.ie „Konkurs". 
Wśród tych, któ1-zy 1><>dad'Z!\ 

i 
trafne rozwiązanie, r<Yilosowa­
ne będą cenne nagrody. Jest 
ich 11: radi·oodbi<>rnik .• Sona-

! 
tina", 3 wiecrzne J>ióra, 4 port­
fele skórzane. aktówka, neseser 
męski d-0 gQJenia i komplet 
damski do manicure. 

Nie zwleka.i z ku1>nem „Re­
wii kola.r.okic.i" i weź udział w 
konkursie! 

ko i Duńczyk - Mikl<elsen, któ- g<Jcści odrobić lekkomyślnie slra­
~zy w sobotę przyjechali na metę aone cliwie bramki. to jak ""' 
Jałrn ostatni, maja <>koło godziny ŁKS wyczyn nie lada. \Viado­
straty do Melichowa i tym razem mo bowiem. że łodzian.ie w 
zameld<>wali się na końcu. podobnych waru'lvkach nie um·ie­

• Wprnwadzen.ie maszynv do ją stosować właściwej taktyki 
obliczania sp<>wod<>walo, że na ofensywnej. 
ofie.ialne wynik.i czekaliśmy w 
Berlinie ok<>l<> 3 godzin. Okazu.ie 
si_ę. że w sporcie mech~izac,ja 
rueprędko będzie mogla bić re­
kordy. 

Ili I tak ttt mieć zaufanie do 
trzynastl<i, skor<> wóz technicz­
ny oznaczony nr 13, zamiast 
spieszyć z pom~ą kolarzom 
sam miał defekt kola. ' „ JColarze Wl<>ch <>trzymali 
misia. jalrn maskotkr,. Miś ,jest 
,Jeszcze wir,kszy od tego. który 
wręczony 7,ostał przez clziennika­
rzy sportowych L<>dzi drużynie 
ŁKS. 

Spartak (Warna) 
sparring-partnerem 
polskiej kadry A i B 

Pomyślnle za.kończyły s·ię per­
trakta.cje GKKF i PZPN rz. k.ie­
ro•wm1ctwem 51Portu bułgarskiego 
w sprawie przyjazdu do PolS'ki w 
pqlowie maja ca;ot.owego zespolu 
p1hkar&kiego bułgars<ldej I li"i -
Sparta.ka (Warna). 
Goś·cle będą spa•rni.ng-partnerem 

nas.zej kadry. W dni u 13 bm. 
Spartak spotka się w Wars.zaW'iP. 
rz.. kad,rą A. a w dniu 16 bm. rów. 
n1eż w Warsrzat\V'le na zakońCIZJell1Ji.e 
Wyścigu Pokoju z kadra B. 

Wyraźna popraiwa zaobserw')­
wana w ataku ŁKS. to dalszy 
powód do zadowolenia. Byiy 
bowiem w tym meczu dłuższe t>­
kresy, w których gra tej form<1-
cji wykazywala pewien rozmach 
w płyratie prr-ze;prnwadza.nych ;:.J{ 
cjach. Gdyby zeszłorocznemu 
królowi strzelców, Sopor.ko·Ni. 
udala się choćby połowa strza­
Jów na bramkę, goście nie ucilro 
niliby się, licząc Slkiromnie, o<l 

16STRON 1Zl: 

Ze Skrą poszło gładko 

Teraz uirzvmy w Łodzi 
żużlowców 
Unii (Tarnów) 

-o porażre ze Stalą (R7eszów), 
która 11alcży Tlrzynisaf! niP. t:vle 
7.31\lodnikom. ilC' raczfl':i Sł?.bc;zym 
motor<>m, żużlowrv 'l'RAl\TW AJ/\. 
R.ZA star10'\'a.li ·w ub. nicd..,i('lr 
v.1 Warsz:=='"l\'1<'. gclzle {);dnirśli -,,~ 
nphii z~c;:l'11ż-0n"' ?;wvci~st•t1,rn n:ul 
~l<RA 44:~3. N~iwi<'rr.: nunl<tó·w 
rtla rlrużvnv łódz]df'j 117vc:KC'li 
W"R0%Yl'1SJO 14. KR A.KO-
• 7 11\K - 12. MIROWSKI i SU­
MJJ'1SKI - p<> 8. 

Zapewne ósma kolejka rozirrv 
wek ligowvch obfitować będzie 
w niC'mn.iei ci<?kawe wydarzenia, 
Wśród szcśc'u zanlan\>wanych 
spotkań, na plan pierwszy wvsu 
waią .sic mPC-20 w ·war.sza.wie i 
w ł'JOc!zi. W stolicy Iww·iem Lc­
l!'i:>, zmierzy 1'ię z Górnikiem 
(Zt>,br7c), a w Łodzi ŁKS z 
Gwardią. Poza tym grać beclą 
dalsze cztery pary: Rucb - Gf>r 
nik: (Radlin). Po,lonia (Rytom) 
- Wisła. Cracovia - Pol0'!1ia 
(TivdgOOIZCZ) oraz Lechia - Po-
g01\. R.m 

Rugbfści Włókniarza 
mają 
sf e czym poch~Jalić J<"żeli -si0 7.W;lż~~. 'le 1\'fir~nl1c;ki 

i Sumit'isld wsltutelc najf\chania 
na nicl1 w czwartvm wvócig-n Ziścily .<:ie amb'tne olany rul(­
nrzez 7użlowców Sk1·v doznali bistów łódzkiego vVJókniarza -
kootu7.ji i n1 u-<::iPH zre7.vgno"'~Ć' zako11c-zyli oni pler'.vszą runde 
7. fla.T.c;:zych startń"'• to 'ZWV-
,..ie,st,vo Jod7.iRn do"'orlzi pona.<l spotkań m;strzo1.vFikich. na p!trw 
wsułl<'I watnliwość ich wyższoś szvm miejscu tabeli w swej gru-
ci nad T>rzr-ci\vnikiPn1. pie. 

Tramwajarz e7vni starania o Do l"UkC'esu te1m przyczynił się 
?:aop~ltrzeni<• swoirh 7.użlnweów O.'>(.a,t.ni w tej kolejce mecz z 
w spr'l.wniPiszc "'"'zvny. Na mr {';zamymi (l3ytom). Go~ie sP5-
r.?-ll: ze Stalą \\1id7ialo "Sle pr?.e- „ • 
ri".7. lel's?ą IPchnicznle hzd~ lo- znili się i wpadli na boisko w 
dz1a11, lecz ro z tel!<>. k.ie<lv zv- dwie mjnutv po odgwizdaniu 
sl<aną Pn.ewa e:e na wirMa~h walkowern n :O na korzy'ić tc>­
Stal dziPki lens7ym motorom z dzian. W towarzy.s.kim spotk3-
„eguły nac!rabiala na Pr<>stej l niu. ,.,...zy e:rzc prowadzone]· t<> z nawfa.zką. b ,.,. przez 
. ~olejny rnecz o mistrzo•two o ie drużyny zbyt <ł~tro. ruq­
zuzlowr·~r 'l'raw"r~iar-Ta rozegraj~ b_;ści W16kniarza odn1cśli zwy-

1 

w .. Lo<lz1. Odbr,dzie si<: on w naj c10«two !l: 6. 
h~n.s~a. sobotc o god:r. 17. Prze- ,;vlókniarc. majfl.c w sumie 10 
~1:;~1;;rm będzie zespół UNJI z plllnktów 7dobvtvch. zaiał w;eo 

wa. Cr> picrv.rsze miejsce w tabeli. (k) 

:n.edaguje kolegium: Reda.kej~ i .n.dministracja - Łódź. Piotrkowska 96. Centrala 2n-oo, łączy z wszystkimi działam!. Telefony bezpośrednie: Red. nacze!n 32 _ . 
ekonom. 228-32. Dział m1eJsk1 341-10, 337-47. 343-SQ. Dz,iat kulturalny 223-<>5 . Dział sportowy 208-95 . Dzial liS'!ów i koresp. 303-04. Re<'l. nocna 279_76 _ :Śiuf. 5
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· 0Se~r. odpl>w 204-75. Dział spoleczno­
do 15.30, sobota do 13.3Q. - Prenumerata miesiecznie zt 12.50. Prenumeratę przyjmują placówki pocztowe, listonosze oraz PUPiK „Ruch". Łóclf, ul Roo~evOgło_zen 311-50. 293-0~. _wewn. 30. czynne 
rata za granicę wynosi: kwartalnie zł 52.50, półr'Oc.znie zł 105, rocznie zł 210. Zamówienia i wolaty przyjmuje PKWZ „Ruch" warszawa, ul. Wilcza 46 · k • elta 17, konto PKO Łodz 7-6-579 Prenume-Prasowe „Prasa Łódzka". ' on,o PKO 1-6-100024. Wydaje: Wydawnictwo 

3 ł>Zil~NIK ŁODZKI ur 105 .. ~3869'j .J S-Q . Pru.ki .Za.kl4 Graf, ~.s.w. uPra.sa.'l- l,.ódź, ~ 2wirki 17, -. Papier: druk, m.at. lMl • .. 


